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Dostojni Goście w murach Krakowa
Żydzi nie (lica karykaturalnego 

państwa w Palestynie
Pożegnanie ptez• Dra 1Veizmanna

Tel Awiw, 4. 2. (ŻA T). Przeszło 4 tysiące 
Osób zebrało się wczoraj wieczór w  najw iększej 
sali w Tel Awiwie celem pożegnania d ra  Chai- 
ina Weizmanna* k ló ry  po kilkutygodniowym  
pobycii w  Palestynie w raca obecnie do Lon­
dynu.

Dr W eizmani wygłosił przemówienie, w któ­
rym  zobrazował stanow isko Egezektuwy Agen­
cji Żydowskiej wobec aktualnej sytuacji poli­
tycznej w  Palestynie. Poddając krytyce postę­
pował e rządu palestyńskiego z powodu tak ty ­
k i zw lekania z rozwiązaniem  problem u pale­
styńskiego, W eizm ann oświadczył, że taktyka 
ta  powoduje wytworzenie się sztucznego k ry ­
zysu gospodarczego w Palestynie. Nowe komi- 
aje m ające prowadzić badania w Palestynie 
znajda k ra j gospodarczo osłabiony. Obawiam 
się, oświadcza d r W eizmann, że stan  będzie się 
różnił od sytuacji, jakaby pow inna była pano- 
Wać. Nowe kom isje nie są w Palestynie potrze­
bne, lecz mimo to współpracować będziemy z 
now ą kom isją techniczną tak  samo jak  współ­
pracow aliśm y z dotychczasowymi kom isjam i. 
Stałe wysyłanie kom isji śledczej do Palestyny 
Uważa W eizm ann za plagę, z k tó rą Anglia m u­
si nareszcie skończyć. Anglia — oświadcza 
W eizm ann — m usi się zdecydować albo umo­
żliwić nam  pracę w  odbudowie Palestyny, albo 
nam  pracy tej zakazać. Żydzi nie chcą karyka­
turalnego państw a w Palestynie. Żydzi się zgo­
dzili na to państw o małe, ale m usi to być pań­
stwo dobre.

W 1 ońcu dr W eizm ann stwierdza, że do- 
ty cliczas Egzekutywa nie uczyniła nic, coby 
wychodziło poza ram y instrukcji, zaw artych
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w rezolucji politycznej XX Kongresu Syjoni­
stycznego. Przem aw iała także p. Dugdale, o- 
świadczając, że Żydzi m ają na  terenie Anglii 
swoich przyjaciół, k tórzy poprą ich w walce 
o słuszną sprawrę.

Aresztowanie 300 Arabów
Kair, 4. 2. (ŻAT.) Dziennik egipski „M isri“ 

donosi, że w dniu wczorajszym aresztowano 
w Bejrucie 300 Arabów, w tym  2 Arabów z Na- 
blus, k iórzj mieli wejść w porozum ienie celem 
zgładzenia przebywającego w Syrii byłego mu-
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ftiego Jerozolim y i innych przebywających na 
em igracji przywódców arabskich z Palestyny.

Policjant żydowski skazany na śmierć
Jerozolim a, 4. 2. (ŻAT) Sąd wojskowy w Je ­

rozolimie w ydał dziś w yrok śm ierci w spraw ie 
żydowskiego policjan ta Lejzera Altm ana, o- 
skarżonego o strzelanie do sam ochodu i spo­
wodowanie śm ierci dziecka. Sąd w ydał w yrok 
o godzinie 11.15, po w ysłuchaniu mowy oskar­
życiela publicznego. Altman przy ją ł wyrok 
spokojnie.

W chwili obecnej los su, canogo zależy od 
decyzji naczelnego dowódcy brytyjskich sił 
zbrojnych w Palestynie, generała W avella, 
którego decyzja jest ostateczna.

Ostrzeliwanie stacji kolejowej
Jerozolim a, 4. 2. ŻAT. Stacja kolejow a w 

Dżenin była dziś gęsto ostrzeliw ana przez pół 
godziny przez arabskich  terrorystów  g rasu ją­
cych w tej okolicy. W ojsko odpowiedziało o- 
gniem  z karabinów  m aszynowych, rozprasza­
jąc  terrorystów .

Zarządzenie komisarza okręgowego 
Jerozolimy

Jerozolim a, 4. 2. ŻAT. K om isarz okręgowy 
Jerozolim y K eith Roach w ydał dziś zarządze­
nie nakazujące pom alowanie w szystkich auto­
busów  na ko lo r alum iniow y. Do tej pory au to­
busy żydowskie i arabskie były pom alowane 
na różne kolory, co ułatw iało zadanie te rro ry ­
stom przy  atakow aniu żydowskich autobusów.

Jerozolim a, 4. 2. ŻAT. Cała ludność wsi a- 
rabskiej Umelfa, w  pobliżu k tórej toczyła się 
ostatnio krw aw a bitwa miedzy wojskiem  bry­

ty jskim  a bandam i arabskich lerroryslow , o- 
puściła swe domostwa. Młodzież uciekła w  gó­
ry , zaś reszta ludności schroniła się do okoli­
cznych m iast.

Jak  donosi prasa arabska, 35 A rabów  zra­
nionych w bitwie pod Umelfa, zdołało schro­
nić się do Syrii, gdzie przy pomocy ich pople­
czników ulokowano ich w szpitalach. W śród 
uciekinierów  arabskich  znajduje się też jeden 
z przywódców band terrorystycznych w Pale­
stynie.

MAKA PASCHALNA
n o s  w  l e o  n a p
przem ielona pod nadzorem  

Rabinatu Krakowskiego, Skawińskiego 
i Podgórskiego
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T R Z E C I A  S T R O N A  S P O R U
KRAKÓW, 5 lutego.

Od dłuższego 'czasu trw a nam iętna walka 
między obozem techników a obozem inżynie­
rów  w  sprawie ustawom ego unorm ow ania ty­
tu łu  inżyniera. Jak  wiadomo, inżynierowie wy­
stępują przeciw przyznaniu ty tu łu  „inżyniera" 
absolwentom  nieakadem ickich szkól technicz­
nych. Zkolei znów technicy bronią swych przy­
szłych nowych upraw nień i podkreślają, że 
słowo „inżynier" Oznacza raczej zawód, aniżeli 
tytuł. Inżynierowie bronią się przeciw nowej 
ustawie twierdzeniem, że ty tu ł inżyniera, zdo­
bywany na uczelni akadem ickiej, osiąga się po 
długich latach mozolnej pracy, gdy ukończenie 
średniej lub wyższej, lecz nie akadem ickiej u- 
czelni technicznej, połączone jes t z wysiłkiem  
znacznie mniejszym. Przypom inam y sobie 
wszyscy ostre form y wTalki za lub przeciw  u- 
stawie. Były więc blokady, połączone z głodów­
ką, była dem onstracja przed Sejmem, posypały 
się setki memoriałów, ukazało się mnóstwo a r­
tykułów  w  prasie codziennej i fachowej, w któ­
rych zabierali glos już to przeciwnicy, już  to 
zwolennicy ustawy.

Sądzimy jednak, że znacznie ciekawszym, niż 
suma istota sporu jest jego t ł o .  Dlaczegóż to 
nagle spraw a ta wypłynęła? Co skłoniło m ia­
rodajne czj uniki do cak radykalnego pom no­
żenia tytułów inżynierskich i narażenia się na 
— przewidywane ch j ha z góry ostre sprzeciwy 
ze strony inżynierów  dyplom owanych?

Otóż tłem  tego całego sporu jest b r a k  in ­
żynierów. Stosunki, jak ie  wytworzyły się na 
ly n k u  pracy technicznej doszły już chyba do 
absurdu. W ynagrodzenia, pobierane pizez ab­
solwentów akadem ickich szkół technicznych 
sięgają zaw rotnych nieraz sum. P ensja  m iernie 
uzdolnionego absolw enta politechniki w pierw ­
szych m iesiącach p rak tyk i przekracza dziś 
grubo pobory asystenta, a trochę zaawansowa­
ny inżynier pobiera juz pensję, nieom al rów na­
jącą się pensji profesora politechniki. Zjaw i­
sko to  je s t niebezpieczne nie tylko dla w artości 
pracy  technicznej, wykonywanej przez gorzej 
wykwalifikow anych techników, ale i dla obsa­
dy Stanowisk asystentów  na wyższych uczel­
niach technicznych. Od pewnego czasu bowiem 
trw a ucieczka z tych, na ogół źle w ynagradza­
nych, stanow isk do pracy w przem yśle i w ro­
botach inw estycyjnych, gdzie w arunki płacy 
są niewspółm iernie wyższe. Na stanow iska asy­
stentów garnie się teraz tylko elem ent słabszy 
pod względem kw alifikacyj, nie mogący się po­
djąć bardziej odpowiedzialnej pracy samodziel­
niej w przemyśle. Jest to wszakże zjaw isko z 
całą pew nością mało korzystne d la rozw oju na­
uki na politechnikach krajow ych.

Aby tem u brakow i inżynierów  zaradzić, po­
stanow iono sztucznie pomnożyć ich kadry. Po­
stanowiono mianowicie nadawać ty tu ły  inży­
n iera absolwentom  nieakadem ickich szkół tech 
nicznych. Nie chcemy wdawać się w sam ą i- 
slotę sporu. Napewno cbie strony  m ają  wiele 
racyj. NapcwUo zdolny absolw ent nieckaderoi- 
ckiej szkoły fecbuicznej po trafi lepiej wyko­
nać dane zadanie od słabo uzdolnionego inży­
niera. Chcielibyśmy tylko zapytać, czy próba 
zaradzenia głodowi sił inżynierskich za pomocą 
bądź co bądź sztucznego ich pomnożenia może 
się wydawać jakiem ukolw iek zdrowo m yślą­
cemu człowiekowi uspraw iedliw ioną, skoro 
współcześnie całe.falangi doskonale wykw alifi­
kowanych inżynierów  żydowskich, mogących 
się wykazać najlepszym i świadectwam i ukoń­
czenia politechnik krajow ych — nie znajdują 
zatrudnienia z przyczyn nienaw iści narodow o­
ściowej? Czy fak t ogromnego bezrobocia w śród 
inżynierów  żydowskich nie wskazuje sam  przez 
się drogi, k tó rą  należy obrać dla zlikwidowa­
nia głodu sił inżynierskich w  Polsce?

Rozwój „w ypadków" na uniw ersytetach i in­
nych wyższych uczelniach w  k ra ju  prowadzi 
nas nieuchronnie do tego, że w niedługim  cza­
sie da się odczuć b rak  nie tylko sił technicz­
nych, ale i w  ogóle inteligencji zawodowej. Już 
dziś izoy lekarskie a larm ują  z powodu niedo­
statecznego przyrostu  sił lekarskich w stosun­
ku do przyrostu naturalnego ludności i do po­
trzeb leczniczych k ra ju . P róba zastąpienia dy­
plom u wyzszej uczelni dyplomem uczelni niż­

szej i zrów nania w  dół upraw nień zawodowych 
absolwetów obydwu stopni tyąji uczelni może 
tutaj łatw o stworzyć precedens. Ostatecznie, 
jeżeli zrów nuje się upraw nienia inżynierów  z 
upraw nieniam i techników, to dlaczego, gdy kie­
dyś w ystąpi brak lekarzy, nie m ian >by dla za­
radzenia temu brakowi przyznać np. absolwen­
tom i absolwentkom  szkół pielęgniarskich u- 
praw nień tych sam ych co lekarzom ?

Cała dyskusja między obydwiema zaintere­
sowanymi stronam i, tj. m iędzy technikam i a 
inżynieram i interesuje nas głównie od strony 
„żydowskiej" tego zagadnienia. Ktoby lubował 
się w  paradoksach, mógłby znaleźć tu  kilka 
znakom itych próbek. Oto studenci Politechniki 
walczyli i  walczą zajadle przeciw swym  kole­
gom i w ogóle przeciw Żydom w Polsce. Gdyby 
tego nie uczynili, problem  „inżynierski" praw ­
dopodobnie dziś nie istniałby w Polsce. Raz 
dlatego, że ew entualny b rak  zostałby wyrów-
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nauy przez dość pokaźną liczbę inżynierów  ży­
dowskich a pow tóre dlatego, ponieważ w arun­
ki spokojnej i harm onijnej w spółpracy na po­
litechnikach i wyższych uczelniach spotęgowa­
łyby niewątpliw ie w ydajność studiów  i po­
większyłoby liczbę ansolwentów politechnik 
corocznie. B rak inżynierów, spowodowany an­
tysemityzmem, godzi tu  zatem  w najbardziej 
zaciętych siewców nienawiści antyżydow skiej. 
OdDiera im  bowiem pełną wartość ich dyplo­
mów, deprecjonując je  faktycznie do poziom u 
świadectwa ukończenia pierwszej lepszej szko­
ły  technicznej. N atom iast absolwenci tychże 
szkół technicznych, którzy „nie odz naczyli się" 
szczególnie w  hecy antysem ickiej, otrzym ują 
od antysem ityzm u dziwaczną premię w postaci 
pozłocenia icb świadectw szlifem inżynierskim .

Na blokadzie inżynierów  żydowskich, pole­
gającej na nieprzyjm ow aniu ich do państwo- 
v ych robót inw estycyjnych, do przedsiębiorstw  
państw ow ych i półpaństwowych, do sam orzą­
dów, do wielkich koncernów przemysłowych, 
pozostających pod większym lub m niejszym  
wpływem państw a — traci cała Polska. T iaci 
dlatego, ponieważ słabnie tętno uprzem ysło­
w ienia k rs ju  w skutek b raku  dostatecznej ilo-
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ści sił technicznych, traci dlatego, puniew uł 
wiele stanow isk obsadzonych jest siłam i o kw a. 
lifikacjach niewystarczających. Ale w ostatecz­
ności, tę stratę całej Polski m ogą nasi antyse­
mici przeboleć. Nie jest bowiem ważnym to, że 
Polska traci, ale decydującym  jest. niedopusz­
czenie Żydów do pracy. Teraz m c i i i  an tyse­
m ici sprzedający ryby  zam iast uczyć Się, urzą­
dzający b in d y  ławkowe na politechnikach ł  
spełniający w szystkie inne m isje polityczne 
poza w łaściw ym  celem uczenia się, zostają u - 
derzeni w swe interesy pryw atne i  prestiżowe* 
Czy ta  s tra ta  spowoduje ich opam iętanie się, 
czy doprow adzi wreszcie choćby k ilka mózgów 
ao wytrzeźwienia, czy zm usi choćby k ilka k ry - 
tycznych um ysłów do zastanowił n ia się nad. 
dalszym  rozwojem  sy tuacji w  w ypadku dal­
szego upraw iania hecy antysem ickiej — je s t 
kw estią więcej niż wątpliwą. TycŁ ludzi nic już  
nie nauczy; an i potrzeby gospodarcze i tech­
niczne k ra ju , negliżowane hecą antysem icką, 
an i icb w łasne interesy, k tórym  w  lin ii prostej 
lub  pośredniej zagraża antysem ityzm .

W  dyskusji, toczącej się w spraw ie tytułu 
inżyniera b rak  elem entu głównego. Pozwolimy 
sobie tlem ent ten obecnie wnieść do dyskusji. 
P roponujem y, przed rozciągnięciem ty tu łu  in ­
żyniera na absolwentów uczelni nieakadem ic­
kich, spróbow ać zaradzić głodowi sił technicz­
nych przez dopuszczenie inżynierów  żydow­
skich do pracy. Dopiero gdyby po tej próbie 
okazało się, że głód sił technicznych nadal ist­
nieje — nie mielibyśmy nic przeciwko tem u, 
aby obdarzyć tyiułem  inżyniera absolwentów 
uczelni nieakadem ickich.

Sądzimy, że postulat ten, dom agający się 
rów noupraw nienia żydow skich absolwentów 
politechnik krajow ych da się jakoś pcgoazić 
z przepisam i konstytucji...

J. D.

Eliezer Altman przed sądem 
wojennym w Jerozolimie

Jiszuw z napięciem oczekuje wyroku
Jerozolim a, 4. 2. ZAT. Cały jiszuw  z wielkim 

napięciem śledzi przebieg procesu 22-letmego 
żydowskiego policjanta pomocniczego Eliezera 
A ltm ana przed sądem  wojennym  w  Jerozoli­
mie.

A kt oskarżenia zarzuca Altm anowi, iż 27 
grudnia ub. r . oddał on k ilka strzałów  do au­
tobusu araoskiego na drodze Jerozolim a—J a f -  
fa i  w  w yniku tej strzelaniny zabite zostało 
dziecko arabskie. Sąd przesłuchał 3 świadków. 
P ierw szy świadek, k ap ral arabsk i zeznał, że 
na szosie znalazł gilzy w ystrzelonych patro­
nów, k tóre odpow iadają nabojom  karab inu  
A llm ana. D rugi świadek oficer angielski 
stwierdzif, iż odniósł wrażenie, że padły strza­

ły z trzech karabinów . Nie dostrzegł on żad­
nych śladów, k tóre by obciążały A ltm ana. 
Trzecim  św iadkiem  był kapral Dawidson, 
k ierow nik stacji policyjnej w Nachlat-Icchak.

Dziś pc południu składał zeznania przed są­
dem  oskarżony A ltm an. Opowiedział on  szcze­
gółowo o w szystkich swych czynnościach w  
krytycznym  okresie. A ltm an zeznał, Iż usłysza| 

; szum dochodzący od strony kam ieniołom ów, 
położonych w pobliżu. Cdy ZŁalazł na szosie 
padły strzały z przejeżdżającego autobusu. Od­
dał wówczas 15 strzałów  i u k ry ł się w  przydro­
żnych skałach. Później okrężną drogą po­
wrócił n a  posterunek policji w .Nachlat-Jcchac.
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J.W. Regent Horthy
- - gości dziś w murach 

Krakowa

3. W .  Regent Węgier, M ikołaj Horthy de 
Nagybenya, urodził się 18 czerwca 1868 r. w 
m ajątku Kenderes, będącym daw ną siedzibą je­
go rodziny. Jest on czwartym  synem  Stefana 
de H orthy i  pochodzi ze starożytnej i znako­
mitej rodziny kalwinów. Ojciec jego był człon­
kiem  dawnej Izby panów.

W  1890 r . zaciąga się w randze kadeta na 
pokład „T aurus" a  następnie bierze jako  mło­
dy oficer udział w ekspedycji okrętu  „Saida", 
w czasie której zwiedza Indie, A ustralię i P oli­
nezję. W 1913 r. zostaje m ianowany szambela- 
nem  cesarskim. Z chwilą w ybuchu w ojny św ia 
towej adiutant H orthy opuszcza swe stanow is­
ko na dworze i powraca do służby w m ary­
narce.

W  dniu, k tóry  nastąp ił po wypowiedzeniu 
wojny przez W łochy, flota m onarchii bom bar­
dowała wybrzeże adriatyckie królestw a włos­
kiego. M ikołaj H orthy dowodził wówczas p ra ­
wym skrzydłem  floty. Jednostk i dowodzone 
przez niego bom bardowały z w ielką odwagą 
punkty wojskowe i strategiczne Porto Corsini 
pomimo silnego ognia baterii włoskich. H orthy 
dowodził sw oją eskadrą odważne, lecz równo­
cześnie z wielkim rozsądkiem, tak, że poniosło 
ona wtedy tylko bardzo małe straty . 5-go g ru­
dnia 1915 r. „N ovara“ wpłynęła wraz z k ilku 
kontrtorpedow cam i do portu  albańskiego San 
Giovanni di Medua i zatopiła 14 statków, m ają­
cych na pokładzie m ateriały  wojenne przem y­
cane do Montenegro, co w znacznym stopniu 
przyczyniło się do zdobycia tego k ra ju  1 do klę­
ski arm ii serbskiej w czasie je j odwrotu.

W  r. 1918, kiedy siły m oralne floty austriac­
kiej były wyczerpane 4-letnią w ojną wym aga­
ły energicznego dowódcy, cesarz austriacki I 
król węgierski Karol m ianow ał swego najdziel­
niejszego kapitana M ikołaja H orthy‘ego kon­
tradm irałem  i głównodowodzącym flotą austro- 
węgierską. H orthy był tym, k tóry  zaprojekto* 
w ał nową ofenzy wę na morzu. P lan ten jednak 
z powodu straty  dreadnogt‘a „Szent Istvan“, 
storpedowanego przez .Włochów, n ie doszedł 
do skutku.

Po skończeniu w ojny H orthy wycofuje Bię
H) swego m ajątku Kenderes. Na widownię po­
wraca on w m arcu 1919 r. w chwili, w k tórej 
bolszewizm zaprowadził na Węgrzech swój re­
żim terrorystyczny. W ielkie połacie k ra ju  były 
Wówczas zajęte przez państw a sąsiadujące. Cen 
trum  W ęgier jęczało pod terrorem  bolszewic­
kim. — W ówczas h r. Ju liusz K arolyi tworzy w 
Szeged rząd narodowy, i adm irał H orthy obej­
m uje 5-go czerwca m inisterstw o w ojny w tym 
rządzie. W tych czasach zupełnego chaosu ca­
ła nadzieja W ęgier opiera się na H orthy‘m i je ­
go armii, k tórej adm irał H orthy w kracza do 
Transdanubii i aż do listopada organizuje w oj­
sko, w prowadzając równocześnie ład w oswo­
bodzonych częściach k ra ju . W reszcie dn. 16-go 
listopada tego samego roku H orthy na czele 
swej arm ii wkracza do Budapesztu i jest przy­
jęty z entuzjazmem bez granic.

B E Z P I E C Z N I E  I S Z Y B K O
zdąża ku szczęściu,

kto posiada los z kolektury

B R A C I A  S A F 8 E R
b r a k ó w ,  R y n e k  G ł .  6 .
G ł ó w n a  w y g r a n a

M I L I O N  Z ł o t  c h .
Co drugi los wygrywa 1 Zakup los bezzwłocznie!

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą K onto  P . K . O. 4 1 4 . 4 0 0

Sztandar Prezydenta R. P. 
nawiewa z baszty zamkowej
P. Prezydent Rzplitej przybył wczoraj do Krakowa

Wielki dzień KrakowaKraków, 5 lutego. 
W czoraj o godzinie 4.30 pop. przybył do Kra­

kow a P. Prezydent R. P. Prof. Ignacy Mościc­
ki. Przyjazd Głowy Państw a miał charakter 
nieoficjalny. Mimo to jednak, u  stóp W awelu 
zebrały się liczne ęterze publiczności, k tó ra w i­
dząc posterunki policyjne otaczające wzgórze 
wawelskie, zorientow ała się w sytuacji i przez 
długie chw ile oczekiwała w skupieniu na przy­
jazd P. Prezydenta R. P.

P. Prezydent R. P. przybył samochodem 
W isły w towarzystwie m ałżonki I świty. K ilka­
naście m 'n u t przed przyjazdem  P. Prezydenta 
R. P . przybył n a  Zamek szef kancelarii w oj­
skowej gen. Schally,

U wejścia do Zam ku ust&wiła się kom pania 
honorow a wojska, k tó ra  w chwili przybycia 
samochodu, wiozącego Pana Prezydenta odda 
ła  należne honory. W  tej chwili rozległy się 
dźwięki trąbki.

Ustawiony na dziedzińcu arkadowym  bata­
lion w ojska sprezentował broń, a  o rkiestra za­
g rała Hymn Państw owy. P. Prezydent wysiadł 
z sam ochodu i przeszedł przed frontem  bata­
lionu, po czym przyw itał się z oczekującymi 
Go reprezentantam i władz krakow skich z wo­
jew odą dr. Tym ińskim  na czele.

Z ram ienia władz krakow skich oczekiwali 
przybycia P ana Prezydenta wojewoda dr. Ty­
m iński, dowódca OK. gen. Narbut-Łuczyński, 
gen. Mond i prezydent dr. Kaplicki. Przywitaw 
szy się z oczekującymi Go dygnitarzam i, Pan 
Prezydent w ich towarzystwie udał się do w nę­
trza Zamku.

\V chwili przybycia Głowy Państw a do K ra­
kowa na baszcie zamkowej powiewa sztandar 
P. Prezydenta R. P.

Chcąc go wynagrodzić za te nieocenione za­
sługi zgromadzenie narodowe w dowód wdzię­
czności W ęgier wybiera go regentem  królestwa, 
tak  jak  byli regentam i w w ieku XV Jan  Huny- 
ady i Ludwik Kossut w XIX wieku, w czasie 
bezkrólewia na  Węgrzech. Od przeszło 18 lat 
M ikołaj H orthy zajm uje to  odpowiedzialne s ta ­
nowisko i jego popularność wzmaga się z każ­
dym dniem, czego dowodem były sym patie o- 
kazane m u w dziesiątą rocznicę objęcia obec­
nego stanow iska, nie tylko przez naród węgier 
ski, ale również przez państw a zagraniczne.

W izyta J . W . Regenta Horthyego przyczyni 
się niewątpliw ie do zacieśnienia więzów trady ­
cyjnej przyjaźni, łączącej od wieków Polskę z 
W ęgrami.

W  dniu  dzisiejszym szeroko otworzą się sta­
rożytne bram y B arbakanu na pow itanie N aj­
dostojniejszych Gości.

Komitet Obywatelski zw raca się jeszcze raz 
z gorącym  apelem do ogółu obywateli Krako­
wa, aby m anifestując najradośniej uczucia swe 
dla D ostojnych Gości i dając im  w yraz żywy­
m i okrzykam i: „Niech żyją" i  „Elien", zechcie­
li najściślej dostosować się do wskazówek or­
ganów porządkow ych i nie dając czemkolwiek 
powodu do interw encji tychże. W  szczególności 
należy zachować wzorowy porządek w  szpale­
rach, nie napierając na  pierwszy szereg ufo r­
m owany z żołnierzy oddających honory  w oj­
skowe. Ze względu na to, że m anifestowanie 
radości przez rzucanie kwiatów  mogłoby spo­
wodować płoszenie się koni w szwadronach 
przybocznych, należy stanowczo unikać tego 
rodzaju  m anifestacji.

Przybycie delegata M. S. Z.
W  dniu  wczorajszym przybył do KraJtowa 

radca M inisterstwa Spraw  Zagranicznych Zy­
gm unt Vetulani celem przeprowadzenia szere­
gu czynności związanych z organizacją i p ro ­
gramem  pobytu Najdostojniejszych Gości.

Punkty sanitarne
Staraniem  Komitetu Obywatelskiego i  K rak. 

Ochotniczego Tow. Ratunkowego będzie usta­
wionych wzdłuż szlaku przejazdu N ajdostoj­
niejszych Gości z dworca na W awel 6 poste­
runków  pierwszej pomocy lekarskiej Pogoto­
wia Ratunkowego z lekarzam i, sanitariuszam i 
i opatrunkam i. Posterunki te znajdow ać się bę­
dą w następujących punktach: 1) pod Apteką 
XIV., ul. Lubicz 4, 2) we wnętrzu Barbakanu, 
3) pod Akadem ią Sztuk Pięknych, 4) w  cukier­
n i Noworolskiego w Sukienkach, 6) u  w ylotu 
ul. św. Gertrudy pod hotelem  „Royal", 6) w  Za­
rządzie zam ku królew skiego na  W awelu obok 
wejścia na  dziedziniec arkadow y. W  razie za­
słabnięć spowodowanych natłokiem  publicz­
ności lub w jakim kolw iek innym  wypadku, na­
leży zw racać się o pomoc do wym ienianych po­
sterunków . Każdy z posterunków  będzie ozna­
czony flagam i Pogotowia Ratunkowego z b ia­
łym  krzyżem na niebieskim  polu.
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Zamach stanu w Kantonie!
Tokio, 4. 2. (R) Agencja Domei donosi, 

iż w Kantonie, według otrzymanych wiado­
mości, doszło do poważnych zajść, co do cha 
rakteru których brak bliższych informacyj, 
Według krążątych w riong j&ong pogłosek, 
w Kantonie toczą u ę walki uliczne. Według 
innych pogłosek, dokonano

zamachu stanu  przeciwko marSS.
Czang- Kai-Szekowi.

W mieście rzekomo obowiązuje stan wo­
jenny.

Kanton całkowicie jest izolowany. Wszel­
ka komunikacja pomiędzy osiedlaj! między 
narodowym a duelmcą chińską została 
przerwana. Krążą pogłoski, iż został wy- 
kryty

zamach na życie burm istrza Kantonu 
TsengYang-Fu.

Eskadry lotnicze japońskie bombardow - 
ły dziswj dwukrotnie objekty wojskowe w 
Kantonie.

Chińczycy zaprzeczają
Szanghaj, 4. 2. (R) Agencja Havaea do­

nosi, ze źródeł chińskich, iż pogłoski o za­
machu stanu w Kantonie spotykają się z 
kategorycznym zaprzeczaniem ze strony 
chińskiej.

WIOSNA W ITALII
FLORENCJA, RZYM, (NEAPOL), WENECJA 

I WIEDEŃ
9 - 1 7  Ul. z ł. 198 .-
WAG O NS -LITS // COoK

S l a w k o w s u a  1 2

Dr. ELLA NATTEL
s p e c . c h o ró b  dz iec i

powróciła I oroynujo
K r a k ó w ,  O r z e s z k o w e !  O . Tel. 101-06

Vi przede dniu nowej ofensywy 
japońskiej

Tokio. 4. 2. (R) W japońskich kołach do­
brze poinrormowanych pi«c widują bliskie 
rozpoczęcie ofensywy, która rozpocznie się 
jednocześnie w kilku punktach i skierowana 
będzie przeciw zachodnim prowincjom chiń­
skim. Natarcie skierowane będzie wzdłuż 
Yangtse, a punktem wyjada zna być Nan 
kin. '

Jednocześnie rozpoczęte będzie natarcie 
wzdłuż linii kolejowej LunghaJ na zachód i 
wzdłuż linii Pekin — Hankau. Oddziały bę­
dące w natarciu wzdłuż tych linij, będą mia 
ły na celu otoczeniu wojsk chińskich.

W obecnej chwili walka toczy się w po­
bliżu Suczau, w miejscu, gdzie krzyżują się 
linie kolejowe Tientsin — Pukau i Lungh&i. 
Jak przypuszczają, ten plan operacji zastą 
pić zna rozpoczętą ofensywę przeciwko Kan 
tonowi.
Min. Hirota wyjaśnia*.

Tokio, Ł  2. (R) Minister spraw zagrani­
cznych Hirota oświadczył w odpowiedzi na 
interpelację zia posiedzeniu komisji izby po­
selskiej, że zarówno Niemcy, jak i Włochy 
ściśle przestrzegają zakazu wywozu broni 
do Chin. Należy jednak wziąć pod uwagę, 
że niezawsze kraje eksportujące broń, są 
producentami.

Wobec tego, że Niemcy są wielkim pro­
ducentem i ekspoitują broń do wielu kra­
jów, możliwym je s t, że broń pochodzenia 
niemieckiego przenika do Chin za pośrednic­
twem innych państw.

C
p r z e g T ą d \
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„Chwyty, które nie 
chwytają“

Zjazd Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
odbyty w Krakowie stanow ił sensację polity­
czną. Jeszcze większą sensacją był w ynik tego 
zjazdu. Po długotrwałej akcji prasowej, zw ró­
conej przeciwno tem u związkowi, po rozwią­
zaniu zarządu przez władze, po rozm aitych pe­
rypetiach z kuratoram i, po ciągłych atakach 
sfer reakcyjnych, zjazd Związku Nauczyciel­
stw a Polskiego w ybrał ponownie tych sam ych 
ludzi 1 ten sam  zarząd. Jeszcze przed dwoma 
tygodniam i grupa pism prawicowych ogłosiła 
oświadczenie, w którym  piętnuje zarząd Z. N. 
P . jak o  posłuszny rozkazom Kom internu. I  oto 
nauczyciele w liczbie kilkudziesięciu tysięcy 
w ybierają ten sam  zarząd. Jes t to  nie tylko do­
wód spoistości organizacyjnej, ale w dzisiej­
szych czasach, gdy „ła tka" kom unizm u jest 
bardzo popularna a także bardzo niebezpiecz­
na, jest to także dowód odwagi cywilnej i  po­
czucia charakteru . M. Niedziałkowski pisząc o 
tym fakcie w „Robotniku", podkreśla:

Niechże zrozumieją ludzie obozu ,,mu udo­
wego" i ludzie niemądrego klerykalizmu, lu­
dzie koniunktury" i ludzie od „zielonych sto­
lików", że tą  takie „chwyty", które juś nie 
„chwytają". Bo zgięte ongiś karki rozprosto­
wały się odnowa.

Jakże w yglądają w świetle tych faktów  t t  
pisma, k tóre do ostatniej chwili prowadziły 
usilną kam panię przeciwko zarządowi Z. N. P. 
i tw ierdziły stanowczo, że w szeregach nauczy 
cielstwa polskiego przew ażają tendencja sprze 
czne z tendencjam i dotychczasowego zarządu? 
Milczą, ogłaszają ty lko oficjalne kom unikaty 
lub zgizytają zębami. Zgrzyta zębami także 
„Głof. N arodu", k tó ry  nl stąd  n i zowąd dopa­
trzy ł się jak ie jś  specjalnej radości na  aaozych 
łam ach z powodu zw ycięstwa dotychczasowe­
go zarządu Z. N. P . Nic objaw ialiśm y wcale 
radości, bo spraw a ta  bezpośrednio nas nie do­
tyczy. Podkreśliliśm y tylko znam ienny fakt, 
że potężna organizacja polska p rzed  wstawiła 
się skutecznie oszczerczej akcji t . zw. sfe r n a ­
rodow ych i  że wbrew pozorom  nie wszyscy i 
nie wszystko w Polsce zrobione jest na  modłę 
„Głosu Narodu".

Historyczne pretensje
„A. B. C." oburza się na  pism a żydowskie, 

k tó re z okazji 75-tej rocznicy pow stania stycz­
niowego przypom niały udział Żydów w w al­
kach o niepodległość Polski. O rgan O eneru p i­
sze pod adresem  Żydów:

W powstaniu styczniowym orężnego udzia­
łu nie braliście. I dlatego nie wystarczy foto­
grafia do was wydanej odezwy, trzeba dodać 
jeszcze, jaka była na nią z waszej strony od­
powiedź. Trzeba dodaćf że cały wasz ogół po­
został bądź bierny, bądź wrogi powstaniu.

A utor tego wywodu zna prawdopodobnie 
tylko historię polską w ujęciu Giertycha, bo 
gdyby ją  znał na pudstąwie dukum entów  i fa ­
któw, tuby nie w ypisyw ał tego rodzaju bzdur. 
Bo dokum enty i fakty pow iadają, że nie tylko 
ogół żydowski pozostał w czasie pow stania s ty . 
czniowego bierny, ale że bierny pozostawał 
także ogół polski, przede wszystkim chłopi, a 
także mieszczaństwo. Biernym i pozostawały 
przede wszystkim te  elementy, k tóre nie korzy­
stały z rów noupraw nienia. Odczuwali to  do­
tkliw ie organizatorzy wszystkich pow jtan  po- 
rozbiorowych. T ak to  wygląda s  punk tu  widze­
n ia  historii, k tó ra podobno je s t m istrzynią ży­
cia. Naturalnie, n ie je s t n ią  d la  „A. B. C."

Proces Skwierawskiego 9 marca
W arszaw a, 4. 2. (A) Sąd okręgowy wyzna­

czył na dzień 9 m arca proces krwawego upio­
ra  W arszaw y W ładysław a Skwierawskiego. 
Na rozprawę wezwano jedynie kilkunastu  
św iadkójs.

Zgon K. H. Rostworowskiego
W czoraj o godz. 4 iiad ranem  zm arł w  K ra­

kowie i .  p. Karol H ubert Rostworowski, znany 
pisarz i  dram aturg. K. H. Rostworowski tra ­
w iony był od szeregu la t chorobą płuc, w  zwią 
zku z czym ostatnio nie opuszczał łoża.

W czoraj nad  ranem  chory  obstał a taku  ka­
szlu z krw otokiem  i  zm arł po upływie pół go­
dziny.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek o godz. 
10-tej rano na cm entarzu w iejskim  na. Salwato­
rze. Zgodnie z życzeniem poety trum n |  prze­
wieziona będzie na prostym  wozie chłopskim , 
a nad m ogiłą nie będą wygłaszane żadne prze­
m ówienia.

Warszawa, 4. 2. DaT. Komunikat meteorologi­
czny z duda 4 lutego 1938 r.

Stan pogody w Polsce dziś o godzinie 7-ej ra­
no; Dziś ramkiem jedynie na Podolu byŁo jeszcze 
dość pogodnie, natomiast na pozostałym obszarze 
kraju trwała pogoda pochmurna z drobnym desz­
czem. Temperatura o goaiziLnde 7-ej wynosiła: plus
7 st. w Wielkopcisoe do minus 3 st. na Podolu, 
w górach zaś notowano od pius 1 st. do minus
8 s t  Opadów w ciągu doby ubiegłej nie było tyl­
ko W  macanej części Małopolski, Lubelskiego i 
Podlasia. Szata śnieżna na terenach górskich nie 
wykasuje większych zmian, tak, że obecnie gru­
bość jej wynosi: 10 om w Wiśle, 67 w Zwardoniu, 
180 w Pilsku, 40 w Zakopanem, 43 w Bukowinie 
tatrzańskiej, 60 w  Roztoce, 88 ca Hali Chocho­
łowskiej, loO na Hali Kondratowej, 148 na Hall 
Gąsienicowej, 160 na Kasprowym Wierchu, 170 
przy Morkdm Oku, 23 w Szczawnicy, 27 w Kry­
nicy, 76 na Jaworzynie krynickiej, 62 w Siankach, 
80 w Sławsku, 35 w Woroohcie i 110 na Zarośla- 
ku pod Howerlą.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 5 bm.: 
Pogoda chmurna a drobnymi opadami, zwłaszcza

Kanada zbroi się
O ttaw a, 4. 2. (R ) R ząd  k an ad y jsk i poeta  

nowił w yasygnow ać 34 miln. dolarów  n a  ce 
le obrony  narodow ej. Z sum  ty c h  zakupione 
będzie 64 sam olo ty  w  W . B ry tan ii, 2 konm - 
torpedow ce d la  obrony  w ybrzeży P a c ^ ik u .

— o —

Rosną drapacze ctun™
Nowy Jo rk , 4. 2. PAT. W  Rockenfeller Cen­

ter rozpoczęła się budow a trzech nowych d ra­
paczy chm ur. Jeden z nich nazw any będzie As- 
saciated P ress Building i  do niego przeniesie 
się na  wiosnę przyszłego roku  znana w ielka 
agencja telegraficzna Stanów Zjednoczonych 
Associated Press.

Agencja podpisała z zarządem  Rockenfeller 
Center długoletni kontrak t, na  m ocy którego 
zajmie ona cztery całe p iętra  w olbrzym im  
piętnastopiętrow ym  gmachu.

Rockenfeller Center coraz więcej staje się 
ośrodkiem  wydawniczym . Mieszczą się tam  lo­
kale wielkich czasopism jak  Forum , Life, T i­
me, Fortune, M arch of Time i wiele innych.

Powódź w Smyrnie
Sm yrna 4. 2. PAT. Rzeka M ały Menderes 

w ylała ubiegłej nocy zatapiając 13 domów. 
W śród ludności pow stała panika. Istn ieją o- 
bawy że przybór rzeki zatopi dalsze dzielnice 
m iasta.

na wschodzie, a z przejaśnieniami na zachodzie, 
kraju. Temperatura bez większych zmian. Wiat­
ry schodnie, przyziemne umiiari oware, górne o- 
koło 50 km/godz. Chmury warstwowo - kłębi as te 
o podstawie powyżej 100 m. Ptrz:jirzys'ość po­
wietrza dość dobra, tylko chwilami słaba.
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DRAMATYCZNE CHWILE W SEJMIE
W  ub. w torek zakończyła się w alka. Obie • 

strony pogodziły się z tym, że poniocą klęskę, 
byle tylko zlikwidować serię rozgry wek, które 
rozpoczęły się 2 grudnia 1937.

Jeden dzień wcześniej zdawało się, iż naza­
ju trz  nastąpi rozstrzygająca walka, że obie 
grupy ją  podejmą, rozpoczynając szeroko za­
krojoną debatę na tem at wyborów kom isji 
wojskowej. Z rana przybyli do Sejmu przewo­
dniczący klubu parlam entarnego Ozonu, płk. 
Swidziński wraz z przewodniczącym Koła Sej­
mowego Ozonu p. Tomaszkiewiczem i przecha­
dzali się po ciemnych kuluarach, zaglądnęli 
do pokoju m arszałka i konferow ali z wicemar­
szałkami.

Równocześnie zjaw ił się wicemarszałek Mie- 
dziński i odbył szereg rozmów z członkami ko­
m isji wojskowej. Długo konferow ał z posłem 
Kolbuszem, k tóry  był inicjatorem  wniosku o 
votum nieufności dla gen. Żeligowskiego. Po­
seł Kolbusz przysłuchiw ał się z uwagą sło­
wom posła Miedzińskiego, ucząc się sziuki no­
wych, „dobrych" obyczajów parlam entarnych.

O tym samym czasie przybył do Sejmu ró ­
wnież generał Żeligowski. Zauważono też płk. 
Sławka, a w bufecie odbywał konferencję wi­
cemarszałek Schaetzel.

Robiło to wrażenie J a k  gdyby wydawano o- 
statnie rozkazy. Nie można było dojść do żad- 
nęj form uły kom prom isowej. Późną nocą n a­
deszła wiadomość, że na sobotnim  posiedze­
niu parlam entarnej grupy Ozonu, posłanka 
Prystorow a zgłosiła wystąpienie zarówno z za­
rządu jak  ł samego koła Ozonu.

We wtorek rano odbyła się już form alna 
mobilizacja przed decydującą wojną. Zapro­
szono posłów z Ozonu na zebranie, względnie 
— wedle nowej terminologii — na „odprawę". 
Postanowiono nie dopuścić do żadnej dysku

Zadowolenie 
Radość 
Bogactwo

przyniesie Ci los 
ze znanej ze  szczęścia kolektury

„ D A  R  Kraków, iw. Anny 2
gdy sdobgdziesz główną wygraną

MILION złotych
lub jedną z większych w ygranych.

Szanse znacznie zwląkszone. Ryzyko małe.
Co drugi los wygrywał

Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotną poestą — Konto tsek. P. K, O. 4 0 8 .0 7 8 .

Zwyciężył system interpretacji. Obie strony 
odniosły zwycięstwo. Żeligowski m a rację, że 
nie może być odpowiedzialny na kom isji za 
przemówienie wygłoszone na plenum sejmo­
wym. A większość kom isji także m a rację, wy­
rażając m u \o tu m  nieufności ł wstrzym ując 
się w czasie głosowania od m otywacji. F ak­
tycznie zatem słuszność ma gen. Żeligowski, a 
formalnie w porządku są przedstawiciele więk-

poseł Hanebach, k tóry  trzym a w ręku  kartkę 
papieru i staw ia wniosek form alny o zachowa­
nie obecnej liczby 17-tu członków w komie ji ł 
o zrezygnowanie z w yboru dalszych 8-miu 
członków ,w miejsce tych, którzy wystąpili. 
W  pierwszej chwili jąka się, ale patrzy na 
niego poseł Sławek, dodaje m u otuchy znaczą­
cym spojrzeniem adiutant Sławka, poseł Brzęk 
Osiński, a  i sam m arszałek przychodzi w su ­
k u rs  posłowi, k tóry  tę propozycję postawił.szóści.

_ To jednak jest dopiero pierwszą częścią po- I kom entuje jego intencje, zarządzr głosówaAtę
sji w czasie omawiania spraw y uzupełniają- wieści. W  końcu trzeba jednak przystąpić do ] a Sejm postanaw ia zmienić skład kom isji woj-

wyborów. A tu się wyjaśni stanowisko Sejmu, 
czy na miejsce tych, którzy opuścili kom isję 
wojskową, nie zostaną w ybrani ci sami, czy 
też wyrazi się votum nieufności dla cali j  ko ­
m isji. Już robione są przygotowania do wy­
borów, a za chwilę sekretarze opuszczą trybu­
nę, by zebrać nazwiska kandydatów.

cych wyborów do kom isji wojskowej i zgło 
sić v lasną listę, zaw ierającą 8 kandydatów. 
Na wypadek jednak, gdyby przeszła uchwała, 
że należy przeprowadzić nowy w ybór całej 
komisji, Ozon przedłoży kom pletną własną li­
stę.

W szystko za*em było już ustalone. Zanosiło 
się na wielki dzień w Sejmie, a w alka miała 
toczyć się nie dookoła spraw  zasadniczych, 
lecz dookoła spraw  personalnych, jakkolw iek 
obie strony zapewniały, że chodzi tu  o zasady.

Uwagę zwróciło zjaw ienie się płk. Sławka. 
Przez długie miesiące siedział na ostatniej ła ­
wie, w ten wtorek jednak zajął swe dawne, 
honorowe miejsce, w pierwszych szeregach. 
Między nim a drugim przywódcą, Miedzińskim, 
obok którego dawniej zasiadywał, siedzi dziś 
poseł ho łyński.

Samo przez się zrozumiałą rzeczą jest że ga­
leria była przepełniona, tak samo zresztą jak  
loża dziennikarska. Posłowie zajęli już m iej­
sca, ale przewodniczącego jeszcze nie widać. Mi 
nął już „kw adrans akademicki". Kto przewo­
dniczyć będzie w zastępstwie chorego m ar­
szałka?

O godz. 11.25 przyszedł jednak sam m arsza­
łek Car. Twarz jego jest blada. W prost z łóż­
ka przyszedł do Sejmu, by przewodniczyć po­
siedzeniu. Nikt nie wie, jakie jest jego stano­
wisko. W icemarszałek Miedziński oświadczył 
się niedwuznacznie, wicemarszałek Schaetzel 
bronił stanow iska m niejszości komisji, więc 
marszałek Sejmu powinien głos zabrać i roz­
strzygnąć. Jego stanowisko może być wiążące 
dla Sejmu, może wybuchnąć zatarg nie tylko 
z Ozonem. W kuluarach opowiadają, że ewen­
tualna jaw na sym patia Sejmu dła stanow iska 
mniejszości kom isji, a zatem dla gen. Żeligo­
wskiego, może mieć nie dające się przewidzieć 
konsekwencje.

Marszałek Sejmu rozpoczyna obrady. Dro­
bne formalności zabierają 2. 3 minuty, poczym 
marszałek mówi o ostatnich wypadkach na te­
rnie kom isji wojskowej. Dwie zwalczające się 
n ip y  z uwagą słuchają, czekając na autoryta- 
ywne rozstrzygnięcie.

Marszałek jednak pozostał wierny sobie.

PRAW DZIW A ROZKOSZĄ DLA PALAC ZA
są zwijki do papierosów

„A L T E H E " - „PEŁNOW HTKI“
Nastrój jest nerwowy i podniecony. Zgła­

szają się mówcy do porządku dziennego w 
sprawach form alnych przed głosowaniem. Z 
każdego formalnego oświadczenia może zro­
dzić się komplikacja, skandal. Straż m arszał­
kowska szybko opuszcza salę. Cóż się stało? 
Czy nie zostaje ona zmobilizowana do mającej 
rozpocząć się walki?

Nie. Na początku posiedzenia zdarzył się 
fakt, który w zupełności przypomina pewne 
sceny w tragediach Szekspira. W  chwili naj­
większego napięcia spadła chorągiew z gm a­
chu sejmowego, a straż wciąga ją  z powro­
tem. Zaczyna się zatem symbolicznie.

Ze swego miejsca powstaje nieznany poseł. 
Jeden raz tylko zabrał głos w dyskusji. Jest to

rjarniM

Nie zapominajmy 
o głodnych 

i z z i ę b n i ę t y c h  
dzieciach 

Składajmy ofiary 
na Pomoc Zimowę! 
Kcnto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa

skowej.
N ikt właściwie jeszcze nie rozum ń, o co 

chodzi. Nikt poza głównymi reżyserami. 
Wszyscy autom atycznie wstają. Generał Żeli­
gowski patrzy uważnie n a  m arszałka. Ma do 
niego zaufanie. W niosek posła Hanebacha zo­
stał przyjęty. Zanim  szarzy nieznani żołnierze 
parlam entaryzm u zdołali zorientować się, za­
nim  straw ili nowo powstały fakt, przywódcy 
już zdołali się połapać ł opuścili głowy. A więc 
gen. Żeligowski nie wchodzi więcej w skład 
kom isji. Nie zostanie przewodniczącym. W ię­
kszość zatem zgodziła się na to, aby zm niej­
szyć skład kom isji. W ojna uległa zakończeniu. 
Zwycięstwo odniósł... m arszałek Sejmu Car.

Zwyciężył kompromis.
Tak zakończyła się w alka wśród nowych 

w arunków  w parlamencie, gdzie nie ma partii, 
lecz tylko grupy, gdzie główne zainteresowa­
nie koncentruje się dookoła osób, a nie doo­
koła idei.

W  ciągu Ostatnich kilku dni m arszałek p ra ­
cował energicznie, przyjm ował u siebie w p ry ­
watnym  mieszkaniu różnych posłów, konfe­
row ał ze stronam i i przypom niał sobie swoją 
dawną wytężoną pracę przy interpretow aniu 
różnych ustaw. Postanow ił i teraz drogą in ­
terpretacji spór zakończyć, a to m u się udało. 
Natychmiast po zakończaniu roboty, skoro 
tylko załatwił się z pierwszym punktem po­
rządku dziennego, marszałek Sejmu opuścił 
salę obrad.

Dalsze sprawy były już czysto rzeczowe, za­
sadnicze. Tyczą się one kwestii autonom ii 
szkolnictwa, a tym samym ostrej walki nie bę­
dzie, Potrw a to krótko, żadne przeszkody nie 
nastaną.

A wszy stko dobre, co się dobrze kończy.
W e wtorek, w dniu im ienin Prezydenta 

Rzeczypospolitej, posiedzenie Sejmu przeszło w 
spokoju. Podpisano ak t zaw arcia pokoju po 
wojnie, k tóra rozpoczęła się w grudniu  1937 
przemówieniem gen. Żeligowskiego. W  ku lua­
rach było wesoło. Jedynie galeria była rozcza­
rowana.
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Dyskusja nad ustrojem adwokatury 
na podkomisji prawniczej Sejmu

W arszawa, 4. 2. (S in). Na podkom isji praw ­
niczej Sejmu toczył się dalszy ciąg debaty nad 
ustrojem  adw okatury. Załatwiono rozdział szó­
sty, siódmy i ósmy.

Dłuższą dyskusję wywołała spraw a zamknię­
cia listy  adw okatów i  aplikantów  przez m ini­
stra  sprawiedliwości, względnie ograniczenie 
liczby nowo w pisującysh się adwokatów i apli­
kantów.

Poseł Sommerstein w dłuższym wywodzie 
domaga się, by zamknięcie listy adwokatów 
nie godziło w tych aplikantów, którzy w mo­
mencie zaniknięcia są już w pisani na listę. Na­
leży uszanować nabyte praw a tych aplikantów

— stwierdza poseł Souimerstein — staw iając 
też odnośny wniosek. Na wypadek odrzucenia 
tego wniosku proponuje, by w w ypadku zam­
knięcia listy, m inister oznacza jąc kategorię a- 
plikantów, do których m a się odnosiś zamknię­
cie listy, kierow ał się tym  ja k  długo aplikant 
aplikuje i nie mógł zam knąć listy przed star­
szymi aplikantam i, gdy nie dopuszczono młod­
szych.

W  końcu poseł Sommerstein wnosi, by w 
czasie zaniknięcia listy, w skutek czego aplikan­
ci nie mogą zostać adwokatam i, zam knięty był 
również dostęp do adw okatury dla członków 
innych zawodów prawniczych, k tórzy chcą

przejść do adw okatury.
Odnośnie do ostatniego wniosku uchwalono, 

że m inister sprawiedliwości zam ykając listę, 
postanowi, czy należy ją  zam knąć również dla 
członków innego zawodu. Poza tym  uchwalono, 
że m inister zam ykając listę, nie jes t niczym 
krępow any w oznaczaniu kategorii aplikantów, 
do których m a się odnosić zamknięcie.

W sprawie ograniczenia liczby nowo wpisu­
jących się adwokatów, poseł Sommerstein wno 
si, by R ada Adwokacka wpisywała w ram ach 
tej liczby wedle kolejności zgłoszeń kandyda- 
tówT. W tym  samym duchu wypowiada się po­
seł W itwicki. W niosek ten odrzucono i uchwa­
lono, że decyduje o wpisie Naczelna Rada A- 
dwokacka na podstawie wykazów adwokatów 
przedłożonych przez właściwę Radę Adwokac­
ką wraz z opinią tejże Rady co do kolejności. 
W  sprawie wolnego przesiedlania adwokatów 
z jednej izby do drugiej, poseł W itwicki 
wniósł, by adwokaci nie karani dyscyplinarnie 
mogli się swobodnie przenosić z jednej Izb] do 
drugiej.

W niosek ten poparł poseł Sommerstein. 
Uchwaiono, że o przesiedlaniu adwokatów de­
cyduje Naczelna Rada Adwokacka na podsta­
wie opinii Izby, do której należał i nowej, do 
której chce się przenieść.

Siatek brytyjski zatopiony
Barcelona, 4 .2 . (R) Oficjalnie komu przez nieznanego napastnika anefel- 

sikają, że dziś rano w odległości 20-tu ski statek „Alcira“. 
mil od Barcelony zatopiony zastał.

Przywrócenie monarchii w  Hiszpanii?
C o  oświadczył gen.  Franco o przyszłym  ustroju państwa

Salamanka, 4. 2. (R ). W  wywiadzie udzielo­
nym  dziennikarzom  zagranicznym  gen. F ran ­
co oświadczył: Po w ytępieniu kom unizm u przy 
stąpim y do odbudowy narodow ej. Dopiero w 
końcu w szystkich prac zastanow im y się, czy

przywrócenie m onarchii będzie pożą­
dane

dla Hiszpanii. Gdyby restau rac ja  była pożąda­
na, to jednak  dziś już można powiedzieć, że

system m onarchii byłby zasadniczo 
różny od tego, jak i został obalony 

w  roku  1931.
Gdy Hiszpanie rządzić będą całym  swym k ra­
jem , król, k tóryby stanął na czele narodu bę­
dzie m iał zadanie naczelne — utrzym anie po­
ko ju  i będzie m usiał posiadać pewne upraw nie­
nia wykonawcze. Król nie będzie mógł w yjść 
z szeregów zwycięzców, ani też zwyciężonych. 
W alka k las w Hiszpanii nie będzie mogła i- 
ftm eć. Zdaniem naszym będzie sharmonizowTa- 
n ic stosunków  kapitału  i  pracy.

Bombardowanie Madrytu
Madryt, 4. 2. (R ). Pod osłoną silnego ognia 

artyleryjskiego pow stańcy rozpoczęli natarcie 
w kilku punktach na odcinku Carabanchel pod 
M adrytem. A rtyleria rządowa naw iązała poje­
dynek z bateriam i powstańczymi. W ojska rzą­
dowe prowadzą ak< ię zwiadowczą w północnej 
części prow incji G uadalajara, gdzie nieprzyja­
ciel usiłow ał odebrać pozycje, utracone przed 
dwoma dniam i pod Villa Yiehaja del Lozoya.

W  czasie ostatniego bom baraow ania M adryt- 
tu  okuło 30 pocisków padło w centrum  m ia-

WS Z Y S C Y  K U P U JĄ  
LOSY LOTERII PAffSTWOWEl

w  popularnej kolekturze

„SZCZĘŚCIE"
L W Ó tf. SYKSTUSKA 3 0 . ___

S Z a m ó w  n a t y c h m i a s t m h  
2 2  T w ó j  szczęśliwy los. 2 2 !

sta, z czego 10 w prom ieniu 100 m etrów  wokół 
am basady francuskiej. Jeden z pocisków padł 
na dach ambasady, na szczęście jednak nie ek­
splodował.

Walki powietrzne
Barcelona, 4. 2. (R) Kom unikat oficjalny do­

nosi, że w ojska rządowe pc natarciu  na k ilku 
odcinkach fron tu  pod Penarroya w yparły nie­
przyjaciela, zagrażając sąsiednim  odcinkom. 
Trzy sam oloty powstańcze zrzuciły 20 bomb 
na miejscowość Figueras.

O fiarą bomb padło 9-ciu zabitych i 00 ra n ­
nych. f) domów uległo całkowHe-m.i zniszcze­
niu.

Samolot w płomieniach
Co opowiada iotnik włoski

Rio de Janeiro , 4. 2. PAT. L otnik  w łoski 
Stoppani oświadczył dziennikarzom , że uszko­
dzenie silnika przekonało go, iż pow rót z tra ­
sy do Na talu będzie bardzo trudny, gdyż samo­
lot obciążony był 10 Łysicami litrów  benzyny, 
Usiłowaliśm y wodować, opróżniając część 
zbiorników benzyny, lecz roz.ana benzyna na 
powierzchni w ody zapaliła się od ik ier i pło- 
miSBi w ydobyw ających się z ru r  wybuchowych

m otoru.
Na powierzchni m orza, na wielkiej przestrze­

ni płonęła benzyna, a w kilka chwil płom ienie 
ogarnęły nasz aparat.

Stoppani, k tó ry  został ranny  w rękę, doznał 
poza tym  dotkliw ych obrażę i zawdzięcza swe 
ocalenie pływakom , którym i zawczasu się opa­
sał.

 O —

Postulaty drobnych 
pracodawców w U. S. A.

W aszyngton, 4. 3. PA T . K onferencja  
„drobnych pracodaw ców ” przestudiow ała 
zagadnienia, jak ie  m a ją  być przedstaw ione 
przez delegację konferencji prezydentow i 
Rooseveltowi.

W  rezolucjach kon fe ren c ja  dom aga się 
ścisłego zastosow ania u s taw  a n tjTtrtusto- 
wych, zniesienia lub  zm odyfikow ania u s ta ­
w y robotnicze.] W agnera, m odyfikacji u s ta  
w odaw stw a podatkow ego w  sensie zniesienia 
podatków  od p rzy ro s tu  k ap ita łu , po tan ien ia 
pieniądza, u trzy m an ia  rów now agi budżetu  
federalnego i rew izji sy stem u  ubezpieczeń 
społecznych.

Jeszcze jeden zamach 
terrorystyczny w Szanghaju

Szanghaj, 4. 2. (R) Nieujęty dotychczas 
Chińczyk, rzucił dziś rano  g ranat do domu, 
będącego w łasnością obywateli am erykań­
skich, a  w  którym  mieści się „Evening Post“. 
G ranat w ybuchł w hallu . W  całym  domu w y­
leciały szyby i jedna ze ścian została poważ­
nie uszkodzona. Na szczęście n ik t z m ieszkań­
ców dom u nie został ra n n y  Policja prow adzi 
energiczne dochodzenie..

Podkomitet nieinterwencji 
zebrał się...

Londyn, 4. 2. (R ). Podkom itet nieinterw encji 
zebrał się wczoraj o godz. 16-tej w  Foreign Of­
fice. Posiedzenie trw ało około godziny. Na po­
rządku dziennym  znajdow ała się spraw a wyco­
fania obcych ochotników z Hiszpanii. Rozpa­
tryw ano jednak tylko finansow ą slronę zagad­
nienia.

 < > -----

Delegat Finlandii w Genewie 
nie był upoważniony...

Helsingfors, 4. 2. (PAT. Odbyła się k o n .y  
rencja  z udziałem  prem iera, m inistrów : spraw  
zagranicznych, skarbu i oświaty, po której 
F ińska Agencja Telegraficzna zwróciła się o 
wyjaśnienie, czy delegat F in land ii w Genewie 
Yontilla, upoważniony był do wygłoszenia 
przemówienia, mającego przedstaw iać opinię 
rządu F inlandii na kwestię reform y paktu Li-

8 Ministei spraw  zagranicznych oświadczył, 
iż m inisterstw o me przypuszczało, ze delegat 
w ystąpi z przem ówieniem , gdyż F in landia m t 
należy do kom itetu 28-miu i  dlatego też nie 
udzielono delegatowi instrukcyj.
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fewiatlo szło za słońcem od wschodu. Sta­
rożytna Babilonia, Egipt, Persja to dalekie 
kolebki ludzkości dzisiejszej i tego wszystkie 
go czym ta ludzkość żyje. Bliższe kolebki to 
Jonia, która dała nam myśl badawczą i Pales 
tyua, której myślą religijną żyje cała cywili 
zowana ludzkość dotychczas. Nazwano Eu­
ropę przylądkiem Azji, nie bez słuszności. 
Olbrzymi kontynent był głuchy i milczący 
wprawdzie, ale kontynent ducha, gdy chodzi 
o narodziny myśli filozoficzne] i religijnej 
jest olbrzymi, chociaż obejmował tylko wy­
brzeża Azji Mniejszej i Przedniej.

Kto chciał, brał tę olbrzymią Azję. Wtar­
gnął do niej Aleksander Wielki, potem przy­
szli Rzymianie. Do legendarnych Indyj szu­
kał drogi Kolumb, a po niewielu stuleciach 
całe południe kontj-nentu azjatyckiego było 
w rękach Anglików i Francuzów przede 
WBzyst&lm. Na północy Azji przygoda Jerma 
ka Timofiejewicza uczyniła prezent białemu 
carowi z  obszarów od Uralu aż po wybrzeże 
oceanu Spokojnego. Azja, podbiwszy myśl 
europejską, została podbita przez siłę czło­
wieka białego.

Ale oto kierunek swiatloś.J odwraca sie 
nagle, i  Zachód zaczyna posyłać swoje świa 
tło na Wschód. Idą do Azji misjonarze, idą 
kupcy, wreszcie idzie żołnierz z nowoczesną 
brani* Tu i ówdzie granice są ściśle zamknlę 
te, jak w Japonii i w Tybecie, ale Europej­
czyk potrafi je  otworzyć dla swoich misjo­
narzy, kupców, przemysłowców i wnszcle 
dla swego panowania. Mówiło się dawniej: 
dla kultury europejskiej. DzLiaj mało kto 
odważyłby się mówić o kulturze. Na Azję 
rzucono raczej najbardziej barbarzyńską 
stronę tej kultury: wyiysk przemysłu współ 
czesnego i sztukę wojowania, albo raczej 
sztukę podboju.

Uczniowie okazują duży talent i prześciga 
ją swych nauczycieli, bo do akcji wprowa­
dzają nie tylko technikę, ale i pogardę życia 
które dla Europejczyka wychowanego na 
chrześcijaństwie jest wartością najwyższą. 
Prym dJ łerżą Japończycy Ramię, tamy jesz­
cze jaka była. śmieszna pierwsza wojna chiń 
ko - japońska. Spokojni Chińczycy byli na­

rodem tak wybitnie defensywnym, że Japoń 
czycy uporali się z nimi bardzo szybku osią 
gając wszystko, czego chcieli.

Ale dla Japończyków była to tylko jakby 
pierwsza próba używania nowoczesnej bioni 
Po upływie lat dziesięciu nie cofnęła się Ja­
ponia przed niekwestionowaną dotychczas 
potęgą imperium rosyjskiego i osiągnęła jesz 
cze więcej, niż w wojnie z Chińczykami, bo 
pokazała sobie i innym, że pogardzana i lek­
ceważona rasa żółta może się zwycięsko śmie 
rzyć z rasą białą. Kto umie patrzeć na wyda 
rżenia historyczne, ten łatv'o dostrzeże linie, 
jakie od wojny rosyjsko - japońskiej prowa 
dzą do perypetii wojny światowej i jej skut 
ków. Japonia ubocznie niejako była nauczy­
cielką rewolucji rosyjskiej, siłą rozkładają­
cą Europę nie tylko w Rosji.

Teraz patrzymy, jak Japończycy przejąw 
nzy się a&jlepsz/nu wzorami europejskiego 
ducha ofensywnego, zabierają się do wypar 
cia Europy z Azji. Ale jednocześnie dzieje 
się jeszcze coś: Chińczycy, którzy uciekali 
w popłochu przed karabinami japońskimi w 
roku 1894, dziś walczą zgoła inaczej: są jesz 
cze pokonywani, ale już nie uciekają. Co wię 
cej zdobywają się na heroizm tak wielki, że 
gdy uzupełni go technika w rozmiarach od 
powiadających liczebności narodu chińskie­
go, Europa będzie zdana na łaskę i niełaskę 
tej olbrzymiej masy, którą rozkołysała.

I nie zamykajmy oczu na pew ne rzeczywis 
toścl. Jeszcze kilkadziesiąt lat temu poczucie 
honoru narodów europejskich i ich prestiżu 
moralnego było ta kwielkie, że byle incydent 
wystarczał do wywołania ostrych represyj, 
osobliwie, gdy chooziło o narody poza - eu­
ropejskie. Dzisiaj patrzymy ze zdumieniem,

P O D Z I Ę K O W A N I E
W P. Drowi Jakubow i BRACIEJOWSKIEMU, 
interniście w  Krakowie XXII, ul. Lwowska 22 
za tra fną  diagnozę, troskliw ą opiekę i sum ien­
ne leczenie naszego syna składam y serdeczne 
podziękowanie. 661k STEINLALFOW1E.

że razem z podniesieniem się techniki wojen­
nej, zniża się to pojęcie honoru i jego niety­
kalności. Jeszcze względnie niedawno zato­
pienie statku wojennego byłoby wj wołało 
taki wybuch gniewu w narodzie dotkniętym 
taką zniewagą, taką gwałtowną reakcję na 
taki czyn, że wojna byłaby prawie nieunik 
niona. Dzisiaj Japończycy zatapiają statki 
amerykańskie, oetrzeliwują angielskie i... nic. 
Proteaiy z jednej strony, ubolewanie z dru­
giej, i na tym koniec. Przy najbliższej spo 
sobności zostanie zatopiony statek nowy i 
znowu skończy się na proteście i ubolewa­
niu. Tak jest WBzęcLńe zresztą. Obok nie­
znanego żołnierza mamy dziś wojnę niezna­
ną. Rycersko - rcm&ntyczuy okres wojny z 
prawidłami i pazeplsaml poje&jtnku skoń­
czył się 1 nastaje okres wojny najbardziej 
barbarzyńskiej. Być może, Iż w tym jest 
przewaga wszelkiego baateirzyiisiwa wobec 
człowieka kulturaln; go.

Ale ta rezygnacja nauczycieli europej­
skich wobec swoich uczni zaczyna niepokoić. 
Co będzie dalej? Czy ci, co dla wysokiej war 
toścl myśli twórczej i zadań życia cenią to 
życie muszą naprawdę stale ustępować przed 
ludźmi pozbawionymi zrozumienia wartości 
życia, pized v-s< ‘iką pół-inteligencją i ćwierć 
inteLgencją? Czy tylko barbarzyńst wo me 
jeszcze zdolność bromenla swego 1 arbarzyn 
siwa, a kultura ducha schodzić będzie coraz 
niżej na ostatni szaniec „nie sprzeciwiania 
się złu?” Czy lekcja briandyzmu jeszcze ni­
kogo i niczego nie nauczyła? Czy dzisiaj 
wierzy jeszcze ktoś, że jakakolwiek postać 
barbarii może zostać ugłaskana i uspokojona?

G. FRÓSCHEL ™ 4 S  P r z e k ła d  a u to r y z e w a n y .  ^C opyrigh t by Ludwig Natb-Verlag, Wleń.

POŻEGNANIE Z  GWIAZDAMI
34)

Jak iś  pan we fraku, obejm uje czarującą, mło 
dą kobietę w wspaniałej sukni wieczorowej, 
dwoje drżących ust, spotyka się w palącym po­
całunku, podczas gdy w głębi zatrzym uje się 
luksusowe auto, które ich uprowadzi do ja ­
kiejś błogosławionej krainy. Takie zakończe­
nie majaczyło przed jej oczyma, i skłoniło ją  
do wiary, że i ją  i Ottona, czeka po pewnych 
trudach i znojach podobny happy end.

Jak  z Quentlem zostało umówione, spotkała 
Ottona i agenta na  tarasie lotniska^ Dźwięki 
tang i walców kołysały ich, obserwowali tam 
pasażerów lin ii lotniczej i pozostali aż do zmro 
ku by wkońcu dać się zawieźć przez Schaps- 
kiego do w iniarni pod ratuszem. Tu Quentel 
pożegnał się z nim i taktownie, Otto i  A nna za­
siedli w loży, sklepionej sali jadalnej. Milczą­
co siedzieli naprzeciw siebie, aż kelner przy­
niósł flaszkę mozelskiego wina. Gdy odszedł, 
podniosła A nna szklankę. „Na twoje zdrowie 
Otto, na  szczęśliwą przyszłość!" Uczynił to  co 
ona, nie spojrzawszy na nią. „Czemu jesteś Tak 
cichy, czy ci coś jest?"

„Nie, nic".
Jednak  jad ł mało, p ił mało i odsunął rękę 

Anny, w której trzym ała łyżeczkę, pełną lodów, 
namówionych przez n ią na deser.

„Czemu nie chcesz tego skosztować, to  tak  
wspaniale wygląda".

„W szystko wygląda wspaniale, wszystko jest 
nadzwyczaj smaczne, wino, pieczone kurczęta, 
lody, ja ja , masło."

„Jakie ja ja , jakie masło?"
Nie oJrazu  odpowiedział; znów zdawało mu 

się, że pogrąża się w odległe, dawne czasy. „P a­
ni Gensow, podała mi dziś do śniadania ja ja  
i masło. Myślałem, że czyni to dlatego, że mnie 
skrzywdzono, i że pragnie mi okazać, że o mnie 
źle nie myśli. Ale potem przyszedł Quentel z 
pieniędzmi i Schapski z autem, a i tobie kupio­
no prawie przemocą, całą masę drogich rzeczy, 
lisa, i suknię i torebkę, a teraz siedzimy tu taj 
i popijam y mozelskie wino, a ty zajadasz ksią­
żęce lody".

„I to cię nie cieszy? Dlaczego raz nie m ieli­
byśmy żyć jak  bogaci ludzie? Nie bądź nudny, 
p ij!"

„Ale m y nie jesteśm y przecież bogaci, Anno! 
W czoraj wydałem ostatniego grosza w bufecie 
automatycznym..."

„Za to masz dzisiaj w kieszeni kilkaset m a­
rek Kto nie potrafi się tym zadowolić, dla te­
go nie m a ra tunku  na tym  ć wiecie".

Usiłowała przytem wyglądać wesoło i swo­
bodniej ale naraz świeże, mozelsli ie wino, stało 
się kwaśne. Było to wino, nadające się do pi- 
cia go wśród śm iechu i radości, a  nie do po­
ważnych rozpraw. A Otto “ta ra ł się skierow ać 
rozmowę na poważne to ry ; pragnął jasności.

m iast półcienia, szukał podstawy dla czegoś, co 
tylko w m roku mogłoby istnieć. Ach ten czło­
wiek wsi, ten ciężki niezgrabiasz. Czyż m usiał 
koniecznie wypowiedzieć to, co nie znosiło żad­
nych słów; czyż m usiał ołowianym ciężarem 
głosów swego sumienia, przytłoczyć motyle 
skrzydła tej przygody? „Nie mów, mój chłop­
cze, nie myśl, rozkoszuj się dobrą godziną!"

„Za wiele dobrych goazin!" Położył swą rę ­
kę na stole tak ciężko, że jasne wino w szklan­
ce zadrżało. „Nie jestem  dzieckiem, a  trak tu je  
się mnie jak  dziecko w wieczór wigilijny. Ty 
jesteś dla mnie dobra, pani Gensow zachowuje 
się tak, jakby bj ła m oją m atką; dobrze, współ­
czujecie ze mną, chcecie, bym zapomniał o 
pierwszych dniach. Ale Quentel i krawiec i pa­
ni Kruger i Schapski..., co k ry je  się poza tym, 
czego ci ludzie chcą odemnie, co to wszystko 
m a znaczyć? Nie jestem  przecież księciem".

W jego słowach znać' było zdenerwowanie. 
Cuda, które przyjm ował był z błogim zdziwie­
niem, przemieniały się, — gdy patrzył na  nie z 
odległości, — w niebezpieczne tajemnice, w ian­
ki róż, które mu słano pod stopy, w zdradziec­
kie sidła.

„Co kry je się poza tym ?" powtórzył z zapło­
nionym  czołem, chw ytając rękę Anny mocno, 
zbyt mocno.

„Puść mnie, to przecież boli".
<C d. n.),
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Karol Hubert 
Rostworowski

Z Rostworowskim  schodzi do grobu jeden 
z wielkich pisarzy polskich. W  obliczu śmierci 
zapominamy o tym, że był wobec nas często 
bardzo niesprawiedliwy, że pióropuszem  swej 
wielkości przesłaniał barbarzyństw o w stosun­
ku do żydostwa, że naw et w ostatnich miesią­
cach nie m iał dostatecznej siły, by się odse­
parować od chamstwa „Orędownika", który po 
prostu sfałszował wywiad z nim. Chcemy te­
raz mówić tylko o wielkim  pisarzu Rostworow­
skim.

Urodził się dnia 3. XI. 1877 w Rybnej koło 
Krakowa. Uczył się w gim nazjum  św. Anny 
w Krakowie i w szkole romiczej w Czernicho­
wie. Odbywa uniwersyteckie studia rolnicze w 
Pale, muzyczne i filozoficzne w  Lipsku i Ber­
linie, podróże po Niemczech, Włoszech i F ran ­
cji. W  1914 roku osiadł na stałe w Krakowie. 
Karierę literaeką zaczyna w roku 1901 tomi­
kiem poezji p. t. „Tandeta", poświęconym pa­
mięci m atki, a w roku 1911 wydaje już jako 
poeta dojrzały poem at p. t. „Via Crucis". Do 
literatury  polskiej wszedł jednak jako autor 
dramatyczny.

W ielki m istrz sceny polskiej Solski opowie­
dział swego czasu jak  Rostworowski złożył mu 
pierwszy swój dram at p. t. „Echo". D ram at ten 
spodobał się Solskiemu, k tóry  go też wystawił 
na deskach teatru  krakowskiego. Po trzech 
przedstawieniach m usiano zdjąć ten dram at z 
repertuaru. Solski nie zraził się do poety i wy­
stawił też następny jego dram at „Żeglarze", 
również bez powadzenia. Solski nie pom ylił 
się, bo w ro k  później odnosi Rostworowski 
tryum f swym „Judaszem  z K ariotu". Jest to 
bezsprzeczni najdoskonalszy i najgłębszy ara  
m at Rostworowskiego. Treścią jego to trage­
dia człowieka, k tóry  nie może zrozumieć ani 
ukochać wielkości. Judasz sklepik miał, a jego 
przeznaczeniem był żywot szarego człowieka. 
Pod wpływem żony, entuzjastki z usposobie­
nia staje się jednym  z apostołów Chrystusa. 
I tu zaczyna się jego tragedia, tragedia czło­
wieka, k tóry  nie może zrozumieć ani kochać 
wielkości. W  tak bogatej literaturze europej­
skiej o Judaszu dram at Rostworowskiego zaj­
m uje miejsze wybitne T aką samą próbą nic 
tyle rehabilitacji, ile zrozum ienia nikczemno- 
ści ludzkiej jest „Kąiigula" dram at może nieco 
przereklamow any. W  polemice na tle tego d ra­
m atu pisał Rostwoi ow ski: „że Kaligula jest 
niektórym  ludziom sympatyczny, to nie moja 
wina, że nad Kaligulą większość się lituje, to 
m oja chluba."

Ale czy naprawdę większość ludzi nad Kai- 
gulą się lituje? T rudno się z autorem  pogodzić. 
Kaligula jest to degenerat na tronie. Możnaby 
w nim  widzieć portre t każdego tyrana, a jeśli 
chcecie — przeczucie dyktatora naszych cza­
sów7, który molochowi władzy gotów jest w 
każdej chwili złożyć w ofierze swych najlep­
szych przyjaciół. W  „Judaszu" m am y jeszcze 
skondensowany dram at jednostki, a w „Kali- 
guli" m am y właściwie dram at epoki, k tó ra jest 
pozbawiona wielkości.

Nazwano Rostworowskiego epigonem W y­
spiańskiego. Jest to jednak krzyw da dla Ros­
tworowskiego bo, jak  to słusznie zauważył Cza 
chowski, W yspiański zbliżył się do teatru  jako 
malarz, a Rostworowski podszedł jaku  muzyk. 
W  W yspiańskim  jest patos wielkości, a w  tw ór 
czości Rostworuwskiego jest przede wszystkim  
intelekt, podpatrujący małość człowieka. Epi­
tet kontynuatora W yspiańskiego zawdzięcza 
Rostworowski tylko form ie wzorowanej struk ­
turą na W yspiańskim . W  gruncie rzeczy ry ­
sem chaiakterystycznym  twórczości Rostwo­
rowskiego jest realizm  psychologiczny. W praw  
dzie w „Zrnai tw ychw staniu" występuje postać 
Mickiewicza, co właśnie naprowadziło na ślad 
zależności od W yspiańskiego, ale fizjognomia 
twórcza Rostworowskiego jest diam etralnie 
odm ienna od wizyjnej twórczości autora „W e-

KLASYK AWANGARDY * )

W poezji polskiej la t  ostatnich da się zau ­
ważyć tru d n y  do wytłomaczenis. n aw ró t do 
klasycyzm u. Ci, dla k tó rych  nie ta k  daw no 
tem u użycie rym u czystego lub fo rm y  s tro f  
kowej byłoby shańbieniem  się i zd radą kate- 
chj smu aw angardow ego, zw raca ją  się n a  no ­
wo ku daw nym  form om  wierszowym  i co 
dziwniejsza, ku  daw nej tem atyce, z£ rzuca ją  
urbanizm , w raca ją  do n a tu ry , rzekłbyś, do 
siei inki. Zapewne, ten  nowy klasycyzm  od­
biegł o całe mile od klasycyzm u p am asistów  
francusk ich  lub naw et polskich skam andry- 
rów. W zbogacenie zapasu przenośni, zwięk- 

' szęnie ich  rozpiętości są to  bezw ątpienia 
zasługi, k tó re  przyszły h isto ryk  surow o mo 

j że osądzający n iek tó re  w yskoki m anii m eta ­
forycznej, zapisze n a  korzyść te j szkoły.

Jest, copraw da, w całej problem atyce a- 
w angardy, k tó rab y  zresztą  w ym agała oso!*- j 
nego i pogłębionego studium , pewien p u n k t ' 
n iejasny : oto poeci ci praw ie bez w y ją tku  
byli radykaln i nie tylko w lite ra tu rze , ale i 
w polityce. M arzyli o tym , by swymi „m eta­
fo ram i” i „ehpsam i” dotrzeć do serc robot­
ników. porw ać i zachwycić najp rostszych . Z 
jednaj s tro n y  zatem  ekskluzywność, ezote­
ryczność, zam knięte kuło m agów i eW ilib - 
rystów  słownych, z drugiej am bicje społecz 
ne i —  kto  wie —  może naw et skłonność do 
odrzucenia sztuki beztendencyjRej. Czy jed ­
n ak  w  ty ch  ideach nie tkw i pew na sprzecz­
ność? Jakźebyście chcieli by wiersze Czuch- 
nowskiego dotarły  do robotników  i chłopów 
skoro naw et człowiek z k u ltu rą  poetycką nie 
łatw o się przez nie przegryzie? Trzeba było 
w ybrać m iędzy tym i dwiem a równie kuszą­
cym i a ltem ai y w am i: albo się je s t  poetą  dla 
niewielu albo się je s t  poetą  społecznym. Po 
łączyć tycb dwu rzeczy niepodobna.

Słyszało się n iejednokrotn ie tuż  po wojnie 
albo naw et i przed nią, że poezja nowoczesna 
pow inna zerw ać z rekw izytam i rom antyczny 
mi, z tym i „sm ętam i” i ,,zm ierzchowym i go­
dzinam i”, w k tó ry ch  tak lubowali się poeci 
secesyjni, a  raczej zapom ocą skró tów  poetyc 
kich, zdań uryw anych lub  budow anych z sa 
m ych rzeczowników oddać tem po, oddech 
przyśpieszony naszej epoki. I  w istocie (lecz 
to  co mówię, dotyczy raczej fu tu ry stó w , niż 
aw ańgardy) pojaw iło się w te j poezji całe 
zatrzęsien ie  skrótów , począw szy od skróco­
nych  m eta fo r i ad nadm iernego skąpstw a w 
używaniu przym iotników , a skończy wszy na 
fo rm ułkach  m atem atycznych . W ten  spo­

sób oszczędzono is to tn ie  czas poecie, k tó ry  
nie m usiał już, ja k  daw niej, mozolić się nad 
budow aniem  kunsztow nych okresów , . gdy 

m ógł je  zastąp ić  kilku oderw anym i rzucony 
mi n a  pap ier „au h asa rd  de T insp iia tion” —  
ja k  pow iada pew ien su rre a lis ta  fran cu sk i —  
rzeczownikam i. Lecz cóż z czasem  czytelni 
k a ?  Czyż m ożna przypuścić, by  czytelnik 
konsum ow ał te  u tw ory  rów nie szybko, jak  
a u to r je  p isał?  Rozwiązanie tak iego  rebusu 
poetyckiego w ym agało o wiele więcej czasu,

*) Mieczysław Jastrun „Strumień i milczenie’. 
Wyd. J. MorlWwicza, 1937.

niż byłoby go po trzeba n a  zrozum ienie te j  
sam ej m yśli lub n a  ujęcie te j sam ej idei po 
e tyckiej, gdyby była w yrażona w  norm alnym  
języku  i wedle obow iązujących zasad  g ram a 
tyki. Jeśli więc celem było oszczędzenie cza 
su au to rom , m etoda ta  d ała  w yniki św ietne, 
w prost niew iarygodne. N atom iast, jeśli szło 
o czas konsum enta, były one dosyć w ątpliwe. 
C opraw da, czytelnik m iał jeszcze inny  spo­
sób, by zaoszczędzić ten  ta k  drogocenny a r ­
tykuł. Mógł m ianowicie w  ogóle n ie  czy tać 
te j poezji. B yłaby to  s t r a ta  czasu, zreduko­
w ana do zera I  ta k  też  —  ja k  m i się w ydaje 
— postąp iła  k ierow ana n a tu ra ln y m  in s ty m  
tern. T a część publiczności, k tó ra  sarpa n ie 
zajm ow ała się p ia n ie m  wierszy an i leuenzyj 
W tym  marnym czasie, g dy  k iy ty c y  toczyli 
hom eryckie boje w  obronie lub  przeciw  n o ­
w ym  prądom , publiczność spoko jna i  n ie­
w zruszona, przerzucała  gaze ty  i ja k  gdyby 
nie przeczuw ając, że pod je j bokiem  ro z rtiz y  
g a ją  się losy poezji, ilekroć n ap o ty k ała  na, 
w iersz, podejrzany  o nowoczesność, przew ra 
cała czym prędzej stronicę.

P oezja  J a s tru n a  je s t  na szczrście d a lek a  
od ty ch  niebezpieczeństw , w ynikających ze 
zbytn iej m iłości do sk ró tów  i  ze zby tn ie j nie 
nawiści do g ram aty k i. Mimo pew nych r ie ja e  
ności, pow stałych  ze sp iętrzen ia zb y t różno­
rodnych przenośni, je s t  to  w  gruncie rzeczy 
poezja, nie k lasyczna może, lecz k lasycyzu ją 
ca  o ta k  ch a rak tery sty czn y m  d la  neoklasy- 
cyzmu polskiego nalocie sm u tk u  i  niezwykle 
szlachetnego zam yślenia. B łąk aję  s ię  ta m  
jak ieś  echa chłodu i posągow ości R ilkego 
k tó re  znaweji i  m iłośnicy teg o  wielkiego poe 
ty  bez tru d u  dosłyszą. W iersze, ja k  „P o g ra  
nicze”, „L egenda o poecie” „Znów um ie z 
wielkiego wołasz cienia” „S trum ień  mczpr+ęn 
nie szeleszczący” (w ybieram  n a  chybił t r a ­
fił pom iędzy tym i pięknościam i) należą do 
tych , k tó re  każdy  m iłośnik zachow a n a  za ­
wsze w  sercu  i w pam ięci. N ie m ogę opr?3Ć 
się pokusie podzielenia się z czytelnikiem  
chociażby jednym  z n ich :

„S trum ień  niezm iennie szeleszczący 
P rzez cały  dzień, gdzie ciem ne drzew a 
W przerw ach błęk itu  płow iejący 
S taw ia ją  a r ra s  w  poprzek nieba.

P rzez cały dzień pow ietrze drżące, 
P rzym knięte oczy, zapach  siana, • 
Zm ierzch się opuszcza ja k  a ltan a  
N a  całe niebo, gasząc siońce.

I  oto s ta jesz  nagle w  m roku.
Ja k  za plecam i swemi, obcy —
Aż gw iazda z pastersk iego  stoiku 
Odezwie się beczeniem owcy”.

Ja s tru m  je s t  niew ątpliw ie obok pierwszych. 
S kam andiy tów , obok Czechowicza i M iłosza 
na jbardzie j u talen tow anym  i co główna, n a j 
bardziej k u ltu ra lnym  p o e tą  polskim.

A. SANDAUER
a r

sela". I znowu m a rację Czechowski dopatru­
jąc się raczej wpływu Krasińskiego na tw ór­
czość Rostworowskiego niż W yspiańskiego. 
Świadczy o tym  „M iłosierdzie" nastro jone na 
tęże sam ą nutę beznadziejności co „Nieboska 
kom edia" W  orbicie tych samycn motywów 
obraca się też następny dram at Rostworow­
skiego „Straszne dzieci" w k tórej m am y tylko 
na pozór trag iiarsę życia rodzinnego a w rze­
czywistości tragedię naszej epoki, tęskniącej 
za wyzwoleniem.

Mistrzem konstrukcji okazał się Rostworow­
ski w  ,,Niespodziance". Tu realizm psychologi­
czny święci prawdziwe tryum fy. Lwi pazur

realisty  ujaw nia się też w „Przeprowadzce" i 
„U m ety”, k tóry  to cykl daje nam  w kształcie 
prawieże antycznej tragedii ponury obraz rze­
czywistości polskiej.

O ostatnich dram atach Rostworowskiego 
mało wiemy, jako  że nie zostały jeszcze ogło­
szone. W iem y tylko, że pracow ał nad dram a­
tem z okresu rewolucji francuskiej p. t. „Czer­
wony m arsz" i m iał pozostawić komedię p. t. 
„Jubileusz", w  której opisuje pierwsze swe 
kroki jako au tora dramatycznego. Komedię tę 
napisał na cześć Solskiego, którem u Rostwo­
rowski tyle zawdzięczał. M. K.
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Z ZAPOMNIANEJ KSIĄŻKI
MUZYCZNEJ

Przypadkowo w padła m i do ręk i trzytom o- kacji muzycznej u grajka żydowskiego rózwi-

Laureat nagrody 
młodych

(„Młodość Jasia  Kunefała“ Stanisława Piętaka, 
wydawnictwo Hoesicka w W arszaw ie).

Nagroda tym razem zupełnie zasłużona. Po­
wieść nie dojrzała, ale pełna zapowiedzi. Napi­
sał ją  prawdziwy poeta, k tó ry  m a za sobą dwa 
tom iki poezji: „Alfabet oczu“ i „Legendy dnia 
i  nocy“. Poeta opierający swą poezję na n a j­
szczerszym autentyku przeżyć i znajdujący dla 
niej najbardziej nowoczesną formę.

Pochodzi gdzieś z okolic Tarnobrzegu Azy 
Rozwadowa, studiował na Uniwersytecie 
giellońskim, gdzie ulega wpływom czarodziej* 
awangardy Peipera, dalekim  jednak jest od 
ku ltu  m etafory dla samej m etafory, nie upra­
wia niezrozum ialstwa dla samego niezrozum ial 
siwa. Przez „nowe usta“ jego przem awia nie­
dola wsi małopolskiej, odzywa się „tętent ludz 
kiego buntu“. Ale ta poezja napraw dę młoda 
nie paraduje w pióropuszu tendencji. Sama 
treść jes t tak  pełna dynam iki, że organicznie 
z niej się w yłania nowa form a, k tóra an i razu 
n ie robi na  nas w rażenia szaty sztucznej i spu- 
rządzonej tylko dla efektu.

T aką sam ą szczerością oddycha pierwsza po­
wieść poety,, Młodość Jasia  K unefała“. Jest nie 
dojrzała dlatego, że przew ija się przez n ią mnó 
siwo nieskoordynow anych motywów. Domi­
nuje coprawda w ątek autobiograficzny, bo jest 
to  opowieść o wątłym, przekornym  i upartym  
dziecku w iejskim , k tóre życie wyrzuciło na 
punkt, gdzie krzyżuje się mnóstwo dróg. Nie 
.wiemy jednak dlaczego Ja ś  jest tak  głęboko 
nieszczęśliwy, dlaczego się rozpił tak  hanieb­
nie, wszak mimo wszystko kocha go nie tylko 
czuła i  tak  pełna matczynego ciepła Joasia, ale 
nie obojętną dla niego jest też ukochana nade 
wszystko Ela. Czy to, że E la nie zryw a ze 
swym  narzeczonym mogło w ytrącić z równo­
wagi zdolnego chłopca? W szak an i razu o nią 
naprawdę nie walczy, ani razu nie próbuje je j 
zdobyć d la siebie. Możnaby powiedzieć, że ży­
cie jes t pełne tajem nic, ale tego rodzaju  banał 
nie je s t w  gruncie rzeczy żadną odpowiedzią. 
A utor ś&fn to  niejako czuje i  opowiada nam  
historię rodziny KunefałóW, składającą się p ra­
wie z sam ych oryginałów i dziwaków. Czyżby 
więc w śród chłopstw a istn ia ła  też k lątw a ro­
dowa? Przyczyną tej niejasności je s t być może 
technika powieści. Jest n ią  realizm, rozszerzo­
ny  o całe bogactwo snów i wizji. Poetą jest 
człowiek, k tóry  ma lęk przed niewyrażalnym , 
k tó ry  wciąż odczuwa, jak  m arne jest słowo lu­
dzkie, jak  niewspółm ierny jest w yraz z tą  tęt­
n iącą w  duszy naszej tęsknotą. Tam, gdzie rea­
lista  dochodzi do głosu, otrzym ujem y stronice 
pełne kolorów  ja k  najbardziej soczystych.

A utor widzi swych ludzi, ja k  najdokładniej 
i  potrafi nam  przedstawić ich najlżejsze drgnie­
n ie  duchowe, wciąż jednak  natrafia  na sferę 
snów, na  to  co wym yka się słowu, co Jest nie 
do  opowiedzenia, a to jego borykanie się w łaś­
nie z tym i potęgami, kształtującym i życie czło­
w ieka w zrusza nas do głębi. Jes t na praw dę 
coś wzruszającego w tej jegó prym itywności, 
w  tym  jego, że tak powiemy jąkaniu  się, w tym  
jego uczuciu lęku przed głóźńynii potęgam i żyT 
cia. Ó całe nićbo wyżej stoi „Młodość Jasia  Ku­
nefała" od tak  przereklam ow anej powieści Golu 
browicza „Ferdydurke". U Gombrowicza jest 
jakaś drażniąca pew ność siebie, przejaw iająca 
się chociażby w  ostatnim  dwuwierszu, k tóry  
zam yka powieść. „Koniec i bomba, kto przeczy­
ta ł to  trąba". Czytelnik nie wie, czy Gombro­
wicz kpi z siebie, czy z niego, a ten świadomy 
persyflaż odbiera czytelnikowi pewność siebie 
i czyni go podejrzliw ym  naw et wobec w spania­
łych dygresji satyrycznych. U Piętaka jest ja ­
kaś niepewność, jak iś lęk, jakieś wahanie się, 
a to w łaśnie dodaje dziełu tyle uroku.

Nazwałbym wreszcie P ię taka polskim  ham - 
snnistą. N iektóro postacie jak  Joachim , P iotr, 
Szczepan, Teofil, rob ią na nas wrażenie galerii 
postaci ham sunow skich. Przypom niały mi się 
„M isteria", k tóre czytałem z takim  zachwytem. 
Życie jes t przeważnie niewolą, do której się 
człowiek przyzwyczaja, jak  pies do obroży. Są 
jednak  ludzie, którzy do niewoli przyzwyczaić 
się nie mogą, a  takich ludzi dał nam  Hamsun. 
To samo tło, ten  sam  aparat gór i lasów, to sa- 
soo powietrze wolności odnajdujem y w  powie­

wa, przed około 70 laty  w ydana książka (20. 
n ak ład !) pt. „M usikalische Marchen, Phanta- 
sieen und Skizzen" znanej w  owych czasach, 
dziś już  zupełnie zapomnianej au to rk i i śpie­
waczki operowej, Elizy Polko. Złakomiłem się 
na ten antyk w m ylnym  — jak  się później o- 
kazało — mniem aniu, że w śród m nóstwa opo­
w iadań o pociągających tytułach i nazwiskach 
znajdzie się coś interesującego, jak iś  nieznany 
i ciekawy szczegół: skusiła mnie bogata 
w prost luksusow a szata zewnętrzna złocistej 
oprawy, cacko pięknego obramowanego d ru ­
ku na znakom itym  papierze, dobre drzewory­
ty  w nagłów ku każdego rozdziału itp. akceso­
ria  bibliofilskie. Coprawda na ogół się rozcza­
rowałem, jednak przecież znalazłem trzy nie­
znane opowiadania w gąszczu muzyczno-bele- 
trystycznym , pisanym  w  znanym, nieco zakła­
m anym  i słodkawyin stylu m arlittow skim , w 
którym  pełno biaskn księżyca, rozśpiewanych 
nocą słowików, zapaohów fiołków i jaśm inu, 
zawiedzionej lub śm iercią przerw anej m iłoś­
ci, królów , i innej wysokiej arystokracji. Au­
torka pisząca w drugiej połowie XIX. wieku, 
wzięta i płodna pow ieściopisarka nazywała się 
z domu Vogel; ojciec je j był znanym  pedago- 
gem niemieckim. Jeden z braci, podróżnik af­
rykańsk i ,zaginął w Afryce, drugi był znanym

ADWOKAT

Aleksander LA N D S B ER G ER
prow adzi obecnie kance.ar ę

przy uh G rodzk ie j L. 8 m. b  fol. 109-19

astronom em . Nazwisko panieńskie i ty tu ł jed­
nej powieści „Sabbathfeier" wskazywały by 
na  żydowskie je j pochodzenie, jednak  nic pew­
nego w tym  k ierunku nie znalazłem, a „Jildis- 
ches Lezikon" nie wspom ina an i nazw iska 
Polko ani VogeI.

Otóż pierwszy z tych trzech ciekawszych 
szkiców opowiada o początkach kariery  muzy­
cznej Franciszka Bendy, sławnego w  połowie 
XVIII. w ieku skrzypka czeskiego i pedagoga, 
późniejszego członka nadw ornej kapeli w Ber 
linie, najstarszego z rozgałęzionej fam ilii m u­
zyków tego nazwiska. Jako  młody chłopak śpie 
w ał Benda w chórach kościelnych w Dreźnie 
i w Pradze, i tym  zarabiał na życie. Po m uta­
cji stracił ż głosem fSkże i pSSadę 1 popadł w 
ostatnią nędzę. Z  poniewierki CUdśm Wyrato­
w ał go Żyd, stary, ślepy „Klezmer" prask i L5- 
bel. W łócząc się raz o grodzie i chłodzie na 
przedm ieściach Pragi, usłyszał obszarpany Ben 
da taneczne dźwięki skrzypiec w  szynku, a 
wszedłszy tam  jakby  wiedziony przeczuciem 
przeznaczenia, podszedł do Lobia, zwierzył 
się m u i uprosił, by starzec uczył go gry 
na skrzypcach. Lóbel przygarnął chłopca, u- 
trzym yw ał go, nauczył grać i woził ze sobą 
po ja rm ark ach  aż do śmierci. Z  takiej to edu-

ści P iętaka. Jego Szczepan i P io tr to  są bracia 
Augusta Powsinogi, bohatera odstatniego cy­
klu powieściowego Ham suna. „Jasia  K unefała" 
mógł dopraw dy napisać tylko głęboki i szczery 
poeta, k tó ry  wciąż się dziwi, wciąż jes t pełen 
zadumy nad niedolą człowieka. Efekt jes t tym  
silniejszy, ponieważ au to r rzuca to na tło wio­
ski i życia m ałom iejskiego. T ak  sam o 2resztą 
jak  Ham sun, którego bohaterzy przyjeżdżają 
do m ałych zadum anych osad z dalekiego św ia­
ta. Tego echa dalekiego św iata brak  jeszcze w  
te j powieści, ale jes t to  przecież powieść p ier-

nął się potem  znany artysta, w którego biogra­
fii nic o tym  szczególe żydowskim nie zna­
lazłem.

Bohaterem  drugiej powiastki zatytułowanej 
„Eine Araati" (skrzypce Amatiego) jest F ran ­
ciszek Józef Anderle, również skrzypek czeski, 
żyjący w drugiej połowie XVIII wieku, k tó ry  
przez pewien czas baw ił nawet, wedle zapodań 
autorki, w  W arszawie. Ten syn bogatego chło­
pa był wielkim  m iłośnikiem  muzyki i urze­
czony został pięknym  dźwiękiem skrzypiec A- 
matiego, będących własnością Żyda Izaka, od- 
ludka mieszkającego razem z piękną córką Leą 
w lesie i także ten Andersie został uczniem iza­
ka, od którego chciał nabyć cudowny instru­
ment, wszelkie jednak  błagania i groźby, nie 
udały się, gdyż starzec za nic na śwdecie ni® 
chciał się za życia rozłączyć z ukochanym  in­
strum entem . Nadzieja otrzym ania skrzypiec 
tych po śm ierci starca nie mogła natom iast 
uspokoić młodego chłopca. K onflikt rozwią­
zała młoda córka, zakochana na zabój w mło­
dzieńcu: potajem nie zabrała ojcu skrzypce 1 
ofiarowała wraz ze sw oją osobą ukochanem u, 
przy czym jednak wyznała, że ojciec nie prze­
żył bolesnej straty  i um arł. Tej podwójnej o- 
fiary  nie chciał Anderle przyjąć: wziął tylko 
skrzypce, a  dziewczynę zostawił, nie chcąc się 
łączyć X zabójczynią ojca. Zrozpaczona dziew­
czyna skoczyła do stawu. Pod brzemieniem 
takich nieszczęść i wyrzutów  sum ienia A ndei- 
le dobrowolnie zrezygnował z m uzyki, skrzyp­
ce schował głęboko do szafy i  przez 12 lat ich 
nie oglądał. Po  upływie tego czasu przebytego 
bardzo ponuro z rodziną odżył daw ny czar; 
Anderle wyciągnął skrzypce, opuścił żonę i 
dzieci, i poszedł w św iat zdobywając publicz­
ność swą piękną grą. U szczytu trium fów  na­
gle ginie wszelka wiadomość o n im : wiedzio­
ny  w yrzutam i sum ienia w raca Anderle do le­
śnej chaty Izaka, łam ie tam  skrzypce i  po­
pełnia sam obójstwo.

Gdzie tu  „D ichtung" a gdzie „W ahrheit" ni© 
mogłem dociec, ale si non ć vero...

O statnia wreszcie h isto ria  dotyczy F rydery­
ki B rion; znacie zapewnie tę piękną postać 
młodej kochanki Goethego, liczącego wówczas 
21 lat i pięknego jak  bóg, — znanej w  litera­
turze jako  F riederike v. Sessenheim, córki pa­
stora, do k tórej Goethe jeździł prsez k ilka mie­
sięcy t  niedalekiego S trassburga i k tó rą  m i­
łował całym  żarem  swego wielkiego serca. 
Złośliwi twierdzili, że naw et ślad tej m iłości 
m óżńa było stwierdzić w księgach m etrykal­
nych parafii* jednak  ófiejalna biografia dy­
skretnie o tym  milczy. Zdaje się, że m y wszy­
scy za naszych gim nazjalnych czasów pod- 
kochiwaliśm y się nieszkodliwie w tej uroczej 
i przemiłej postaci F ryderyki, nie zważając n a  
bagatelną przeszkodę jej pochow ania przed 
blisko wiekiem. Ona sam a pozostała aż d a  
śm ierci w ierna swemu prom ienistem u wiel­
kiem u kochankow i i rozdzielała kosze wszyst­
kim  późniejszym  reflektantom , między inny-

wsza młodego człowieka, k tó ry  nie w idział Je­
szcze być może świata. Jes t to jednym  słowem  
debiut niezwykle ciekawy zarów no pod wzglę­
dem form y jak  i treści, napozór jakaś saga 
chłopska, a w  gruncie rzeczy poem at prozą o  
niedoli człowieka i jego wiecznej tęsknocie. 
Dzieło jeszcze niedojrzałe, ale mocne i upaja­
jące swym aromatem . Tym  razem  w ybór zu­
pełnie trafny  — nagroda m łodych słuszni© 
przypadła Stanisławowi Piętakow i za jego po­
wieść „Młodość Jasia  Kunefała", M. Ł
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m i także poecie Lenzowi, zakochanem u w  niej 
aż do szaleństwa (dosłow nie); jaw nie przy­
znawała się, że kochanka Goethego nie może 
więcej należeć do żadnego innego mężczyzny 
i w tej w ierności jako  61-letnia um arła w  r. 
1813.

Otóż na 3 lata przed poznaniem Goethego, 
dokładnie 12 m aja 1767 r. przeżyła jako  15 
letnia panna bardzo rom antyczny i piękny epi­
zod „muzyczny". Zbierając kw iaty w polu za 
miastem, spotkała młodzieńca wędrującego ze 
śpiewem na ustach, k tóry  piechotą szedł „na 
spacer" ze Szwajcarii do Paryża. Był nim  
Andre Gretry, późniejszy słynny francuski 
kom pozytor operowy. Między m łodymi naw ią­
zała się (Im  w underschónen Monat Mai...) b ar­
dzo serdeczna nić, urw ana jednak już po kil­
ku  godzinach dalszą wędrówką młodzieńca. Na 
pożegnanie dała m u Fryderyka na  jego p ro­
śbę tabliczkę, na której w ypisała swe imię, 
nazvnsko i datę oraz k ilka fiołków. I o dzi­
wo! Kiedy m istrz Gretry um ierał 36 la t po­
tem, w kilka miesięcy po śm ierci F ryderyki, 
k tórej nigdy więcej w życiu nie widział, kazał 
włożyć do swej trum ny ową tabliczkę i kilka 
zwiędłych, rozsypujących się fiołków.

Pierwsza miłość nie zardzewiała.
DR H. APTE.

Komunikaty tea tra lne i koncertowe
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

i jutru wieczorem pełna humoru komedia muzy­
czna H. LengsfeLdera 1 S. Tischa z muzyką M. K. 
Markera „Czemu kłamiesz najdroższa?’’. W sztu­
ce. występują: A. Matusiakówna, S. Czajkowski, 
J. Wernicz, K. Fahisiak, T. Kondrat, W. Macher­
ski, A. Pos sart i A  Żukowski. Jutro po południu 
o godlz. 15-tej świetna sztuka Zygmunta Nowa­
kowskiego „Gałązka rozmarynu”, w premierowej 
obsadzie.

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Towa­
rzystwu Teatralnemu udało się pozyskać tylko 
na kilka wysłępów znakomity zastpół warszawski 
pod kierownictwem Klary Sega łowicz. Grana bę­
dzie „Czarodziejka” wspaniałe widowisko Goid- 
ladiena w przeróbce I. Maugera, reżyserii I. Rot- 
buuma.

— DĘŁA LIPIŃSKA - LIPTNSKATA, słynna
międzynarodow a dliseuise, której wieczory cieszą 
się zawsze w Krakowie wielkjn powodzeniem, 
da się słyszeć tylko jeden raz, a to w niedzielę, 
6 bm. w Starym Teatrze. Y’ nowym programie 
obok „Figury nek z własnego albumu” wy koaia 
znakomita artystka szereg piosenek w  języku poi 
skjlm, francuskim, niemieckim i rosyjskim.

— THELMA REISS I JOHN HUNT, znakomici 
artyści angielscy, którzy w zeszłym sezonie od­
nieśli w Krakowie duży sukces, wystąpią obecnie 
z dwoma wieczorami muzyki kameralnej, wyko­
nując na nich różne programy, a to we wtorek 8, 
oraz we czwartek 10 bm. w Starym Teatrze.

— JUBILEUSZOWA WYSTAWA ABRAHAMA 
NEUMANA zostanie uroczyście otwarta w nad­
chodzącą niedzielę w salach repr. Żyd. Domu A- 
kadiem. ul Przemyska 3. Nestor żyd. malarzy za­
prezentuje swoje najnawtszie prace urbanistyczne, 
pejzaże i inne. Zarząd Zrzeszenia Żyd. Art. Ma­
larzy i Rzeźbiarzy chcąc uprzystępnić i zainte­
resować społeczeństwo tą wystawą postanowił 
na cały czas trwania wystawy zwolnić zwiedza­
jących od płacenia wstępu.

— ĘTOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w 
niedzielę 6 bm. koncert w wykonaniu Czesława 
Kozaka (śpiew) Baryton. Przy fortepianie Jad­
wiga Ptruszyńska. Początek gedz. 18.

Teatr im. J .  Słowackiego
Sobota, godz. 8 wiecz.: „Czemu kłamiesz naj­

droższa".
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Bez rozkazu" i „Trudno jest łatwo 
zarobić"

APOLLO: „Robert i Bertrand, czyli dwaj zło­
dzieje" (Bodo i Dymsza).

ATLANTIC: „Scypion afrykański" i „Strzel­
cy mimowoli" (Flip i Flap).

„BAGATELA" „Moja panna mamy" (Daiuelle 
Darrieux) i rewia jubileuszowa.

MUZEUM: „Pod dwiema flagami".
PROMIEŃ: „Książę i żebrak".
SZTUKA: „W pułapce" (John Barrj more>. 
STELLA: „Mały Lord" Bartholomew 
UCIECHA: „Towarzysze broni" (Lu grandę II- 

lusion)
WANDA: „Motyl hiszpański" (Jeanette Mac 

Donald).

W arszawa, 4. 2. (A) M inisterstwo Spraw 
W ewnętrznych przystąpiło do rewizji przepi­
sów o organizacji i trybie urzędowania urzę­
dów wojewódzkich i starościńskich, P ro jek to­
wane zmiany m ają na celu usprawnienie dzia­
łalności adm inistracji ogólnej w  zrozumieniu 
wzajem nych stosunków władzy z obywatelem. 
W  pierwszym rzędzie rozbudowana będzie sieć 
ekspozytur starostw  w powiatach odległych, 
w których siedziby nie m ają odpowiednio do­
godnej kom unikacji z najważniejszym i ośrod­
kam i życia lokalnego. Ekspozytury takie powo 
łane będą przedewszystkiem w ośrodkach prze 
myślowych. Drugim etapem zbliżenia adm ini­
stracji do obywatela będzie możliwie najszyb­
sze załatwienie spraw  przez starostów  w czasie 
objazdów. Będą to t. zw. „roki urzędowe". Sta­
rosta przybyw ający do miasteczka czy urzędu

m J l t i i% _   .
ROBINSON (MAKKABI BIELSKO) wygrał 

bieg narciarski 15 kim zorganizowany przez Mak 
kabi Bielsko na Hali Boractziej.

LUKES (SLAVIA PRAGA) zwyciężył w kona 
błnacji alpejskie; mistrzostw narciarskich Cze­
chosłowacji w Goiach Olbrzymich. W biegu pań 
zwyciężyła Belnhauiercwa.

WAKSZ /LWA —. POZNA* MECZ BuK sEkSKI 
ndę izymiastowy W Warszawie zakończył ‘się me- 
oyoduewanie wynikiem remisowym 8.8 pkt. IKP 
(Lódź) — Bar Kochba 12:2 mecz towarzyski- — 
Kruszę Ender — Sokół (Poznań) 10:6 pkt.

ZAPAŚNICY IKP Z LODZI pokonali Wima 
17 1 p k t i zdobyła mistrzostwo okręgu łódzkiego.

Alf 117Ili kilka sztuk używanych maszyn do 
pisania „Uderwood", „Smith" „Tor­

pedo" stan pierw szorzędny, okazyjnie:  
Gustaw hremler araków, Grodzka 44

LTC P R A.HA uzyskała rnmisay y wynik 1:1 w 
drugim meczu hokejowym z kanadyjską drużyną 
Sudbury Wolyes.

EUROPA — AMERYKA u  lekkoatletyczny 
plano wany w Bea limie wie wrześniu br. nie doj­
dzie dio skutku definitywnie.

W KOWNIE w  miejsce zlikwidowanego klubu 
aportowego polskiego Spairta zatwierdziły wła­
dze nowy klub polski Slavła.

PIŁKARZE RUCHU z Hajduk pokonali Dąb 
2:0. Amatorski KS poikomał Slayją z Rudy 1:0.

MEOZ ZAPAŚNICZY POLSKA — NIEMCY 
odbędzie siię definitywnie w Choa zowie dnia 20 
bm., a nie w Katowicach. Arbitrem będzie p. Men- 
sjk x Pragi.

SPRAWA ORGANIZACJI MISTRZOSTW KO­
LARSKICH ŚWIATA PRZEZ POLSKĘ nie bę­
dzie poparta przez. PUWF i ZZ finansowo, wo­
bec czego stała się problematyczną.

PLATTKO, były internacjonał Węgier, a na­
stępnie słynny bramkarz FC Barcelona, został 
zaangażowany w charakterze trenera piłkarskie­
go przez Gracovię. Jak wiadomo, PZPN nie chciał 
zakontraktować Pllatłki jako trenera zv iazkowo- 
go-

WILCZKI EWICZ Z GARBARNI zasilił szeregi 
Gracoril na środkowej pomocy. Gracoyia w me­
czu treningowi rr ze swą rezerwą przegrała 2:5.

SEKCJE NARCIARSKIE MAKKABI 1 K K T 
KRAKOWSKIEGO organizują wspólnie w poło­
wi* lutego hr. wędrowny oboz narciarski dla za­
awansowanych w Czarnohorze.

SCHINDLER (POLSKA) uzyskał w slalomie 
na mistrzostwach narciarskich Węgier w Matra- 
baza czwarte miejsce. 1) Francioli Pierre (Szwaj­
caria), 2) Reinhardt (Austria), 3) Enichlmeyer 
(A). W kombinacji identyczna klasyfikacja.

będzie przyjm ował i załatw iał interesentów  i 
petentów na miejscu.

Projektow ane jest połączenie z  objazdami 
starostów  równoczesnych objazdów przedsta­
wicieli urzędów skarbowych. Umożliwi to zgła­
szanie skarg i protestów  i zbadanie na miejscu 
ich słuszności. Również kierow nicy poszcze­
gólnych referatów  starostw  otrzym ają polece­
nie załatwienia drobniejszych spraw  od ręki 
bez potrzeby uzyskania na to specjalnej zgody 
starosty. We wszystkich starostwach, urzę­
dach gminnych a naw et sołtysosiwach m ają 
być umieszczane tablice inform acyjne o sposo­
bie załatw iania spraw  najczęściej spotykanych. 
Odpowiednie zarządzenia są obecnie w opra­
cowaniu i część z nich będzie znana już w naj­
bliższych dniach.

zaręczeni w styczniu 1938 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Guścia Riterman Leon Spiegler
Kraków Przeworsk

zaręczeni w stycznia 1&38 r. 
Osobnych zawiadomień me wysyła się

Książki nadesłane
HAGHATUNA, drama he&załusz juaąrackot 

muet Stanisław Wyspiański, tirgem nii’palanit B. 
Bumeranc —. Wanszawa 1938, Wydawn./Sztybla. 
Nareszcie pojawił się ten od dawna już zapowia­
dany hebrajski przekład arcydzieła Wyspiańskie­
go, który jest swego rodzau sensacją literacką. 
Zewmętrznit wstiązka prezamuje się barćiza ko­
rzystnie. Przeklął omówimy wkrótce.

ADOLF BÓHM: Die Zionisliscue Bewegung
Band II. Berlin 1937, Jud. Yerlag. _  Drugi tom 
podstawowego dzieła o ruchu syjonistycznym i 
jego roziwoju, doprowadzany aż do ostatnich oza- 
sóm

PENTAYEUCH UND HAFTAROTH (tekst bo­
bra jsfld z przekładiem niemieckin i komentarzem 
dra J. Hertza, naczelnego rabina gmin żydow­
skich Wielkiej Brytanii). Erster Band: Genesis, 
Jucł. yerlag Berlin.

VLADIYIR STaBOTINSKY: Der Judenataat,
dr Heinrich Glanz - Verlag, Wiera 1938.

EDMUND SGHACHTER: Kampl urn Zdbn, di* 
Freiheitsbewegung Israels und diar Yólker, dr H. 
Glanz - Yerlag, Wian 1938.

KALBARCZYK WYJECHAŁ DO DAVOS na
mistrzostwa łyżwiarskie świata w jeździe szyb­
kiej w diniiach 5—8 lutego br.

WĘGRY ZDOBYŁY LRLZYNOWE MISTRZO­
STWO PINGPONGOWE ŚWIATA W LONDY­
NIE, bijąc we finale Austrię 6:3, trzecie miejsce 
zdobyła Anglia, ulegając Austrii 1;5.

INAUGURACJA NARCIARSKICH MIS­
TRZOSTW POLSKI w Zkopanern rozpoczęła się 
biegiem sztafetowym 4x10 kim, który wygrała 
drużyna StN Strzelec I. Zaikopane, 2) Wisła ł Za­
kopane, 3) Sokół III Zakopane, 4) SN PTT I Za­
kopane.

WSPANIALE POKAZY ŁYŻWIARSKIE JAZ­
DY FIGUROWEJ W ZAKOPANEM przy udziale 
czołowych zawodników zagranicznych, jak wice­
mistrzowie świata rodzeństwo Pausin (Austrii), 
mistrzowska para Węgier rodzeństwo Szekreny- 
essy, mistrzowska para Polski rodzeństwo Kalu­
sów, mitraowde Węgier Szałasy i Tertak i iinni, 
spotkały sdę ubiegłej środy i czwartku z entuzja­
stycznym przyjęoiem.

KONKURS SKOKÓW NA MISTRZOSTWACH 
NARCIARSKICH WĘGIER wygrał Norweg SA 
rensen, 2) Kiopfer (Niemcy), 3) Iguro (Japonia) 
pierwszy Polak 12) Bochenek, 13) Szjndler (P) 
14) Marusarz (,p).

Sala Mahlerówna Izak Offner
Dębica Tarnów



„NOWY DZIENNIK“ sobota 5 lutego 1938 11

Samorzadgospodaroyprzetiw
wprowadzeniu kart rejestracyjnych

Rządowy projekt ustawy o kartach rejestracyj­
nych, spotkał się z jednolitym negatywnym stano­
wiskiem wszystkich izb przemysłowo handlowych 
Zdaniem Związku Izb projekt ten utrzymuje na 
dal samą istotą świadectw przemysłowych, mimo 
zmiany ich nazwy, załatwiając spraw w sposób 
połowiczny i nlegrontowny. Prymitywne formy 
opodatkowania, w raaJe i ealizacjł projektu bynaj 
mniej nie zostaną usunięte lecz jedynie częścio­
we zostałyby złagodzone pewne ostrości zawarte 
w obecnej taryfie.

Taryfa przewidziani* w projekcie wykazuje zre 
sztą również poważne braki. W szczególności tru­
dności nasuwać będzie w praktyce podział przed­
siębiorstw na kupców rejestrowych, spółdzielnie 
i pozostałych płatników przy uprzywilejowaniu 
spółdzielnią które korzystały z odrębnej niższej 
opłaty, oo budzi poważne zastrzeżenia sfer handlo 
wych.

Niezależnie od dość prymi tywnego podziału 
przedsiębiorstw w projektowanej taryfie, Zw. Izb
poddał krytyce wysokość poszczególnych opłat za 
karty rejestracyjne, wśród których różnice mogą 
być 43 krotne w przemyśle, a 25 krotne w handlu 
zależnie od kwalifikacji przedsiębiorstwa na reje­
strowe lub nderejestrowe.

Związek Izb przeciwstawił się również projek­

towanemu przekazaniu samorządowi terytorialne 
mu wymiaru i poboru opłat za karty rejestracyj­
ne. Samorząd terytorialny nie jest bowiem dosta­
tecznie przygotowany do wykonywania tych czyn 
ności. Byłoby to tym bardziej niewskazane, że 
powiększyłoby ilość źródeł wymiaru i poboru da­
nin publicznych, przecząc ze wszech miar słusznej 
zasadzie centralizacji tych czynności w ręku jed­
nego organu jakim są właśnie władze skarbowe.

Nie ograniczając się do krytyki projektu usta­
wy o kartach rejestracyjnych — Zw. Izb sformu­
łował szereg tez pozytywnych, wskazujących, na 
jakich przesłankach winna się oprzeć reforma 
świadectw przemysłowych. Zdaniem Związku 
świadectwa przemysłowe winny ulec zupełnej li­
kwidacji, całkowicie znikając z naszego systemu 
podatkowego.

Dotychczasowe wpływy na rzecz skarbu pań­
stwa oraz dodatki na rzecz samorządu i szkol­
nictwa zawodowego powinny być w całości prze­
rzucone na stawki podatku obrotowego, w drodze 
odpowiedniego ich ipodmśesienia. Obliczenia jed­
nak winny być dokonane w oparciu o ścisłe dane 
i w taki sposób, by ekwiwalent ten w żadnym ra­
zie nie stworzył ukrytej podwyżki obciążeń, w 
stosunku do dotychczasowych, w zakresie tych 
samych źródeł podatkowych.

Sytuacja na rynkach rolnych
Na zagranicznych rynkach zbożowych w tygod 

niu sprawozdawczym nastąpiło osłabienie tenden­
cjâ  prawie na wszystkich rynkach zboża zniżko­
wały. Nie można temu wprawdzie przypisywać 
większego znaczenia, gdyż za parę dni notowa­
nia mogą się podnieść o kilka punktów, ale właś­
nie ta  ciągła „huśtawka" której fazy są jednak b. 
nieznaczne, wskazuje raczej na niepewność ogól­
nej sytuacji, a nawet na jej słabość. W bieżącej 
kampanii rynki braku zboża nie odczują, przysz­
ły urodzaj zapowiada się dobrze, wobec więc wy 
raźnego spadku zapotrzebowania nie ma warun­
ków obiektywnych dla zwyżki. Do tego należy do 
dać, że Rosja miała dobry urodzaj i od pewnego 
czasu lokuje swoje zboża na rynkach europejs­
kich oraz że Australia której eksport kierował się 
od szeregu lał na DaJeM Wschód, skutkiem wy­
padków politycznych zmuszona została do wysył­
ki swej pszenicy również do Europy. Zakupi ją za 
pewne Anglia, która jednak o tyle będzie musia­
ła kupować mniej gdzieindziej.

Na rynku krajowym panowała również tenden­
cja raczej słaba, zwłaszcza w zakresie zbóż chle­
bowych. Coraz więcej utrwala się opinia, że uro 
dzaj nie był tak zły, jak początkowo przypuszcza­
no, jest on nawet trochę lepszy, niż to ustala Gł. 
Urząd Statystyczny. Trudno robić z tego powodu 
jakiekolwiek zarzuty, ponieważ przy nadzwyczaj 
nym rozdrobnieniu własności ziemskiej (około 4 
milionów obiektów) nawet drobna omyłka w sto­
sunku do jednego gospodarstwa może dać w re­
zultacie liczbę poważną. W każdym razie zdaje 
się nie grozi nam konieczność importu zbożowego.

Z innych ziemiopłodów zwyżkował mak i sera 
dela. Nasiona roślin jarych trzymają się znacznie 
lepiej niż ozimych, co jest zrozumiale wobec zbli 
żającyrch sdę siewów. Cokolwiek obniżyły się nie­
które pasze, stanowiące odpadek przemysłu prze

twórczego — otręby (oprócz jęczmiennych) i ma­
kuchy.

Na rynku zwierząt rzeźnych po. dawnemu bez 
zmian. Lekko - zwyżkowały cielęta w większych o- 
środkach kansumcyjuych. Trzoda tuczona (sioni 
nowa) zaledwie utrzymała się na dawnym pozio 
mie Na podkreślanie wszakże zasługuje, że poprą 
woły się notowania bydła chudego. Ostatnio w 
Warszawie najniższe ceny wynosiły 32 zł za 100 
kg, żywej wagi, gdy przed paru tygodniami pła­
cono lb zł, tj 2 razy mniej. Tłumaczy się to oczy­
wiście mniejszą podażą sztuk chudych, skąd nale 
żałoby wnosić, że główna fala podaży tego towa­
ru jest już poza nami.

Na rynku rybnym ceny utrzymały się. Podaż 
karpia jest dość diuża, W tygodniu ubiegłym do­
starczono na rynek (wraz z pozostałością z poprze 
dniego tygodnia) 09 tys. kg. Sprzedano wszystko. 

Obecnie spodziewany dowóz ma wynieść przeszło 
80 tys. kg. Ryby rzecznej i jeziorowej widzimy 
smacznie mniej, ceny utrzymały się, jedynie cokol 
wiek zniżkowała tzw średnica i drobnica, a więc 
towar pośledni.

Na rynku masła panowała tendencja słaba. Mo 
ie  z nadejściem Wielkiego Postu nastąpi poprawa 
ale tizeba pamiętać, że zbiegnie się to i z większą 
produkcją oraz podażą zarówno mleka jak i ma­
sła. Niepomyślna sytuacja na tym rynku tłumaczy 
się poczęści niekorzystnymi warunkami naszego 
eksportu, który kurczy się pomimo, że światowy 
eksport masła wzrasta. Jakość wszakże naszego 
towaru pozostawia jeszcze bardzo dużo do życzę 
nia

Na rynku jaj nastąpił pewien zwrot o tyle, że 
zwyżka została zahamowana, a nawet można o- 
czekiwać zniżki w związku z nadejściem wiosny, 
kiedy produkcja tego towaru silnie wzrasta.

Z. K.

Informator
gospodarczy

może Pan wnieść podanie o zezwolenie na prowa 
dzenie handlu za świadectwem przemysłowym III 
.categorii handlowej.

G. F. O ile mogliśmy, zrozumieć zapylanie Pań 
sicie, chodzi Panu o wymiar podatku dochodowe 
go. Naturalnie, że takie ustalenie jest krzywdzące 
dla Pana. Powinien Pan wnieść odwołania.

„GIM“. Na razie sprawa loterii liczbowej nie 
jest jeszcze aktualna.

P. A. STOGER, KRAKÓW. Bliższych szczegó­
łów nie znamy.

STAŁY CZYTELNIK Z RZESZOWA. Uważamy* 
że może sdę Pan bronić przedawnieniem.

„SŁUŻBA NOCNA" 1) Nie jest Pan zobowiąza­
ny do udzielenia swemu pracownikowi poza urlo 
pcm jeszcze jednego wolnego dnia w tygodniu, za 
miast niedzieli, ponieważ art 13 ustawy o czasie 
pracy odnosi się tyTko do pracowników pracują­
cych w niedzielę w myśl art. 11  tejże ustawy •  
Pańskiego pracownika do tej kategorii zaliczyć 
nie można 2) Może Pan przyjąć strażnika kontro! 
nego bez wyłączenia niedziel i świąt na zasadzie 
przepisu paragr. 5 rosp. Min. Pracy i Opieki Spo 
łeoznej w sprawie czasu pracy osób zatrudnio­
nych przy pilnowaniu (Dz. U. R, p . Nr 18 z roku 
1922 poz. 148).

„T, W.“ Nie podlega Pan obowiązkowi zastęp­
czej służby wojskowej.

„ŚWIADECTWO*’ 1 ) Jeżeli Pan wniósł prośbę, 
Urząd Skarbowy nie ma podstawy do wydania o- 
rzeczenia karnego przed załatwieniem prośby, 2) 
Radzimy załączyć odpis uniewinniającego wyro­
ku Sądu okręgowego. Należy się Panu nietylko 
zwrot wpłaconej grz}wmy, lecz także ziwrot uisz­
czonej nienależnie doptaty. '

„PROWINCJONALNY STAŁY CZYTELNIK ,NO 
WEGO DZIENNIKA*’ W zasadzie wolno Panu ze 
z woli ć na to kupującym. Jednakże rzecz ta może 
się okazać ryzykowna, o ile będzie się odbywać 

j stale.
i „STAŁY ABONAMENT’* 1) Wymiar opmy stem 
| płowej jest przedawniony, o ile wyrok zajpadł w 
- roku 1929 2) Jesteśmy zdania, że nałeżytość Ubez 
' pdeczałni Stpołecznej nie uległa przedawnieniu.
' „HERMAN** 1) Umowa taka może służyć za do­
kument w Sądzie 2) O ale mieszkanie Pańskie skła 
da się najwyżej z czterech pokojów, w takim ra­
zie umowa, która ustała czynsz na kwotę wyższą, 
niż czynsz podstawowy, jest nieważna (art. 3 
ustawy o ochronie lok.) 3) Obniżka komornego 
rozpoczęła się z dniem 1 grudnia 1935 roku. Na 
wypadek nieważności umowy pisemnej miałby 

Pan prawo skorzystać z obniżki czynszu.
STAŁA CZYTELNICZKA Z UL. ZWIERZYNIE­

CKIEJ. Proszę zwrócić się w tej sprawie do 
Banku Polskiego ewent. na piśmie.

,,M. J.“ 1) Można wykupić patent na pośrednict 
wo handlowe 2) Podatek płaci się od prowizji — 
(art. 5 u st o p. pp.)

„HACHAKE LITSCIłUWA** 1) Należy złożyć eg­
zamin czeladniczy i uzyskać kartę rzemieślniczą. 
2) Podanie o dopuszczanie do egzaminu należy 
wmieść do Izby Rzemieślniczej. Do podania musi 
Pan załączyć świadectwo ukończenia nauki rze­
miosła, oraiz świadectwo ukończenia kursów do­
kształcających, lub też świadectwo, wydcazujące 
posiadanie równorzędnego wykształcenia. 3) Ma 
Pan prawo Żądać od Swego spólnika wydania 
świadectwa nauki i pracy 4) Na podstawie usta­
wy o prawie przemysłowym _  bez karty rzomieśl 
niczej nie wolno Panu rzemiosła prowadzić.

Masowy przywóz luksusowych 
owoców

Na skutek tramzakcyj kompensacyjnych z Wło­
chami podjęto przywóz do Polski większej ilości 
ananasów, które uchodziły dotąd za jeden z naj­
bardziej luksusowych owoców południowych, 
gdyż jeszcze do jesieni r. ub. kilo ananasów ko­

sztowało 28—30 zł. W ostatnich* dniach sprowa­
dzono do Polski blisko 20.000 kg tyrch owoców. 
Wskutek dużej podaży ceny ananasów_ spadły pra 
wie o 50 proc., tak, że obecnie kosztują w detalu 
14 zL za kg.

„POKRZYWDZONY PODATKIEM OD NIERU­
CHOMOŚCI" Na podstawie paragr. 15 u st 2 rozp. 
wykonawczego do dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z  14 stycznia 1936 r. o podatku od nieru­
chomości Urząd Skarbowy powinien był wymie­
rzyć Panu oddzielnie podatek od obu nierucho­
mości ze względu na to, że realności te stanowią 
odrębne ciała hipoteczne.

M. B. STAŁA CZYTELNICZKA. 1) Zaległy po­
datek wojskowy nie został umorzony. 2) Aż do r.

1936 włącznie podatek wojskowy obowiązywał i 
za ten czas może być egzekwowany 3) Zarząd 
Miejski może zlecić egzekucję podatku wojskowe 
go Urzędowi Skarbowemu.

„SPÓŁKA" Przy sprzedaży gotówkowej nie jest 
konieczne ujawnienie nazwiska kupującego.

„PLATER". Zasadniczo przedsiębiorstwo to 
podlega H kategorii handlowej o ile prowadzi 
Pan wyroby złote i srebrne. Ze względu jednak 
na wysokość osiągniętego w roku 1937 obrotu —

KUPON ZNIŻKOWY DO KIK
ADRIA — ATLANTIC

Ważny 5 .1L Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
■w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.
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Wynik losowania ll-go Konkursu Zimowego
d l a  C z y t e l n i k ó w  „ N o w e g o  D z i e n n i k a "

W  dkiia wdtt>/lo sic w Jx:dynfca „Nowego Didenntlk*'* loLOwanis fl-jpd!
Konaursn ZiBuW^o dla Czylelmików, obejmujące^ 4 premia w postna ł-tygodnio" 
w ego pobynu w pierwasorzędiayoh pensjonatach w Krynicy, flaboe, Zakopanem
i Szczyrku, Wyługowali:

Pensjonat JWsftarja" w Zakojpanear r— Wjp. Dyr. Dr. Alojzy Abeles, Krakćw, 'Die­
tla 83

Pensjonat „Goplana" w Szczyrku — WP. Dr. Mojżesz Gelbart, Zduńska WoIł, 
Pensjonat „Opieka" w Rabce — WP- Debora Frisch, Kraków, Strzelecka 15 
Pensjonat „Riwiera" w Krynicy — WP. Katzówna liania, Przemyśl, Hołówikt 6. 
Prosimy wyż< j w  rnienicuie osoby o łaskawe natychmiastowe porozumienie się e  

administracją naszego pisma w sprawie terminu wyjazdu.

L U T Y  W schód Błono* 
  7 g 05 m

Zachód słońca ■  
4 g 26 m I

S O B O T A  4 A dar 5698 N

W walce o tytuł Inżyniera
W niedzielę, 6 bm. godz. 10 ta rano w sali Kra­

kowskiego Towarzystwa Technicznego ul. Stra­
szewskiego 28 ©dL^dZi* się zebranie czIolków 
„ZAKRA3P”, (braeszonie Absolwentów Krakow­
skiej Szkoły Przemysłowej), na którym inz. Ma­
rian Stank i atah. Ludwik Warth wy głuszą yOlfc- 
miczne referaty w sprawue stan. wiska zajmowa­
nego prz» s Inżynierów W pa asće odnośnie do rzą­
dowego piojektu ustawy o stopniach dyplomowa­
nego inżyniera oraz inżyuieri Po referatach dy­
skusja. Gaście mile wldzir ni.

Jubileusz 40-leda 
Prz2dsw:t—Haszacharu

Na onegdajszym posiedzeniu Komitetu honoro­
wego organizującego 40-letni jubileusz Żiw. Żyd. 
Mlodz. Akad. Haszaciiar - Przedświt ustalono o- 
statecznie program uroczystości w następujący 
spoaób:

w sobotę dnia 19-go lutego odbędzie się Jubi­
leuszowa Zabawa w Żyid. Domu Akademickim,

W niedzielę dn.a 20 lutego pized południem od­
będzie się Uroczysta Akademia ze współudziałem 
senatora preł. dr Mojżesza cłchoara oraz posła 
dr Emila Sommereteina,

w niedzielę wieczorem odbędzie się zjazd kole­
żeński seniorów i członków Przedświtu.

Infomacji dotyczących Uroczystości udziela »e- 
kretariat Haszacbar » Przedświtu, Dietla 31/6.

Poradnia bucbalteryjna przy 
Krak. Stowarzyszeniu Kupców

Wobec nader rygorystycznego stonowania pa ze 
pisów O księgach handlowych i dyskwulifiłowa­
ni a ksiąg handlowych przez organa skarbowe, W 
razie spostrze; enia usterek, zachodzi konieczność 
należytego poirformowania szerokiego ogółu za­
interesowanych tą sprawą o obowiązujących W 
tej dziedzinie przepisach podatkowych i zwycza­
jach handlowych.

Krak. Stowarzyszenie Kupców, pragnąc w mia­
rę możności pomóc w tym względzie e * ym człon­
kom, urządziło tzw. „poradnię buchałteryjną”, U- 
prosiwozy awych konsulemtów buchał tery jnycb, 
wybitnych praktyków i znawców w tej dziedzinie 
do udzielania bezpłatnych porad członkom Stowa­
rzyszenia w każdą niedzielę w godrnach od 12 
do 1-ej w południe w lokalu Stowarzyszenia ul. 
Grodzka 40.

„Szkoła Zdrowia" U bezpieczali 
Społecznej 1 F. C. ft.

Sżkol I Zdrowia Ut>ezp;.eczadn» Społecznej j Pol­
skiego Czerwonego Krzyża zawiadamia, że z 
dniem 14 lutego br. rozpoczyna się oakzy ciąg 
wykładów popularno - naukowych z dziedziny 
higieny, medycyny i ubezpieczeń społecznych. — 
Wykłady odbywać się będą we własnym lokalu 
przy ul. Dunajewskiego 6 parter oficyna lewa. — 
Na wykładach IV Cyklu było obecnych około 5.000 
osób.

W dniu 14 lutego br. o goĆŁ 7-mej wlecz, wy­
głosi odczyt dr KuLig Zygmunt p. t. „O cukrzycy”.

„O chorobach wenerycznych” mówić b; Izie w 
„Szkole Zdrowia” ,w dniu 17 lutego br. dr Misso- 
na Krzysztof. Początek wykładu go*Łh 7 Wiecz. 
Odczyt ilustrują przeźrocza. Wykład dostępny w 
tym dniu tylko dla mężczyzn,

1 cyklu wykładów „TOZ-u“
Ósmy wykład n. t. „Bóle głowy” wygłosi p. dr 

I. Eichenhołz dziś gcdc. 7-ma wieczór w lokalu 
Stowarzyszenia Kupców Grodzka 40.

Aresztowani sa  wystąpienia 
antyżydowskie w Krakowie

Policja krakowska aresztowała dwie Oóoby, 
klóre dopuściły się ostatnio wykroczeń antyży-

dowskicn. I tak ujęto pewnego osobnika, który 
zcnomocą procy wybijał kamieniami szyby w 
sklepach żydowskich.

Równocześnie aresztowano drugiego osobnika, 
który zamalowywał farbą szyldy i wywieszki le- 
Karzy i adwokatów żydowskich. Obaj przenywają 
w więzileaiiu ao dyspozycja władz sądowych.

Opóźnienie pociągu 
z Krakowa do Chrzanowa

Ze względu na rozjazd poc igów nadzwyczaj­
nych z  uczestnikami powracającymi z uroczysto* 
żoł zv, lązanych z  pobytem Regenta Królesiwa 
Węgier poc. Nr. Mt 326 odjedziie dnia 6 bm. z 
Kratkowa oo Chrzanowa z opóźnieniem 48 minut 
tj o godzinie 10.10, zamiast o godzinie 9.22,

Motocykl pctrącił rowerzystę
Na ul. Kflwaryjskiej motocykl chcąc wyprze­

dzić tramwaj z prawej stiony u wylotu ul. Smolki 
potrącił z tyłu jadącego rowea zystę Artura LWłę- 
okkiego (łut 27), zam. przy ul, Kordeckiego 3- 
skutkiem czego Święcicki upadł na jezdnię do­
znając licznych ubrażeń cielesnych. Rower został

(s )  W Oklahom a (USA.) pow stał nowy zwią 
zek kobiet. Nazwa jego jes t trochę przydługa: 
Sóćłety fo r the preventłon of m arried  m en po- 
siog as bacheiors — Stowarzyszenie dla zwal­
czania żonatych .nężezyzn, którzy podają się 
za kaw alerów .

Prezeska tego związku, m łoda elegancka da­
m a, oświadczyła w swoim przem ówieniu pro­
gramow ym  :j |rzew ażn ie  aziewezęta dzisiejszej 
generacji n ie  m ają wiele wolnegu czasu, p ra­
cują i są zajęte. Nie pov inny więc tego skąpo 
obliczonego wolnego czasu, k tóry  im pozosta­
je, spędzać Z męzćyznami, którzy podają się 
za kaw alerów , a w rzoczjwyistości są żonaci. 
Jest to  poprostu kradzież wolnego czasu tych 
dziewcząt, dla k tórych najwyższym  ideałem 
jes t — zamążpójście. Założyliśmy ten związek, 
ażeby w łaśnie tem u zapobiec".

Poza tym  żąda prezeska w ydania nowej u- 
stawy, m ianow icie: ludzie żonaci zobowiązani 
są zawsze nosić na palcu obrączkę ślubną, ja ­
ko widom y znak, że są zajęci, Kto się do tego 
nie stosuje, w inien być ukarany  więzieniem.

Ale po bliższym rozw ażaniu okazuje się, że 
I to rozwiązanie nie jest najszczęśliwsze. Bó 
co się dzieje, jeśli podczas spaceru zimowego 
mężczyzna nosi rękaw iczki i m łoda dziewczy­
na, nie podejrzyw ając nic złego zakochuje się 
w nim ? Może byłob3T racjonalniej w ysunąć 
p ro jek t ustaw y nakazujący żonatym  mężczy­
znom noszenie obrączki na  końcu nosa?

T rzeba podziwiać energię am erykańskich 
kobiet. Są to istoty o pięknych m atowych ce­
rach, delikatnym  a w ysportow anym  ciele, słód 
k u n  spojrzeniu i nieom ylnym  instynkcie dla 
wszystkiego co trąc i businessem .

W UPOECZYWYCH BOLACH NKEWOWYCH PBZY 
ISCH IASIE stosują sl« cieple okłady specjalnymi j , i v  u l -  
ekind kompresami Gamma (10 razy do uiyoia). K uracje 
ziiuuwe. luf. Biuro Piszczany, Clesryn Uli,

— Z REFERATU 8AruTARNEG0 „EZRY CK A 
ŁUGOWEJ”. W niedzielę, gotb 12-ta trzeci wy­
kład z  cyklu „Higiena” p. dra Steinberga dla piug 
chał licowych w lokalu rtEuJry” Grodzka 9.

— KOLO MEEMIKÓW 1 FaRjUaCEUTÓW 
PRZY STOW. „OGNISKO”. W oloaziełę godz. 11 
referat p. Mieczysława Orłowskiego n. Ł „Che­
mia środków spożywczych” w sali Z, D, A. G04- 
cie ttupie widziani.

— JAK POWSTAJĄ ODERYJIA NUTKOWB. 
W wtorek 8 bm. godz 1930, z ramienia PowtŁ 
WykŁ U. J. wygłosi w lokaliu Zw Zew. Prde. 
Umysł., Sławkowska 6, air Marian Rytel, cdcąyt 
p, t. „Jak powstają odkrycia naukowe”.

— DZIŚ W KRAKOWIE: „H<nza«h&r - Przed­
świt” 7 wlecz, nadzwyczajne plenarne zebranie 
z ref. kol. mgr R. Wolfa i tngr Margulcssa u  Ł 
spraw oiganlzacyjnyah i f r  y  ma te enle samo-
pornotxnvym.   „Geire Milaraah] - B rarlł Z.%0
pop. M< sibat One- Szabat z ref. koi. Bernsteina.
 „Geula” 4 pop. Wałne Zebranie. — Hlud i Wizo
4 pop. zebiani-; z  udziałem p. Kotonowej.

I Ich Ideałem jest w yjść za mąż. się«
ponownie w yjść za mąż i znowu się rozwieść* 
i tak  w nieskończoność. To brzm i daleko ła ­
twiej i prościej, niz jes t w istocie . Do tego po- 
ti zebny jes t żelazny training, Wiecznie trwHłe 
przygotowanie do w alki i uśtniećh, uśmiećh* 
którym  zdobywa sie mężczyznę. Uśmiech, któ­
rym  zdobywa się względy sędziego w  proce­
sie rozwodowym. Dla spokojnego szczęścia, 
już  bez jakichkolw iek now ych pragnień. 
A m erykanka nie m a poprostu  canoe. —

P O D Z I Ę K O M  A P h E
W Panu J . Brodtowi, dentyście w  Krakowie, 

Starow iślna 22, za piękne w ykonanie m o‘kn  
Dorcelanow ego systemom Reichera, składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie

M. Vogelhut,
5238k Kraków, Krem erow ska 6.

— 1L- HJ.LMW P M P —
Amerykanina w  ogóle ma m ało czasu. Dlatego 
teA jes t zrozumiałe, że nie chce stracić ani m i­
nu ty  swojego cennego czasu dla człowieka, któ­
ry  pragnie uchodzić za wolnego, a nim  nie jest.

T eraz w Oklahom a każdy mężczyzna z pier­
ścieniem t. z. żonaty, będzie traktow any lekce­
ważąco, chyba że znajduje się już  w trakcie 
rozwodu. Trzeba tylko będzie się namyśleć) 
jak i znak  rozpoznawczy pow inien w tedy ao- 
sić.

Okazuje się, że kobiety nigdzie nie m ają  ła­
twego życia, naw et w ra ju  kobiecym* w  Ame­
ryce, naw et w  Oklahom a. S z^ęście, że istnlo* 
ją  jeszcze na  świecie... stowarzyszenia.

połamany.

KŁOPOTOW  FINANSOWYCH
p ozb ęd ziesz  slą kupując m z ę ś llu jr  los 
d o  1-srel k ia sy  41 lO ltr ll w  popularne)

KOLEKTURZE ZYD. INWALIDÓW WOJ.
K R A h O W , u l .  G R O D Z K A  5 0  

C i ą g n i e n i e  I - e j  k u  t o ż  1 ?  b .  m .
Zamów euia załatw iam y odw rotnie i/s losuzl. 10 Co drugi los m usi w ygrać

Damy z Oklahoma



PODZIĘK OW A NIE
JO T . DYR. SZPIT. ŻYD. PRYM. DR. J .  NuSSENFEI,

DOWI za szczęśliwie przeprowadzoną operacje, DR. M. 
WASSERMANNOWI, KRAKÓW, WIELOPOLE 24, za tra ­
fnie postawioną diagnozą oraz SEKUND. DR. J .  BACHO 
WI 1 DR. I. ELSNEROWI za troskliw ą opieką jak  rów 
nież SIOSTROM GUŚCI ł  MARYSI, serdeczne podziekowa 
nie składa
5J4S HELENA STERNLICHT

SOBOTA, 5. lutego.
KRAKÓW 6.15 A udycja poranna: 11.15 A udycja dla szkól: 

..Śpiewajmy piosenki" prowadzi prof. Br. Rutkowski 11.1* 
Muzyka z p ły t; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.(13 Audycja 
południowa; 13.45 Koncert życzeń z p ły t; 14.45 Wiadomości 
bieżące; 14.5* Pogadanka ak tualna; 15.25 Lokalne wlado 
mości gospodarcze; 15.30 Z W arsz.: wiadomości gospodar­
cze; 15.45 T ea tr Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko „B aj 
ka o niewidzialnym człowieku" Zofii Nawrockiej z Uustr. 
muz. Czesława Halsklego; 16.15 Tr. ze studia na Wysta 
wta Radiowej w Łodzi: Koncert chóru „Zjednoczone" z 
tow. zespołu Instrum entalnego pod dyr. A leksandra Cha- 
rnby; 16.56 Pogadanka ak tualna; 17 Nabożeństwo; 17.5* 
Nasz program ; 18 Z W arsz,: wiadomości sportowe; 15.1* 
Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 ..Kraków wczorajszy 
I dzisiejszy": „K raków  1 W enecja w przeszłości" wygi. dr. 
J . Garbaclk; 18.31 „M iniatury  kw artetow e": Muzyka pol­
ska. W yk.: K w artet Smyczkowy Rozgłośni K rakowsklel: 
St. Mtknszewskl (I. skrz.), H. Nlerychlo (II. skrz.), H. Za­
rzycki (altówka) J .  Makowlcz (wiolonczela); 18.55 Program  
na dzłen następny; 1* A ndycja dla Polaków zagranicą: 
a) „Zgoda budnje, niezgoda ru jn u je "  audycja dla dzieci 
Ł. Krzemienieckiej, b) „ Ja k  widzą Polską rodacy z za­
gran icy" wywiad z uczestnikam i kursn dla Polaków za­
granicą, przepr. Melehlor Wańkowicz; 13.50 Pogadanka 
ik tu a ln a ; 2* Polska K apela Ludowa pod dyr. F . Dzier­
żanowskiego; !*.45 Dziennik wieczorny 1 pogadanka a k tu ­
a lna; *1 M uzyka taneczna w wyk. ork. PR. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z ndzlałem Trójki Radiowej (refreny): w 
przerw ie o godz. 21.45 „ P a rtia  Brydża" skecz Tristana 
B ernarda, tłum . ł radlofon. Ewy M leroszewsklej; 22.5* 
O statnie wiadomości dziennika wieczornego, przegląd p ra ­
sy 1 kom unikat meteorologiczny; 23 Mnzyka taneczna w 
wyk. zespołu Jazzowego Tadeusza Pllesklego.

W.1RSZAWA 8.15 p. Kraków 18.1* Pogadanka społeczna; 
18.15 P ły ty ; 18.3* Program ; 18.35 Andycja dla wsi; 13 p. 
K raków; 23.30 P ły ty .

LWÓW 5.15 p. Kraków; 13-45 Koncert życzeń; 15.2* Aktn j  

alla radiotechniczne; 15.3* p. K raków; 18.1* Muzyka dwu- 
fortepianowa w wyk. I. LlpczyńskleJ 1 M. A ltenbergai 
18.35 Pogadanka ak tua lna; 18.55 p. Kraków.

KATOWICE 6.15 p. Kraków: 13 Koncert życzeń: 13.15 
Muzyka obiadowa; 14.25 Wiadomości bieżące; 14.35 P ły ty  
14.45 p. Kraków ; 18.15 „W ędrowni ślepcy" — sfncbow. 
muzyczne; 18.45 Pogadanka ak tualna: 18.55 p. Kraków.

ŁÓDŹ 6.15 p. K raków; 15 O wszystkim po troszku; 15.1* 
P ły ty ; 13.27 Łódzkie wiadomości giełdowe; 15.3* p. Kra. 
ków; 18.15 „Przyszła m ateczka" — pogad.; 18.25 Lekkie 
piosenki w wyk. zesp. revellersów; 18.45 Rozmową z ra* 
dloelnchaczaml przepr. dy. Pawłowicz; 18.55 p. K raków; 
23-3* Koncert życzeń.

— O —
PROGRAM ZAGRANICZNY1 

WIEDEŃ 12 K oncert rozrywkowy; 15.15 Pleśni południa 
I północy w wyk. chóru; 18 Uczmy slą pleśni Indowych: 
18.3* „Piosenka z Nizzy" — operetka Sandauera pod dyr. 
kompozytora; 21.35 Recital skrzypcowy M agdy H ajos; 
22.2* Muzyka taneczna.

RZYM 17.15 Muzyka taneczna; 19.3* Muzyka rozrywkowa;
21 Tr. z Opery K ról.: „Zmierzch bogów" — opera W agnera.

DROITWICH 18 Muzyka lekka; 19.45 Koncert popularny;
21 Pałao rew ii — and. rozrywkowa; 22.35 Koncert po* 
p n la rn r.

BRUKSELA FRANC. 18.15 Melodie operetkowe; 18.15 
Dawna muzyka wallońska; 21 „A rlczjanka" -  opera 
BUzeta.

PRAGA 17.55 Program  rozrywkowy; 19-# Muzyka roz­
rywkowa; :«.70 „Bal w dawnym Preszbnrgu" — and. sło­
wno-muzyczna; 21.05 Czeska muzyka operowa. —‘ ,uzy- 
ka jazzowa.

Raport Van Zeelanda
rozpatrywany we Francji

Paryż, 4. 2. (T ). M iędzyministerialna kom i­
sja  rozpatrująca rapo rt Van Zeetanda, odbyła 
wczoraj pierwsze posiedzenie w m inisterstw ie 
handlu przy udziale przedstawicieli tego m ini­
sterstwa, oraz m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych, finansów  i rolnictwa.

Konferencja ta zajęła się przede wszystkim 
tym i punKtami raportu , które odnoszą się do 
produktów  rolnych. Ponieważ rap o rt dopusz­
cza utrzym anie kontyngentów7, konferencja za­
jęła się zbadaniem możliwości obniżenia ceł na

te produkty. Sprawa ta  napotyka na trudności 
ze względu na tak  zw. reperkusje łańcuchowe 
(to znaczy, że jeżeli zmniejszy się cła dla jed ­
nego państw a, to to pociąga za sobą zmianę 
ceł dla innych państw ).

Ogólne w yniki dzisiejszej konferencji dopro­
wadziły do wysunięcia projektu  ustalenia we 
F rancji pewnej granicy górnej dla rewaloryza­
cji cen produktów  rolnych, ażeby w ten spo­
sób złagodzić obecny wyścig we F rancji mię­
dzy płacami a cenami.

  --   ■ . M*W—

Co oznaczają rozgrywki 
na szczytach hitlerowskich

Konilikt, który rozdziela elitę partyjną

„Klejnoty Jadwigi i miecz Batorego"
Na powyższy tem at będzie mówił w sobotą dnia 5. II . 

b. r. o godz. 15.15 — 15.25 dr. Jan  Dąbrowski prof. U. 1. 
W odczycie tym  przedstawi znakom ity historyk dzlejo 
związków polsko-wąglersklch. Związki ku ltu ra lne, łączą 
ce od wieków obydwa kra je , sym bolizują piękne klejnoty  
królowej Jadw igi ofiarowane na odnowienie krakowskie­
go Uniwersytetu. Podstawą tych związków, to wspólne 
stanowisko zajm owane przez W ągry I Polską, wobec t. zw. 
kwestii wschodniej. Stanowisko to polegało na prze­
ciwstawieniu k u ltn ry  łacińskiej, do k tórej należały 1 nale­
żą obydwa k ra je , ku ltu rze  b izantyńskiej I muzułm ańskiej. 
Wynikiem tych  związków były  również ścisłe wiązy nn- 
tu ry  polityczno-wojskowej. Węzły to doszły do szczytu 
za panowania Batorowo — kslącta Siedmiogrodu, k tó ry  po. 
prowadził zwycląskle pułki polskie na Wschód przeciwko 
nawale moskiewskiej. W reszcie przedmiotem odczytu be- 
<izte scharakteryzow anie wpływów, jak ie  w yw arła ta  w iel­
ka przeszłość historyczna na dzisiejsze stosunki polsko- 
wągierskie. Odczyt Jest specjalnie ak tnalny  ze wzglądu na 
>obyt Regenta W ągier H orthy‘ego w stolicy Jagiellonów.

Od paru  dni zagraniczne sfery polityczne i 
dziennikarskie obiega sensacyjna pogłoska, 
według której „górę" rządzącą III-ciej Rzeszy 
nurtu je

poważny kryzys wewnętrzny. 
W szystkie nadchodzące ostatnio z Niemiec 
wiadomości o odwołaniu posiedzenia Reichs­
tagu, o przewidywanej dym isji min. spraw  
wojskowych, m arszałka Blontberga i m iano­
w aniu na jego miejsce gen. Goeringa m ają być 
objawam i zewnętrznymi

ostrego konfliktu, k tóry  rozdziera eli­
tę party jną  i kierowniczą narodowego 

socjalizm u na dwa wrogie obozy.
T ak więc jeden obóz dowodzony przez 

Goebbelsa, Kibentroppa i Himmlera, 
zajm uje stanow isko bardzo skrajne, domaga 
się bowiem zdecydowanej polityki zagranicz­
nej, natychm iastowego i energicznego w ystą­
pienia w raz z W łocham i w sukurs gen. F ran ­
co oraz agresywnej taktyki na terenie Europy 
środkowej.

Drugi obóz, do którego należą 
m arsz. Blomberg, gen. Goering, k iero­
wnicy m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych i przedstawiciele przemysłu, 

jest bardziej um iarkow any: wypowiada się
przeciw  aw anturniczej polityce zagranicznej, 
dowodząc, że F rancja  nie jest wcale taka o- 
słabiona, jak  to sądzą w Niemczech, godzi się 
na kontynuację stanowczej kam panii kolonial­
nej, uważa że pomoc dla gen. F ranco należy

Mala Rath Mendel Kiagsbrun
Chrzanów  B ala

zaręczeni w lu tym  1933 r.
Osobnych zawiadomień n ie  wysyła się.

Z okazji zaręczyn naszego brata , MENDLA KLAG8- 
BRUNA z p. MALA RATH z Chrzanowa serdecznie g ra ­
tu lu ją  i życzą dużo szczęścia

CECYLIA, SALOMON 1 LEO KLAGSBRUNOWIE 
7»*k W BIA ŁEJ

Z okazji zaręczyn naszego drogiego Kolegi, p. JOZEFA 
STROMA z B ielska z p. HINDA KORN z Rzeszowa serde­
czno żyezeuia szczęścia zasyłają

TAUEK BRAND, JÓZEF U1RSCH. 
69Sk IZAK FRSNKEL, BIELSKO

54lk HOCHERMANOWIE, KRAKÓW
z p. GIZA OFFEN, Bochnia — serdecznie g ra tu lu ją  
441 HOCHERMANOWIE, KRAKÓW 5

Zarządzenia anłykorsarskie 
Francji

P ary ż  4. 2. (T ) M inisterstw o sp raw  zag ra  
nicznych kom uniKuje, że w  m yśl w yniku roz 
mów, prow adzonych 2 lu tego  w Londynie po 
m iędzy sek re tarzem  s ta n u  spr. zagr. W. B ry  
tan ii a  am basadoram i F ra n c ji  i W łoch k tó re  
m iały  n a  celu wzm ocnienie ochrony żeglugi 
handlow ej n a  M orzu Śródziem nym  przeciw ­
ko ak to m  k o rsa rs tw a  —  rząd  fran cu sk i pos 
tanow ił w ydać zarządzen ia rów noległe

sprowadzić do jak  najskrom niejszych rozmia­
rów i że „anschluss" z A ustrią pow inien być 
wynikiem wewnętrznego przewrotu w  sam ej 
Austrii.

Do jakiego obozu skłania się 
kanclerz H itler?

Podobno — do pierwszego.
Na rzecz stanow iska ekstremistów p a r 
tyjnych miał się H itler wypowiedzieć 

dm a 30 stycznia, w piątą rocznicę rządów na­
rodowo - socjalistycznych, na posiedzeniu 
Reichstagu. Jednakże marsz. Blomberg i jego 
stronnicy oznajmili, że

nie przyjdą na to posiedzenie.
Równocześnie rozeszły się słuchy o planowa­

nym  jakoby przez poważny odłam Reichsweh- 
ry  przewrocie politycznym. W  świetle tych na­
strojów  odwołanie posiedzenia Reichstagu na­
biera znamiennej wymowy.

M arszałek von Blomberg odbywa obecnie z e y  
swą m łodą żoną podróż poślubną po Włoszech. 
Jakkolw iek pogłoski o jego dym isji, o ustąpie­
niu dra Schachta ze stanowiska prezesa Reichs 
banku o m ianow aniu gen. Reichenau szefem 
sił zbrojnych, o powołaniu do rządu szefa ta j­
nej policji Himmlera, kierowników służby pra 
cy Hierla i frontu pracy Ley‘a, m ają jak  dotąd 
charakter przypuszczeń i domysłów, to jednak 
ilustyują one

proces ferm entacji, jak i rozsadza gór­
ne sfery partii i rządu Niemiec hitle­

rowskich.

Z GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA 

W arszawa 4. 2. K ursy zam kulęcla: Akcje: Bank Polski 
114-5* — 115, Żyrardów 73.5* — 71, Modrzejów 14, Cukier 
36.25, Ostrowiec 55, Starachowice 37.75 — 37.5*, Węgiel 36.56. 
Tendencja słaba.

Papiery  procentowe: 3•/• premiowa poż Inw estycyjna 
I. em. 79.25. XI. em. 79.75, 5’/i poż. konwersyjna 68, 5*/« poi. 
konsolldacyj \»  grube 67 — 66.5#, drobne 66.75 — 66, Vt$ 
poż. dolarowa (dolarówkn) 41’/i, t ‘.Vl§ poż. wewnętrzna 
grube 64 — 6S.75, drobne 63.88 — 63.5*. Tendencja słabsza.

Dewizy: Belgia 89.5*. Gdańsk 191, H olandia 294.7* Ko­
penhaga U8.13, Londyn 26.46, Nowy Jo rk  czek 5.27 3/8,
Nowy Jo rk  telegraficzny 5 Osl o 133.18, Paryż  17.36, 
P rag a  18.53, Sztokholm 136.45, Szw ajcaria 122.45, Włochy 
27.83, Berlin 213.#7, W iedeń 99.25, Tel Awiw 26.33. 
Tendencja mocniejsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań 4. 2. Ceny orientacyjne: pszenica 26 — 2t.5»,

ty to  28.5# — 20.73, m ąka pszenna 1 żytnia minus 5* gr. — 
reszta notowań bez zmiany. Tendencja 1 obroty: pszenica 
22* — lekko zniżkowa, żyto 1152 — zniżkowa, jęczmień 26* 
— spokojna, owies 435 — ożywiona.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn 4. 2. Miedź 38‘/i — 5/8, 38V« — 13/11, elektro lit 

42'/: — 43'/i, cyna 179'/, — 3/8, 179'/* — Vi, s tra lts  182’/k 
clów 15'/: — 9/16, 15 5/8 — 11/16, cynk 14 3/8 — 1/16, 
14 9/16 — 5/8, złoto 139.9.

postanow ień pow ziętych przez adm ira lic ją  
b ry ty jsk ą . O kręty  fm n eu sk ie  zapew niające 
w ykonanie uk ładu  w  Nyon, o trzy m a ją  ro z­
kaz  a takow ania, i jeżeli to  będzie możliwe, 
zniszczenia w szelkich łodzi podwodnych, 
spostrzeżonych poza w odajłii tery to ria lnym i 
hiszpańskim i n a  obszarach  zn a jd u jący ch  alg 

do pod k o n tro lą  flo ty  fran cu sk ie j.
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Obrady sejmowej komisji budżetowej 
nad budżetem ministerstwa Skarbu

W arszawa, 4. 2. Dziś kom isja budżetowa 
Sejmu rozpatryw ała prelim inarz budżetowy 
min. Skarbu. Budżet ten referow ał pos. Ho- 
łyński w  obecności w iceprem iera i m inistra 
skarbu Kwiatkowskiego, podsekretarza stanu 
Morawskiego i wyższych urzędników m ini­
sterstwa.

Sprawozdawca zanalizował obszernie stronę 
dochodową prelim inarzu, stw ierdzając, że w 
dochodach łych widzimy większy udział z po­
datków i danin  publicznych, natom iast wpły­
w y z dochodów przedsiębiorstw  państwowych, 
jeżeli odsunąć na bok 3 największe, są bardzo 
nieznaczne.

Reforma podatkowa
Następnie referent przeszedł do spraw  re­

form y podatkowej i podkreślił konieczność 
możliwie szybkiego jej przeprowadzenia. Po­
datki w wiciu w ypadkach nie są dostosowane 
do polskiej rzeczywistości. Zapowiedziana m a­
ła reform a nie wyczerpuje zagadnienia. Prace 
przygotowawcze nad reform ą podatkow ą po­
w inny iść dwoma torami, torem  statystyki po­
datkowej i k lasyfikacji gruntów". P race nad 
statystyką podatkow ą są kontynuow ane na­
dal, co zbliży możność przeprow adzenia tej re- 
lorm y.

Prelim inow ane wpływy z podalkńw  bezpo­
średnich i danin sprawozdawca uważa za nie­
co zbyt optym istyczne, zwłaszcza w  podatku 
przem ysłowym  i w  podatku dochodowym. Cy­
tu jąc statystykę iiości w ym iarów  i odwołań, 
referen t konstatu je jednak  w  ostatnich latach 
postęp w  tej dziedzinie, co ilustru je  przykła­
dem, że wr podalkn dochodowym  procent od­
w ołań spadł z 35 proc. na  30,5 proc.

Jeśli chodzi o tak  zwane „kontyngenty po­
datkowe", na k tóre w swoim czasie się skarżo­
no, to referent oświadcza, że m im o sk rupu lat­
nych badań nie stwierdził, aby  gdziekolwiek 
były z góry wyznaczane kontyngenty do ścią­
gnięcia. Są robione budżety miesięczne i w y­
kazywana suma, k tó ra  pow innaby wpłynąć, 
poszczególne urzędy dążą więc do jej osiągnię­
cia, wyznaczania jednak  kontyngentów" rele- 
ren t nigdzie nio znalazł.

Om aw iając sprawę in terpretacji ustaw, spra 
wozdawca podkreśla ciągłe jeszcze zm iany w 
tej in terpretacji. I tu jest poslęp, ale jeszcze 
spraw a nie jes t całkowicie uregulow ana.

Podatki pośrednie
Przechodząc do omówienia grupy podatków  

pośrednich sprawozdawca wskazuje, że obniż­
ka stawek podatkowych i ułatw ienia ostatnio 
wprowadzone dały doskonałe efekty gospodar­
cze i fiskalne. Konsum cja szeregu artykułów  

• w zrasta, a  więc i dochody. Podatek od drożdży 
jes t najwyższym  obciążeniem podatkow ym  a r­
tykułu  konsum cyjnego, w ynosi on bowiem 132 
procent ceny detalicznej. W pływ y z niego 
m ają  stale tendencję m alejącą w"obee spadku 
konsum eji, k tó ra  jest uzależniona od cen pie­
czywa pszennego. M aleją również w pływy po­
datku od tłuszczów", wobec zm iany jego cha­
rak te ru  na preferencję dla tłuszczów" k ra jo ­
wych. W  związku ze w zrostem  m otoryzacji 
wpływy z podatku c-d olejów m ineralnych 
w zrastają. W roku ubiegłym konsum cja ben­
zyny wzrosła o 25 procent. Na zwyżkę wpły­
wów podatkowych działać będzie również no­
wa ustaw a o opodatkow aniu ropy białej, k tó­
ra  dotychczas nie była podatkiem  objęta.

W pływy z ceł są prelim inow ane dość opty­
mistycznie.

W  związku ze wzrostem  kon iunk tury  uza­
sadnionym  jest prelim inow anie wyższych do­
chodów z opłat stemplowych. DaJej referen t 
przechodzi do dochodów nadzwyczajnych, a m. 
in. i podatku specjalnego. Podatek specjalny 
należy traktow ać iunctim  z podatkiem  docho­
dowym, k tó ry  został bardzo znacznie podnie­
siony. Podw yżka ta m iała być ograniczona w

-.«ie również, jak i podatek speeialnv, a do­

tychczas nie m am y naw et zapowiedzi je j co­
fnięcia. Problem  ten jednak trzeba traktow ać 
pod kątem  konieczności zachowania rów now a­
gi budżetu, której wszystko m usi być podpo­
rządkowane.

Z kolei sprawozdawca przystępuje do omó­
wienia rozchodów prelim inarza budżetowego 
m in. Skarbu, podkreślając, że kształtu ją się 
one lia poziomie w ydatków zeszłorocznych 
przy urealnieniu niektórych pozycyj.

Przemiany na rynku 
kapitałowym

W  dalszym ciągu sprawozdawca poseł Ilo- 
łyński zauważył, że w ostatnich latach n astą­
piły znaczne przem iany na rynku  kapitało­
wym, k tóre w ym agają wyciągnięcia odpowied­
nich wniosków.

W kłady w  instytucjach publiczno-prawnych 
w zrastają w szybkim tempie i tam  przesuwa 
się całóść wolnych kapitałów . P raca la  p row a­
dzona jest spraw nie i oddaje kapitalizacji 
duże usługi.

Budownictwo mieszkaniowe
Na tle prelim inarza funduszu budowlanego 

mówca szeroko rozważa sytuację w budowni­
ctwie mieszkaniowym, w skazując na koniecz­
ność popierania ruchu budowlanego. Brak 
przede wszystkim  mieszkań najm niejszych, je ­
dnoizbowych, dla robotników  i średnich Ij. 
trzypokojowych dla urzędników. Istniejąca u- 
stawa zaw iera pewne przerosty, k tóre należy 
skasować. Zbyt radykalne ulgi budowlane, ja ­

kie proponowane są w pewnych projektach 
mogą jednak  wywołać zupełne zam arcie ru ­
chu budowlanego. Statystyka wykazuje, że w  r, 
1936 osiągnęliśmy m aksim um  ruchu budo­
wlanego. Już w r. 1937 widzimy znaczny spa­
dek i m usim y się liczyć z tym, że ruch budo­
wlany raczej będzie m alał. Przyczynia się do 
tego także podrożenie kosztów budow lanych 
w związku z koniunkturą.

Źródło taniego kredytu  zaczyna wysychać, 
gdyż dochody funduszu budowlanego zaczy­
nają już być wyczerpywane zobowiązaniami 
już istniejącym i, pożyczki będą m usiały być 
zaciągane na znacznie wyższy procent, co zno­
wu odbije się na  podrożeniu kosztów i na 
zm niejszeniu rentow ności domów.

Dyskusja
Po referacie pos. Hołyńskiego zarządzono 

przerwę, po której rozpoczęła się dyskusja 
nad budżetem m inisterstw a Skarbu. Pierwszy 
zabrał głos poseł Sikorski, po czym przem a­
wia poseł Budzyński zaznaczając m. in., że na­
czelnicy wydziału w m inisterstw ie Skarbu po­
bierają po 4.000 zł miesięcznie.

Poseł Długosz opierając się na opinii d ro ­
bnych kupców i rzemieślników, wypowiada 
się za zniesieniem podatku obrotowego ko­
sztem podniesienia opłat patentowych. Dla 
drobnego płatn ika jes t nieszczęściem, kiedy 
zjeżdża kom isja, by obliczyć jego podatki. Sy­
stem fiskalny u trudn ia  ( ! )  problem  unarodo­
wienia handlu  na  wsi. Mówca wypowiada się 
za dalszym obniżeniem cen cukru  i domaga 
się rozwiązania karte lu  drożdżowego.

Przemówienie oosła Sommersteina
Eksterminacja łudności żyd,

W toku dalszej dyskusji poseł Sommerstein
oświadcza:

P. w iceprem ier niejednokrotnie oświadczał, 
że gospodarstw o społeczne m usi być oparte 
nie tylko na siłach m aterialnych, ale i na czyn 
niku  irracjonalnym  i pewnej należytej synte­
zie. Bez tych elementów nie m a mow"y o nale­
żytym  rozwoju życia gospodarczego. Muszą 
współdziałać takie czynniki, jak  oświata, kul­
tura, praw o i praw orządność. Oto muszę po­
wiedzieć, że ludność, k tó rą ja  reprezentuję, nie 
odczuwa syntezy tych czynników. Czuje ona, 
że uważa się ją  za czynnik niepotrzebny w  roz 
w oju życia gospodarczego i naw et za czynnik, 
którego rozwój należy zwalczać. J a  uważam, 
że wielkie sum y z funduszów" publicznych, na 
k tóre składa się także ludność żydowska, nie 
pow inny iść na walkę eksterm inacyjną z lud­
nością żydowską. My Żydzi dążymy do prze- 
w arstw ow ienia naszego narodu, ale przy tym  
bynajm niej nie jesteśm y przeciwni jak iejko l­
w iek innej w arstw ie w jej dążeniu do rozwoju 
drzem iących w  niej sił gospodarczych.

Skromne rozmiary reformy 
podatkowej

Bardzo długo czekaliśmy na reform ę podat­
kową Raz mówiono nam, że jest za dobrze, a 
raz że za żle. Obecnie przystępuje się do refor­
my, ale w rozm iarach bardzo skrom nych. Po­
seł Długosz boi się, że zniesienie patentów  prze 
szkodzi w  unarodow ieniu handlu. Przecież 
handel i tak  będzie opatentow any, tylko że ta  
form a podatkow a jest przestarzała. W itam y 
m yśl zniesienia świadectw przem ysłowych. 
Uznajemy, że nastąpiło znatzne polepszenie w 
dziedzinie w ym iaru i ścigania podatków, ale 
są jeszcze i będą praw dopodobnie dość długo 
liczne niedociągnięcia.

Apel o łagodniejsze formy 
egzekucji

Przy tej sposobności zwracam y ci; z .v .k m  
ażeby w tych mieispowościarh. gdzie już od 2

la t ludność żydowska cierpi pod niszczącym 
wpływem bojkotu i p ik iet egzekucje podatko­
we były łagodniejsze, by stosowano rozkłada­
nie na  raty, ewentualnie um arzanie podatków.

Nie mogę pom inąć zarzutu przeciwko kom ­
petentnym  władzom w sprawie niedostateczne­
go nadzoru nad tow arzystw am i ubezpieczeń. 
Dotkniętych jest tym i wypadkam i przeszło 20 
tysięcy obywateli i chodzi o sum y wynoszące 
kilkadziesiąt m ilionów zł. Kiedy Sejm odrzucił 
ustaw ę w  tej sprawie, rząd nie bronił go i przy­
lepiono do niego etykietę, że chodzi o Żydów, 
ale tu  chodzi o sprawiedliw ość i częściowe w y­
nagrodzenie s tra t powstałych w skutek błędu 
władz nadzorczych.

łfie pozwała się  —  płacić 
podatków

Pragnę tu  rów nież poruszyć pewne szczegó­
ły, które nie dotyczą specjalnie urzędu p. m i­
n istra  Skarbu. Urzędy wojewódzkie nieraz nie­
słusznie sk racają  budżety gm in żydowskich. I 
tak  urząd wojewódzki w Białym stoku skreślił 
w budżecie pewnej gm iny żydowskiej pomoc 
dla tych, k tórzy sam i nie m ogą opłacać świa­
dectw przem ysłowych. Jest lo rzecz tragiko­
miczna, że nie pozwala się, aby wpłacano po­
datki do skarbu państw a, a tragiczną jest sy­
tuacja dla tych podatników, którzy nie otrzy­
m ują już pomocy.

W  sprawie karteli pragnę oświadczyć, że my 
byliśm y zawsze przeciwnikam i karteli, k tóre 
przepłacają średni i drobny handel i uzależnia­
ją  go od woli jednostki.

O  bezpieczeństwo życia i mienia
W reszcie pragnę powołać się na słowa prof. 

Krzyżanowskiego, k tó ry  w toku rozważań o ko­
niunkturze, powiedział, że rozwój gospodarczy 
może odbywać się tylko przy wzroście zaufa­
nia społeczeństwa do rządu, przy ugruntow ują­
cym się w  każdym  odłamie społeczeństwa prze­
konaniu, że rząd chce i może zapewnić wszyst­
kim  obywatelom  bezpieczeństwo ży’cia i mie- 
;;.i, oraz m ożność zarobków. To, w łaśnie jes t 

postulatem  ludności żydowskiej.
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Mufti w zyw a Arabów 
do zaniechania terroru?

Rewelacyjne informacje pisma egipskiego
Kair, 4. 2. ZAT. Uchodzący za dobrze poin­

formowane pismo, dziennik arabski „Moka- 
lan‘ ‘donosi z Bejrutu, że byy m inister spraw 
zagranicznych Iraku, Nuri Pasza odbył wczo­
raj w Bejrucie konferencję z byłym  njufUm 
Jerozolim y i na  konferencji tej uchwalono, że 
m ufti i Nuri Pasza wydadzą odezwę do A ra­
bów palestyńskich o czasowym zaniechaniu 
terroru  aż do czasu ukończenia opracowywa­
nego obecnie przez m uftiego i N uri Paszę pla­
nu rozwiązania problem u palestyńskiego.

Zwolnienie żydów z obozu 
koncentracyjnego

Jerozolim ą, 4. 2. ŻAT. Terroryści arabscy 
napadli dziś na żydowskiego policjanta po­
mocniczego M ordechaja Neami, którego cięż­
ko zranili i zabrali m u karabin.

Z obozu koncentracyjnego w  Akko zwolnio­
no dziś czterech Żydów, trzech rew izjonistów  
i jednego członka Haszomer Hacair. W krótce 
ma być zwolnionych dalszych sześciu żydów .

Wyrok w  procesie apelacyjnym 
o zniesławienie dyr. Goldbergera

Wadowice, 4. 2. (S). Dziś zapadł w yrok w 
procesie odwoławczym z oskarżenia dyr. Gold­
bergera przeciwko Skrzypkowi, mocą którego 
w yrok pierwszej instancji co do Skrzypka zo­
stał zatwierdzony, lecz orzeczenie co do kary  
zostało uchylone i wymierzono mu karę 3 m ie­
sięcy aresztu i jednego m iesiąca aresztu, orze­
kając łączną karę 8 miesięcy aresztu i 50 zł

grzywny, które zawieszono na 5 lat.
Nadto zatwierdzono orzeczenie co do umiesz­

czenia w yroku skazującego w 20 czasopismach 
żądanych przez oskarżyciela prywatnego i za­
sądzono Skrzypka na zapłatę kosztów postępo­
w ania apelacyjnego w kwocie 300 zł. Od kosz­
tów sądowrych został zwolniony.

Dyrekcja rumuńskiego monopolu
spirytusowego

domaga się ponownego uruchomienia wyszynków żydowskich
Czefriiowce, 4. 2. (ŻAT) .  Dyrekcja państw o­

wego monopolu spirytusowego zwróciła się do 
m inisterstw a skarbu  o ponowne uruchom ienie 
wszystkich szynków żydowskich na terenie Bu­
kowiny, które pozbawione zostały koncesji na 
mocy zarządzenia prefekta Robu.

D yrekcja stwierdza, że koncesje wydane by­

ły  w zgodzie z  pizepisam i i że poza tym władze 
adm inistracyjne nie mogą ingerować w  spra­
wach koncesji monopolowych, o przydzieleniu 
których jak  i w ycofaniu decyduje wyłącznie 
dyrekcja monopolu. Na skutek zarządzenia Ro­
bu, skarb państw a poniósł znaczne straty.

Sledztwowsprawiezamadtów
w dzielnicy Etoile

Paryż, 4. 2. (R). Dzisiaj rano  sędzia śledczy 
przesłuchiwał inż. Locouty i M etenier oraz prze 
m ysłow ła „Moreau, głównych oskarżonych 
członiiów organizacji Csar. YYszystkich trzech 
aresztowanych przywieziono na^ ulicę Einpere 
do lokalu, gdzie jak  przypuszczają władze śled­

cze, były przygotowywawcze pociski, k tórych 
użyto do zamachów w dzielnicy Etoile.

Sędzia śledczy oświadczył, iż inż. Locouty 
poznał lokal, w którym  wręczono mu bomby, 
użyte następnie do zamachów na ulicy Pręs- 
bourg i Boisiere.

Zgon ofiary zamachu w Sofii
Sofia, 4. 2. PAT. żo n a  redaktora dziennika 

osyjskiego „Gotos Rossii“ pani Colenewicz, 
;tóru odniosła wczoraj podczas wybuchu ma- 
hiny piekielnej w redakcji dziennika ciężkie 
siny, zm arła dzisiaj w szpitalu. Sprawców za- 
nachu dotychczas nie schwytano.

Policja dokonała licznych aresztow ań w ko­
łach konuinisiyeznycli. Colenewiez oświadczył, 
iż przed kilku laty, kiedy m ieszkał w Paryżu, 
otrzym ywał listy grożące m u śmiercią, jeżeli 
nie przerwie działalności antykom unistycznej.

Potworna matka przyznała sio do zabójstwa

I Prenumerata czasopism 
| za pośrednictwem poczty

W arszawa, 4. 2. (Sin.) W ydanr została in ­
strukcja o przyjm ow aniu prenum eraty czaso­
pism  przez pocztę. Zlecenia n a  prenum eratę 
przyjm ować będą wszystkie urzędy 1 agencje 
pocztowe o t k z  listonosze wiejscy. P renum era­
ta czasopism przez pocztę dotyczyć będzie wy­
łącznie czasopism krajow ych, wychodzących 
przynajm niej raz na miesiąc.

— O -----

k r o m k a  s l ą s k a
I ZAGŁĘB

Akt oskarżenia przeciw 
Marnszeczce —  wniesiony

Katowice, 4. 2. (k) YY dniu dzisiejszym proku­
rator sądu okręgowego w Katowicach Dr. Począ­
tek widósł akt oskarżenia przeciwko Nikiforowi 
Maruszeczce, oskarżonemu o zamordowanie w paź 
dzierniu w Katowicach Jerzego Rottera oraz o 
usik/wane zabójstwo woźnego sądowego Antonie­
go Fornalczyka. Dalej Moruauctziko oskarżony jest 
o zamordowanie wystrzałem z rewolwara restau­
rator Id Wiktom Gałuszkowęj w K gctowicach oraz 
o usiłowane zabójstwo Józefa Gałuszki i inwalidy 
Józefa Białasa, przy czym obu ostatnim zrabował 
pewną kwotę pieniężną oraz zegarki.

Równocześnie z Maruszeczką odpowiadać będzie 
Władysław Siporzyński, który przebywa, obecnie 
w więzieniu śledczym w Wadowicach, oskarżony 
o nakłanianie Maruszeczki do zabójstwa Folmar- 
czyka. Rozprawa odbędzie się w Katowicach z 
końcem bieżącego miesiąca.

Władze zrzeszenia przedstawi* 
cieli handlowych i komisantów

Sosnowiec, 4. 2. (K) W Sosnowcu odbyto się wal­
ne zebranie nowopowstałego zrzeszenia przed 5ia- 
wik-ieli handlowych i komisantów Zagłębia Dą­
browskiego. Po zagajeniu zebrania wiceprezesa 
zrzeszenia katowickiego p. M. Abugowa wybrano 
przewodniczącym zebrania p. L. Trauba.

Po załatwieniu sprawy statutu i wygłoszeniu 
referatów wybrano nowe władze w składzie: pp.
L. Traub, W. Bohm, M. Lewin, M. Jakubowicz, B. 
Kruszyński, I. Żmigród. S. Oiiner, Ch. Meryn, A. 
Fromer, S. K< rtman, A. Rodal, Sz. Goldiberg, i 
J. Krurner. Radcami prawnymi stowarzyszenia są 
pp. adwokaci Iiatz ze Sosnowca i Potok z Będr- 
na. Tymczasowa siedziba sekretariatu znajduje 
się w Sosnowcu przy ul. Modrzejowsliiej 20 tel. 
618-15.

Bandyta zranił 2-ch policjantów
Katowice, 4. 2. (K) Wczoraj wieczorem poste­

runkowi Sier i Magdziorz zatrzymali na ul. Kato­
wickiej jakiegoś pouejrzanego osobnikr celem wy 
legitymowania go. Osobnik ów wyrwał się z rąk 
policjantów i zbiegł. Gdy ci ostatni go dopadli 
poranił obu ciężko brzytwą. Policjanci oddali do 
niego szereg strzałów, lecz opryszek pod osłoną 
nocy zbiegł.

Późną nocą do szpitala Sp. Brackiej zgłosił aią 
jakiś ranny osobnik z prośbą o zaopatrzenie mu 
ran. Zawiadomiona o tym policja rozpoznała w 
nim napastnika i ustaliła, że jest to znany bandy­
ta Albert Strzewiczek z Szopienic. Bandytę po 
zaopatrzeniu ran umieszczono w więzieniu, zaś 
ranni policjanci przebywają w szpitalu.

Pogrzeb ks. Pszczyńskiego
Katowice, 4. 2. (K) Pogrzeb zmarłego księua 

Pszczyńskiego odbędzie się w nadchodzący ponie­
działek na Pszczynie. Jak się dowiadujemy, po 
pogrzebie odbędzie się radu familijna celem usta­
lenia tymczasowego zarządcy aż do otwarcia te­
stamentu.

Wszelkie wiadomości o opublikowaniu t-atamen 
tu zmarłego księcia są bezpodstawne, albowiem ze 
względów procediu\> 1 nvch otwarcie testamentu 
nastąpi w miesiąc po pogrzebie.

Lódź, 4. 2. (G) Przez cały dzień wczorajszy 
i dzisiejszy trw ało badanie Zajdelow ej, oskar­
żonej o zabicie swej córki. W  czasie badania 
Zajdelowa sym ulow ała a tak  histerii, po czym 
zapadła w 22-godzinny sen, k tó ry  wedle tw ier­
dzeń lekarzy był też sym ulowany. W  przecią­
gu 22 godzin Zajdelow a nie przyjm ow ała po- 
k u-rriow i nie poruszała się zupełnie. 

jy. gew nym  m om encie usiłow ała popełnić sa­

mobójstwo, w pychając sobie do gardła chu­
steczkę i gdyby nie interw encja dyżurnego po­
licjanta, byłaby się zadusiła. P rzyparta  do 
m uru  Zajdelow a przyznała się do zabójstwa.

Okazuje się, że między m ą  a córką w ybu­
chały często kłótnie n a  tle  stosunku m atk i do 
Gibkiego. O statnio w ybuchła znowu między 
nimi większa Lłóm ia i w  trakcie tejże Zajde- 
lowa chwyciła m łotek i  uderzyła córkę parp

kro tn ie  w  głowę. Gdy córka b ron iła  się, rzu­
ciła ją  na łóżko i udusiła. Następnie rozebrała 
ją  do naga, włożyła do w orka i  w yniosła do 
ubikacji podwórzowej.

Obecnie prowadzone są dochodzenia w jak i 
sposób Gibki i przyjaciółka Zajdelowej aresz­
tow ana już Stefankowicówna m ieli wpływać 
n a  n ią  w  k ierunku  zabójstw a.
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Rozprawa Doboszyńskiego
przed sadem przysięgłych we Lwowie

Lwów, 4.2. IB). Przy wypełnionej publiczno­
ścią sali sądu okręgowego we Lwowie roz­
począł się proces inż. Adama Doboszyńskiego. 
Rozprawę prowadzi sędzia Dysiewicz, oskar­
żają prokuratorow ie Olszewski i Olberek. Na 
ławie obrońcow zasiada 8 adw okatów  z adw. 
Pierackim  ze Lwowa i Stypułkowskim  z W ar­
szawy na czele.

O godz. 9. 25 dwaj posterunkow i wprow a­
dzają na salę oskarżonego Doboszyńskiego. Po 
wylosowaniu ławy przysięgłych, k tó ra  składa 
się z w ielu em erytowanych oficerów, spraw ­
dzono generalia oskarżonego. Następnie zaorał 
głos adw. dr. P ieracld, k tó ry  zgłosił sensacyj­
ny  wniosek o umorzenie spraw y inż. Dobo­
szyńskiego, m otyw ując swe stanowisko tym, 
jakoby po uchyleniu negatywnego w erdyktu w 
procesie krakow skim  nie dochowano przepisu 
z art, 450 par. 1 k. k. o rozpatrzenie spraw y w 
najbliższej kadencji przysięgłych, wobec czego 
wnosi o zaniechanie ścigania Doboszyńskiego 
i um orzenie całej sprawy. Obaj prokurato ro ­
wie wnoszą o odrzucenie wniosku z uwagi na 
to, że przepis a rt. 450 par. 1 k. k. posiada 
charak ter instrukcyjny . Z wywodam i p roku­
ra to rów  polem izuje obrońca Stypułkowski i 
M acieliński. T ryounał po naradzie odrzuca 
wniosek obrony z motywów, naprow adzonych 
przez prokuratora.

Po  odczytaniu ak tu  oskarżenia zarządzono 
przerwę, po czym przystąpiono do przesłucha­
n ia  oskarżonego. Doboszyński odpowiada bie­
gle i z w ielką dozą pewności siebie.

P rzew .: Czy pan  organizow ał związek zbroj­
ny?

Doboszyński: Nie.
Przew .: Czy pan  nakłan ia ł swoich towarzy­

szy do przecięcia drutów  telefonicznych.
Doboszyński: Tak.
Przew . Czy pan nakłan ia ł swoich towarzyszy 

do strzelania do posterunku policyjnego w  My­
ślenicach?

Doboszyński: Tak. W ydałem  polecenie zde­
m olowania lokalu posterunku policyjnego w 
Myślenicach.

^ .-.w.: Czy w targnął pan  z towarzyszam i do 
r. " .szkauia starosty B assary?

doboszyński: W targnąłem  i poleciłem zde-
.ować jego mieszKanie.

Przew.: Czy pan  strzelał do policji?
D oboszyński: Osobiście nie strzelałem  — ale 

działo się to za m oją zgodą.
Na dalsze pytanie przewodniczącego oskar­

żony oświadcza: Zanim  odpowiem na pytania 
zadane przez przewodniczącego, muszę oświad­
czyć...

Przewodniczący: Proszę odpowiadać n a  py­
tania. Osk.: Yredle oświadczenia mego obroń­
cy rozpraw a odbywa Się niezgodnie z prawem. 
Jeżeli odpowiadam  przed sądem to skorzystać 
chcę z tego, że los...

Przewodniczący: Odbieram  panu głos. W  dal­
szym ciągu do oskarżonego: Czy nakazał pan 
zdemolować budynek starostw a? — O skarż.: 
Tylko mieszkanie. Przewodniczący: Czy kazał 
pan podpalić bóżnicę? — Nie, Kazałem tylko 
rzucić dwie flaszki z płynem.

O skarżony oświadcza w dalszym ciągu, że 
powołał do życia drużyny ochronne. Ludzi ka­
zał w ybrać młody eh, Ij. takich, którzy nie bę­
dą się  obawiali guzów. Nie k ład ł wagi na to, 
aby ci ludzie byli w ojskowo szkoleni.

Przew .: Kiedy panu przyszło na m yśl urzą­
dzić najazd na M yślenice? — Osk.: Stan depre 
sji, w którym  się w tedy znajdow ałem  pogłębił 
jeszcze arty k u ł pt. „Zgubiliście naród". Prze­
chodziłem chwile rozterki, a  ostateczną decy­
zję powziąłem 22 czerwca.

Przew .: P unktem  w yjścia były Niepołomi­
ce? _  Osk.: Tak. Całej akcji nie m yślałem  
ograniczyć tylko do rynku  m yślenickiego, ale 
dcm onslrąaję chciałem rozciągnąć i rozprze 
slrzcnid w czasie możliwie najdłuższym , aby w 
ten opjsób zwrócić uwagę opinii na to, co się 
ilz .ja  w Krakowskim.

Poiic.as indagacji oskarżonego zabiera głos
• ■ ■ S(.v,>ułko\vski pytając, czv może stawiać

pytania. Przew .: Teraz ja  pytam . — Stypuł­
kowski : Proszę to zaprotokołować. T rybunał 
udał się na naradę i w konsekwencji obrońcy 
udzielono napom nienia za przerw anie rozpra­
wy.

Przew. do oskarżonego: Czy pan nie m iał
planu szerszego, a w szczególności zrewolucjo­
nizowania tycn powiatów? Doboszyński stw ier 
dza, że nie m iał żadnych innych celów i z pla­
nów swoich się nie zwierzał.

Przew.: Czy ukryw ał pan przed swymi ludź­
mi dokąd idą? — Oskarżony w yjaśnia, że na 
to pyta me będzie mógł odpowiedzieć wyczer­
pująco, gdy oędzie mówi! o pobudkach swego 
czynu i gdy będzie mógł o tym mówić na ta j­
nej rozprawie bez przeryw ania.

Przewodniczący oświadcza, że takiej tajnej 
rozpraw y nie będzie. O skarżony stwierdza, że 
z lasu chorowickiego około 70 ludzi udało się 
do Myślenic, lecz doszło tylko 50.

Przew .: Czy udając się na posterunek policji 
m iał pan zam iar zabrać stam tąd broń, by roz­
broić policję? — Osk.: miałem ten zam iar. Aby 
uniknąć podejrzenia, żs jest to związek zbroj­
ny m oim  ludziom nie wy jaw iłem  tego, jakkol­
w iek wiedziałem, że mogą zginąć dla „spraw y 
narodow ej".

Przew7.: Niech pan tym  pojęciem tak sta­
nowczo nie operuje. Raczej dla spraw y pry­
w atnej. Co to jest spraw a narodowa, decyduje 
społeczenstwo. O sk.: O tym  zadecydują pano­
wie przysięgli.

Z kolei oskarżony opisuje szczegółowo wy­
padk i m yślenickie, niszczenie sklepów żydow­
skich, najście na posterunek policji i t. a. — 
Przew .: Dlaczego pan  kazał niszczyć sklepy 
żydowskie? — Osk. T u  wchodzimy już w  dzie­
dzinę pobudek. Przyznaję, że akcja była bez­
praw na, ale jednym  z celów było odżydzenie 
pow iatu myślenickiego i to  się znakomicie u- 
dało. — Przew .: To jest megalom ania, podob­
nie jak  m egalom anią jes t twiercnsenie, że zjazd 
katolicki w  Krakowie był pańskim  dziełem. — 
Osk.: Tego nie powiedziałem, ale jednak  akcja 
m oja dokonała przełom u. Do m ieszkania sta­
rosty  nakazałem  wejść po wyważeniu drzwi. 
Zdemolowanie tam  było powierzchowne. W  u- 
stępie znalazłem  tam  schowanych paru  ludzi, 
k tórzy powiedzieli mi, że starosta w yjechał na 
pobór do Jordanow a. Przyznaję, że byłbym  
staroście chętnie przetrzepał skórę, aby go 
skarcić, ale wolałem  od tego odstąpić, aby w

Paryż, 4. 2. (B ) Agencja Havasa donosi z 
Barcelony: M inisterstwo obrony narodowej o- 
głosiło następujący kom unikat:

O godz. 6.45 w odległości 20 m il na południo 
wy wschód od Barcelony dwa wodnopłatowce, 
pochodzące z bazy włoskiej na Majorce zaata­
kowały parow iec angielski „A lciras" z Glas­
gow, k tóry  podążał /. Dimmingham do Barce­
lony z ładunkiem  węgla.

W odnopłatowce rzuciły liczne bomby, z któ­
rych trzy

trafiły  statek podczas pierwszego 
przelotu.

Dwie bom by uderzyły statek podczas pow­
tórnego ataku. Statek

natychm iast zatonął.
Załoga, składająca się z 25 osób została cał­

kowicie uratow ana przez m otorówki rządowe 
i bark i rybackie.

O bserw ator kontroli m iędzynarodowej, oby 
watel angielski, został również uratow any. O- 
koło godz. 10-tej załoga zatopionego statku 
przybyła do Barce ony, gdzie udzielono jej po- 

' m o c y  lekarskiej Matek płynął pod flagą bry-

podnieceniu, jakie w tedy powstało, uchronić 
go od ciężkiego uszkodzenia ciała. O skarżony 
wierzy, że od czasu Przytyka wszyscy Żydzi 
posiadają broń  i  Lał się dlatego, ażeby z okien 
do niego nie strzelano.

Następnie opisuje dalsze dzieje w ypraw y 
m yślenickiej i jego wałęsanie się po lasach o- 
raz ujęcie go. W  pewnym  m iejscu prokurato r 
prosi o odczytanie zeznań oskarżonego, k tóry  
oświadczył w  Krakowie, że w  czasie w alk nie 
był na  miejscu, lecz akcji przyglądał się z da­
leka. Adw. Stypułkowski godzi się częściowo 
tylko z wnioskiem  prokuratora.

W  dalszym ciągu oskarżony opisuje swą sa­
m otną wędrówkę i aresztowanie. W  Zawoi za­
prowadzono go do A lbina Chudzika, kierow ­
nika miejscowego Stronnictw a Narodowego, 
ale ten go nie chciał przyjąć, bojąc się prow o­
kacji.

Przew.: A może nie pochw alał on pańskiego 
postępow ania? Poza tym  zw racam  panu uwa­
gę, że za często stara  się pan rzucać insynua­
cje na  władze państwowe, do czego nie mogę 
dopuścić.

Doboszyński zeznaje w dalszym ciągu: Po 
powrocie z zagranicy zauważyłem obok m nie 
człowieka ubranego po policyjnem u, k tó ry  
m iał rozkaz strzelania do mnie. Jestem  święcie 
przekun^ny, że chciał m nie zabić.

Przew .: A dlaczego nie zabił?
Osk.. Bo P an  Bóg kule inaczej skierował, 

tak, że zran ił m nie tylko w rękę.
Przew .: To pańska sugestia.
O sk  Na tym  wyczerpałby się stan  faktyczny.
Przew .: Proszę pana, muszę panu  zwrócić 

uwagę, że pan  stale s ia ra  się obniżyć powagę 
władz, a ta  m etoda jest dla m nie frapująca, 
tym  bardziej, że z taką obroną stykam  się na 
tej sali po raz pierwszy.

Osk.: Panie prezesie, do władzy ustosunko­
w uję się z najwyższym szacunkiem.

Przew .: W ystarczy, dziękuję.
Osk.: Zwalczam tylko...
Przew .: Dziękuję panu, panie inżynierze, bo 

inaczej pan  tu  będzie przewodniczącym, a nie 
ja.

Pod koniec rozpraw y adw. Stypułkowski pod 
czas gdy oskarżony pio testu je  przedfttko ja ­
kiem uś wyrażeniu przewodniczącego, zgłasza 
w niosek o wyłączenie przewodniczącego try ­
bunału. T rybunał udaje się na  naradę i po d łu ­
ższej naradzie sąd odrzuca ten wniosek. O go­
dzinie 4 oskarżony prosi o przerwę do ju tra , 
czując się bowiem bardzo zmęczony.

Rozprawie dzisiejszej przysłuchi wał się sze­
reg dygnitarzy, m. in. prezes Sądu Apelacyjne­
go, Dębiński, p rokurato r apelacyjny Chyrow- 
ski, p rokurato r okręgowy Golczewski, staros­
twa Porębalski i kom endant policji lwowskiej, 
Kozakiewicz. Rozprawie przysłuchuje się rów­
nież siostra Doboszyńskiego.

ty jską i był oznaczony w myśl zaleceń kom isji 
kontrolującej.

Wzmocnienie patroli na wodach 
hiszpańskich

Londyn, 4. 2. (T) Agencja Reutera donosi, 
iż według i u for macy j z nuw odajnych  kół an­
gielskich W. Brytania zamierza wzmocnić pa­
trolowanie Morza Śródziemnego w myjfl posta­
nowień konferencji w Nyon, bez względu na 
to. jakie stanowisko w lym  w ypadku zajm ą in­
ne mocarstwa, które brały udział w lej konfe- 
icncji. W  poniedziałek m inistei Eden złoży na 
ten tem at obszerne sprawozdanie w Izbial 
Gmin.

Konferencja antb. Corbina 
z min. Edenem

Londyn, 4. 2. (R ). Am basador francuski Cor* 
hin dzisiaj rano odbył konferencję z min. E- 
denem. W  kołach politycznych panuje przeko­
nanie, że przedstawiciel F rancji poinform ow ał 
m inistra Edena o ; zarządzeniach powziętych 
przez rząd francuski w celu wzmocnienia o-, 
chrony żeglugi na Morzu Śródziemnym,

Jak zbombardowano parowiec angielski 
na Morzu Śródziemnym
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Utworzenie fajnej rady gabinetowej. — Zm iany na stanowiskach 
ministrów . — Zwołanie Iłeichstagu

Bet [iii, 4 .2 . (B) Kanclerz Rzeszy wy 
dał dzisiaj następujący rozkaz: 

Kierownictwo siłami zbrojnymi o- 
bejmuję od dzisiaj osobiście. Dotych­
czasowy urząd sił zbrojnych w mini­
sterstwie wojny przechodzi jako na­
czelne dowództwo sił zbrojnych i ja­
ko mój sztab wojskowy bezpośrednio 
pod moje rozkazy. Na czele sztabu na­
czelnego dowództwa sił zbrojnych 
stoi dotychczasowy szef urzędu sił 
zbrojnych jako „szef naczelnego do­
wództwa sił zbrojnych". Posiada on 
rangę ministra. Naczelne dowództwo 
sił zbrojnych przejmuje jednocześnie 
agendy ministerstwa wojny, zaś szef 
naczelnego dowództwa sił zbrojnych 
korzysta z mego polecenia z upraw­
nień, które należały dotychczas do 
ministra wojny. W czasie pokoju za­

daniem naczelnego dowództwa jest 
przygotowanie obrony państwa.

Kanclerz Rzeszy zwolnił barona 
von Neuratha ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych, postanawiając 
zarazem, że von Neurath nadal posia­
dać będzie tytuł ministra Rzeszy z o- 
puszczeniem wyrazu „minister bez 
teki".

* * *

Kanclerz Rzeszy ogłosił następują­
ce zarządzenie w sprawie utworzenia 
prywatnej tajnej rady przy jego ga­
binecie:

Powołuję do życia prywatną tajną 
radę przy moim gabinecie, której za­
daniem będzie udzielanie mi rad w 
kierowaniu polityką zagraniczną. Na 
przewodniczącego rady powołuję mi­
nistra von Neuratha.

Członkami rady zostaną mianowa­
ni:

Minister spraw zagranicznych — 
von Ribbentrop,

Premier pruski i  min. lotnictwa — 
Herman Goering,

Zastępca £iihrera do spraw partyj­
nych — Rudolf Hess,

Minister propagandy — Józef Goeb­
bels,

Minister Rzeszy i szef kancelarii — 
dr Lammer,

Naczelny dowódca armik lądowej — 
gen. von Brauchitch,

Naczelny dowódca marynarki — 
adm. Roeder,

Sz< £ dowództwa artylerii — gen. 
Keitel,

Kanclerz zwołał posiedzenie Reichs 
tagu na niedziefę 20 lutego do Berlina.

Echa eksplozji w  Villejuif
i krwawej watki policji z podatnikami 

na posiedzenia Izby deputowanych
Paryż, 4. 2. (T ). Izba deputowanych na dzi­

siejszym  posiedzeniu ustaliła, że dyskusja nad 
interpelacjam i, dotyczącym i polityki zagrani­
cznej odbędzie się w  dniach 1 1  i  18 lutego.

Dzisiejsze posiedzenie poświęcone było głó­
wnie dw um  interpelacjom , dotyczącym  sensa­
cyjnych i tragicznych w ydarzeń ostatniego 
m iesiąca, m ianowicie:

1 ) Eksplozji granatów  i am unicji, zebranych 
przy rewizjach w tajnych składach broni, a po­
zostających na składzie w Villejuif, k tóre stano­
w i miasteczko, należące do okręgu wielkiego 
Paryża i

2 ) interpelacji, k tó ra  w ywołała najw iększą 
dyskusję i dotyczyła krw aw ych zajść na fer­
mie Laporee w miejscowości La Fleche, w de­
partam encie Sarthc. Te krw aw e zajścia pow sta­
ły  w skutek tego, że kom ornik, k tó ry  przybył 
aby  opieczętować fermę za niezapłacone po­
datki w  kwocie 279 franków , spotkał się z opo­
rem  mieszkańców ferm y, którzy zabarykado­
wali się w  chacie i bronili w ystrzałam i, zabi­
ja jąc  18-letniego czeladnika ślusarskiego, spro­
wadzonego przez kom ornika dla otwarcia 
drzwi, oraz policjanta. Po dłuższym oblężeniu 
chata została podpalona przez oblegających po­
licjantów, a  jeden z właścicieli i jego matka, 
w  chwili gdy wybiegli z płonącej chaty zostali

zabici strzałam i karabinow ym i. Drugi współ­
właściciel został aresztowany.

Debata przypom niała tragiczne, a chwilam i 
naw et m akabryczne szczegóły tego oblężenia 
ferm y opornych podatników, rzucając niezwy­
kłe światło na nienorm alne stosunki, panujące 
w rodzinie posiadaczy fermy. Jak  się okazało, 
od chwili śm ierci ojca rodziny, k tó ry  prow a­
dził gospodarstwo, żona jego i dwóch synów 
zaniechali niem al zupełnie upraw iania roli i 
żyli życiem odludków, nie biorąc udziału w 
tym, co się działo w wiosce i odm awiając na­
wet przyjm ow ania jakichkolw iek listów i od­
wiedzin.

M inister spraw  wewnętrznych Sarraut w  od­
powiedzi na interpelację zaprotestow ał prze­
ciwko próbom , czynionym z ław opozycji, aby 
przeciwstawić w arstw y chłopskie, w arstw om  
robotniczym  i traktow ać sprawę, jako dowTód 
niezwykłej surowości, stosowanej do chłopów, 
przy bardzo łagodnym  traktow aniu  zalegają­
cych z opłatam i podatników  z kół robotniczych. 
M inister stw ierdził w swej odpowiedzi, że pre­
fekt departam entu, ldóry  zawiadomiony na 
czas o incydencie nie uważał za stosowne przy­
być sam na miejsce, został karnie przeniesiony.

Debata zakończyła się jednom yślnym  niemal 
wyrażeniem volum  zaufania rządowi.

Przymusowa fuzja kopalń angielskich 
przedmiotem obrad Izby Gmin

Londyn, 4. 2- PAT. Izba Gmin odbyła donio­
słą debatę węglową nad projektem  rządowym, 
przew idującym  przym usow ą fuzję kopalń ce­
lem zlikw idow ania anorm alnych w arunków  w 
bry ty jsk im  przem yśle węglowym, gdzie istn ie­
je  '.liśko tysiąc sam odzielnych handlow o przed 
sfęjnprstw . P opraw ki opozycji zostały odrzu­
cone wobec oświadczenia, że rząd z w łasnej ini- 

’ vwv wniesie do ust' v uzim ełnł^iie nowo-

łując do życia specjalną odwoławczą kom isję 
parlam entarną, do której przem ysłowcy będą 
się mogli w  każdym  poszczególnym w ypadku, 
w’ k tórym  uznają am algamację za nieuspraw ie­
dliwioną, odwołać.

W  ten sposób rząd poczyniwszy pewien kom  
prom is w stosunku do przemysłowców prze­
forsow ał zasadę przym usow ej am algam acji i 
n a  o g ó ł  \ \  v s z e d ł  z d c b a t v  7 w v r i ’e i% n

V

Dekadowy bilans Banku 
Polskiego

W arszawa, 4. 2. PAT. W  trzeciej dekadzie 
stycznia zapas złota w  Banku Polskim  powięk­
szył się o 0,4 m iln. ..zł. do 436,0 m iln. zł S tan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył się o 
2,2 miln. zł. do 32,1 miln. zł.

Zapas polskich m onet srebrnych i .  bilonu 
zwiększył się o 2,6 m iln. zł. do 50,6 m iln. zł

Obieg biletów bankow ych powiękrjWl się o 
50,7 miln. zł. do 1.014,0 miln. zł, '

Pokrycie złotem wynosi 35.14 proc. !
Stopa dyskontowa 4 i pół proc., stop', 4  po­

życzek zastawnych 5 i pół proc.

Termin egzaminów adwoka) ich
W arszawa, 4. 2. (Sin ) W  związku, z w yzna­

czeniem przez w arszaw ską Radę Adwokacką 
zimowej sesji egzaminów dla noy-ych kandy­
datów do palestry, w płynęły podania 53 apli­
kantów  o dopuszczenie ich do egzaminu. Prze­
szło 60 procent kandydatów  przystępuje do 
egzaminu już po raz drugi, a część naw et po 
raz trzeci.

O zniesienie podatku 
specjalnego

W arszaw a 4. 2. (Sin.) Centralne kom isje 
porozumiewawcze związków pracowniczych 
rozwinęły w  ostatnich dniach intensyw ną ak­
cję na terenie parlam entu w sprawie zniesienia 
podatku specjalnego w  szczególności odbyto 
konferencję z posłem Sowińskim jako  general­
nym  referentem  budżetu oraz posłem Hołyń- 
skim  jako referentem  budżetu m inisterstw a 
skarbu.

Projekt ustawy o ochronie lasów
W arszawa, 4. 2. (Sin.) D nia i  bm. na po­

siedzeniu podkom isji rolnej Sejmu rozważano 
pro jek t ustaw y o ochronie lasów  nie stanow ią­
cych własności państw a, w niesiony do la­
ski m arszałkow skiej przez rząd i posła Rey- 
m ana. Rozważania nad tym  projektem  datują 
się jeszcze od ubiegłej sesji budżetowej.

Na dzisiejsze posiedzenie zapr oszeni zostali 
w charakterze rzeczoznawców rek tor prof. Mi­
klaszewski, prof. Zdzisław Ludkiewicz, oąaj 
ze Szkoły Głównej Gospodarstwa W iejskiego. 
Rzeczoznawcy w ygłosili szereg opinii co do 
s’->raw leśnveh. .
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TOW ARZYSZE BRONĘ ?La grandę lllusion)
jeszcze tylko 3 dni w kinie „UCIECHA "

Członkowie Rządu R. P. 
w  Krakowie

man i św iąlosiawski, wicemin. gen. Litwinowie z,

Kronika krakowska
1 <XH-------

Dyżury lekarzy i aptek
Dziś m ają dyżur nocny lekarze: H orow itz .W., 

•Jasna 7; Doening T., A riańska 9, tel. 107-61; Stern 
Natan, .Starowiślna 21, tel 17S-25; Osiek B., R y­
nek gł. 23, tel. 111-68.

Dziś m ają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
.Mikołajska 4. Stradom 6, Senatorska 5, K row o­
derska 71, PI. Zgody 18, Rakowicka 12, Mad:>- 
lińskiego 7.

Uchwała S. D. K.
W ydział S. D. K. powziął jednom yślnie na po­

siedzeniu w  dniu 1 bm. uchwalę p ro testu jący  prze 
siw cenzurze prew encyjnej, w prow adzonej w 
związku z toczącym się Lwowie procesem Do- 
buszyńskiego.

Bćtka na noże na ulicy Barskiej
W czoraj około godziny 10-lej wieczór powstała 

bójka w w yniku nieporozum ień osobistych na uli­
cy Barskiej obok znajdującej się tam garbarni. W 
trakcie bójki doznał ran y  klótej lewego p rze d ra ­
m ienia Skrzyński Jan , la t 22. bez zajęcia, zamie­
szkały przy ulicy Barskiej 95, — zaś ciężkiej rany 
k łó ltj lewego ram ienia doznał Cichoński Jan, lat 
81, garbarz.

•Po udzieleniu pierw szej pomocy i zaopatrzeniu 
ran  przez lekarza dyźiurnego Pogotow ia Ratunko­
wego, Skrzyński udał się do domu, zaś Cichoński 
przewieziony został karetką do szpitala Ubezpie- 
cżalni Społecznej.

KOMITET OBYWATELSKI POWITANIA 
NAJDOSTOJNIEJSZYCH GOŚCI 
zaw iadam ia, że w dniach 6 i 7 bm. zostają u ru ­
chom ione trzy  dodatkowe biura pocztowe, które 
mieścić się będą na W awelu (Zarząd zam ku król.), 
■w hotelu ,,G rand11 przy ul. Sławkowskiej, oraz w 
h o łd u  ,,F rancuskim " przy ul. P ija rsk ie j. W  b iu­
rach  1} cli będą rów nież przyjm ow ane telegram y.

— WIEDZA I ŻYCIE. C \k l odczytów popular­
nych ,,H tachdutu‘-. W  sobotę dnia 5 bm. o godz, 
1515 popot. w sali Ż. D. A, Przem yska 3, odczyt 
d ra  B. Rosta n. t. ,,P sychoanaliza".

lapac mina służba injormac. „Mew. DzieAnikaJ)
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, f  2. Kawa Rrio nr. 7. 5 1(2 (5 1,2) 
Kawa Santos nr. 4. 8 3,8 (8 3,8), m arzec 1.14 (4.27), 
m aj 4.20 ę 1.21), Kakao 5 7 8 (5 3,1), m arzec 5.50 
(5,27), maj 5.56 (5.27).

BAWEŁNA.

NOWY JORK, 4. 2. 8.60 (8.55), m arzec 8.18—8.18 
(8.45-8.15), m aj 8,50-8.51 (8.52-8.52)

KORZENIE.

LONDYN, l 2. Tapioka F air  luty-m arzcc 11, 
P ieprze czaimy 0 Pieprz Singapuru luty-m arzcc 
2.03, Goździki /  .uzibar luly-nuirzec 7.75, P apryka 
cif luly-m arzec 6'J.

DEWIZY
PARYŻ. 4. 2. Londyn 152,81, Nowy Jo rk  8051.00, 

Zurich 707.50, A nrterdam  1705.25, Berlin 1283.25.
LONDYN, 4. 2. Nowy Jork  5.0112, 1’u r 'ż  152.81, 

Berlin 12.11, Am sterdam  8.0668, Zurich 21.5962.

EFEKTY.
NOWY JORK, 4. 2. American Car 77.00 (78.8/), 

American Car et F oundry 19.50 (21.50), Am. To­
bacco 65.25 (66.50), C hrysler 50.37 (53.12), Douglas 
Aii cra il 35.50 (38.00), F isk  Rubber 6.00 (6.25), E ast­
man Kodak 150.00 (156.50), General E lectric 37.25 
(88.75), General M otors 31.75 (33.25), Anaconda 
'..8.37 (30.00), Betlehem Steel 51.37 (54.87), Intern 
N itkel 47.12 (48.37), Tennessee Corp. li.25 (—), 
Shell Union 15.12 (16.62), S tandard  Oil 17.00 (18.25)

METALE

LONDYN, 4. 2. P latyna 7, W olfram ci 70—73, 
.T ib ro  20.25, Złoto 139.9.

*

W czoraj o godzinie 11 \w nocy przybyli do K ra­
kowa czlenkowkj Rządu R. P., biorący udział w 
dzisiejszych uroczystościach.

Na dworcu oczekiwali przybyłych członków 
Rządu przedstaw iciele władz krakow skich z woj. 
dr. Tymińskim i wicewoj. d r M ałaszyńskim na 
czełe. Po przybyciu pociągu warszawskiego wy­
siedli z wagonu min.: Dccii Kościalkowski, Ro-

Nowy Jork, 4. 2. PAT. W dniu 3 bm. nastąpił 
na giełdzie nowojorskiej ponowny krach, przy­
czyn? większość papierów poniosła straty, się­
gające 3 punktów, niektóre zaś — jeszcze znacz­
nie większe. W  ten sposób kursy  waloru osią­
gnęły niskie poziomy, nieiiotowane od r. 1935.

Bukareszt, 4. 2. PAT. Kampania wyborcza 
wr obliczu zbliżających się wyborów parlam en­
tarnych rozpoczęta została w całym k ra ju  przez 
stronnictw a polityczne. Rząd zaw arł kartel wy-

Paryż, 4. 2. (T) T rybunał paryski rozważał 
dziś żądanie szwajcarskiego rządu federalne­
go z grudnia roku ubiegłego, dom agając się 
wydania szw ajcarskim  władzom policyjnym  
L. Grosso-wskiej i wydał orzeczenie, które nie 
zostało ujawmione, lecz tym  samym oznacza, 
że trybunał przychylił się do wniosku o wyda­
nie Grossowskiej. Tylko bowiem w razie od­
mowy ekstradycji decyzja taka zostaje ogło-

Dyskusja nad Białą Księgą 
w Izbie Gmin?

Londyn, 4. 2. Ż AT .Polityczny korespondent 
„Daily Tclegraph" donosi, że w przyszłym ty­
godniu odbędzie się w Londynie narada po­
słów; wszystkich stronnictw  reprezentowanych 
w Izbie Gmin, którzy studiują obecnie pro­
blem palestyński.

Możliwym jest, że na naradzie zapadnie u- 
cliwała domagania się od prezydium  Izby wy­
znaczenia dyskusji nad ostatnią Białą Księgą. 
Aczkolwiek — dodaje korespondent — nie jest 
prawdopodobnym, aby taka dyskusja została 
zarządzona ze względu na naw ał spraw  w iel­
kiej wagi politycznej, to jednak  opozycja wy­
wierać będzie nacisk w tym  kierunku.

 O ------

Zamach na synagogę w Wiedniu
W iedeń, 4. 2. (B). \Y dniu dzisiejszym doszło 

do ekscesów antyżydow skich w W iedniu. Spra­
wcy wybili k ilka szyb .wystawowych w skle­
pach żydowskich i wrzucili zapaloną flaszkę 
z benzyną do synagogi przy Retsgasse, gdzie 
odbywało się nabożeństwo, która jednak żad­
nych szkód nie wyrządziła.

Goluchowski. szef szt. gen. Stachiewioz w raz z 
towarzyszącymi im osobami.

M inistrowie odjechali następnie do przygotowa­
nych dla nich apartam entów .

W godzinę później pociągiem w arszaw skim
p r z y b y ł  m in . L 'lrv o h .

Głównym po-woden? krachu były pogłoski, 
związane z reorganizacją przem ysłu łączności, 
k tóry  na giełdzie pieniężnej reprezentowany 
jest przez kilka bardzo popularnych akcyj. O- 
broty sięgnęły 1 090 tys. sztuk.

Lorezy z partią narodowo-dcm okratyczną próf. 
Jorgi oraz z m niejszościową partią  niemiecką.

Również mówi się o możliwości zawarcia 
kartelu z partia ludową m arszałka Averescu.

szona wraz z motywami
Decyzja trybunału  stała się jednak obecnie 

plaloniczna, ponieważ po uw-olnieniu Grosso­
wskiej za kaucją przed miesiącem zniknęła 
ona z Paryża bez śladu i na wezwanie, wysto­
sowane przez sąd przed 10-ciu dniam i ani 
Grossowska ani jej adw okat wogóle nie od­
powiedzieli.

Aresztowania wśród 
hitlerowców austriackich

Wiedeń, 4. 2. (R) W  Frauenkircheu  w pro­
wincji Burgcnlond dokonano licznych areszto­
w ań w kołach . narodowo-socjalistycznych, po­
dejrzanych o zorganizowanie zamachu prze­
ciwko deputowanemu Kobortowi, szefowi re­
gionalnego trontu patriotycznego.

 < > -----

Gen. Duseigneur zachorował
w  w ię z ie n iu

Paryż, 4, 2. (T) Kom isja złożona r trz«ch 
w ybitnych lek arzy  badająca stan  zdrowia, 
przebywającego w szpitalu w ięziennym gen. 
D useigneur‘a prezesa organizacji sam oobrony 
antykom unistycznej uznała, że stan  jego zdro­
wia jest tak  poważny, że nie pozw-ą tj na dal­
sze zatrzym yw anie go w  więzieniu. Komisja 
w ystąpiła z wnioskiem  przeniesienia generała 
do kliniki.
Orzeczenie kom isji lekarskiej zostało w ciągu 

dnia dzisiejszego zakom unikow ane sądowi, 
k tóry  m a wydać postanowienie co do zatrzy­
m ania w więzieniu, lub też uwolnienia zaró­
wno gen. D useigneur‘a, jak  też k iiku  innych 
oskarżonych.

Ponowny hrach na giełdzie
nowojorskie!

Rząd rumuński zawarł
kartel wyborczy z..»Niem

Władze francuskie wydały 
Grossowską Szwajcarii
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Ton . „Ognisko Pracy* w Krakowie
zawiadamia, że dnia 3 b. m. rozpoczyna się 

8-M1ESIĘJCZNY KURS GOR3ECIARSTWA 
8. MIESIĘCZNY KURS TKACTWA 
Zniżki kolejowe dla zamiejscowych.

W pisy i inform acje przyjm uje się w kancelarii 
„OGNISKA PRACY" ul. Skawińska Boczna 7, 

tel. 158-21 do dnia 8 b. m. włącznie.

M d i w y d m ie

p r z e d s z k o l e  i m m e r -
GLBCBOWNYCH SBBV. 
ST U  NA 8. m. 3. przyjm uje 
Jjloszenta- — Pog- danki, 
śpiow, ry tm ika przy forte- 
H anie, zajęcia freblowskie, 
ipaoery. iSOg

— S LUTEGu rozpoczynam 
KURS KONFEKC J I  OZIE- 
CIĘCEJ — Kurzy kroju 
Stali Horowitz-Laanerowej, 
KARMELICKA 44.

327k

W lLCZĘ a  w niedługim 
e ia n t  popłatnego zawodu 
za dopłatą. Łask. zgt. pod 
..W yjątkowo nzdolniony" 
do A dm inistracji „Nowego 
DziaunlYfc". 527g

FRANCAIS lnstitu teu i dl- 
p! me enselgne fraucais. — 
Adm inistracja „Nowego
Dzlenn1 a“ „Lticon 1.23 zł."

5D2g

LEKCJI tańców indywidu­
alnie — zbiorowo udzielam. 
Wiadomość: tel. 145.80.

S37k

SAMOUCZKI „ARGUS" -  
angielskie, franfluzkle. nio- 
m ieikie, włbskla oparte na 
słynnej metodzie Ansona 
zapawulają najszybsze po- 
stępy. P rospesty  wysyła 
Księgarnia Stanisław a Gold 
m ata , S  akuw Szewska 17.

672k

ZAKOPANE — ,.ANASTA, 
ZJA" Zamojskiego po 
gruntownym  remoncie. Bie­
żąca ciepła i zimna woda 
we wszystkich pokojach. 
Kuchnia znana wykwintna. 
Zarząd Scberar.Bebenowa. 
tel 1314. 7205k

ZAKOPANE Tel. 18-50 PEN ­
SJONAT POD „SZAROT­
KAM I" pokoje kum foito  
we bieżąca ciepła i zima* 
woda. Kuchnia rytualna. 
Zarząd II. ZIłJGEE.

colt

ZAKOPANE, f  elnokomfor- 
towy pensjonat „LALKA" 
ul. Chałubińskiego, telefon 
10-51. Zarząd: Helena Baum- 
garten . 569k

W ZAKOPANEM najprzy­
jem niej i najtan ie j w pen­
sjonacie „GOPLANA", Za­
mojskiego pod kierownic­
twem Arnolda BrandstSd- 
tera . K uchnia rytualna.

519g

ZAKOPANE -  „UCIECHA" 
Telefon 13-37. Komfortowy 
pensjonat, kuchnia wykwin­
tna. Ceny przystępne. Za­
rząd: inż. Lcuchtcrowd.

C92k

ZAKOPANE — „PRIMA- 
VEBA“ droga do B.albgo. 
Tolefon 1S-6L Pierwszorzę­
dny Pcłnokomfortowy pen­
sjonat. Za» ą J . prof. Eein- 
lioldowa. 671. k

RABKA
Te l. 218

many komfortowy 
P E N S J O N A T

p o d  zarządem

„ŚW IT"
T el. 218

HENRYKA BECKA
CAŁY KOK O l WA ATT 

KĄPIELE SOLANKOWE WE WILLI

IECZORNY pięciomiesię- 
,y KURS KSIĘGOWOŚCI 
Bi 1 N B E B G A. — Sta 
riś lp a  28, rozpoczn.e się 
loczątkiem lutego. Wpisy 
iziennie. 431g

YPISY NA KUBSY KRU- 
U. — MODELOWANIA I
IZY CIA koncesjonowane 
tzoz K uratorium  dyplo- 
owauej nauczycielki — 

itelli HORO WITZ-LAN-
IEROWEJ - -  NowoozesLa 
letoda nauki. K rój mode- 
Dwy. Osobny kurs konfek- 
Ji dziecięcej, świadectwa 
kończenia kursu. KRA­
LÓW. KARMELICKA « .

7C02k

Z d r o j o w i s k a
ZAKOPANE. — Pensjon-i! 
Drowej BLOCHOWEJ dla 
dzieci „Opieka". KAM PA­
KUŁA droga do Białego. 
Tel. 15-73. 67ók

V A N IPOBYT W ZAKOPA­
NEM na kolonii w willi 
„Ognisko". Pomieszczenie 
S całkowitem otrzym aniem  
1.30 dziennic. — Im orm aejo 
u ssitretarża Bauminger*. 
fy d . Dom Akad. tel. 107.64 
względnie Żakopane-Bystrc. 
„F lora". Pościel własna

ŚSSg

ZAKOPANE — pensjonat 
„WOŁOIIYJÓWKA" zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi­
cza, tel. 17-79. NOWO ume­
blowane pokoje, — wodą 
BIEŻĄCĄ — centralnym  
OGRZEWANIEM, u trzym a­
niem WYKWINTNYM po 
cenach PRZYSTĘPNYCH.

ZA KOPANE. N ajm ilej spę­
dzisz czas w znanym kom­
fortowym  pensjonacie — 
„JURAND*, ul. Chałubiń­
skiego. Codziennie wyciecz 
ki, kursy  narciarskie pod 
fachowym kierownictwem 
na miejscu. ZARZĄD.

Ra b k ą  pelnokomfortowy 
pensjouat fBeck willa „Po- 
rębianka", bieżąca gorąca 
— zimna woda w każdym 
pokoju. Telefon 259.

UOk

RABKA „PA 1A C E" pierw ­
szorzędny pensjonat po i 
zarządem Drowej PAULI NY 
KEINFBOWF-J o tw arty  oa. 
t r  rok. Tel. 325. 7017k

RABKA, Pelnokomfortowy 
pensjonat „O PIE K A " tel. 
*2b, o tw arty  cały rok. Za­
rząd: Hochmannowio, Stras- 
sefowa. 93k

Matrymonialne*
DLa  m ojej kuzynki, przy­
stojnej urzędniczki z posa­
giem, sznkam męża do laf 
30 — kultnralnego z cha­
rakterem , sytuowanego — 
ewent. wdowca z 1 lub Z 
dzieci. — Zgłoszenia pod 
„Subtelna" do A dm inistra­
c ji „Nowego Dziennika".

512g

DLA M EJ SIOSTRZENICY
przystojnej — sytuowanej 
panny z dobrej rodziny po­
znam odpowiedniego pana 
inteligentnego w wieku 30-40 
lat. Zgłoszenia do Admini­
s tracji „Nowego Dziennika" 
Kranów pod „Przyszłość".

520g

DLA PRZYJACIÓŁKI mo
je j lat 29, inteligentnej, 
przystojnej, posiadającej 
10.000 zł. gotówki, oraz mo­
żliwości osiedlenia się we 
Franoji p jssu k u ję  w eelu 
m atrym on -Inym  zrajomo- 
ści, człowiek* la t 30 -37 in­
teligentnego poważnego, — 
m ającego zawód (elektryk, 
ohemik, farb iarz, futrzarz;. 
Tylko paważne nieauom- 
mowę zglosżenia do Admi­
n istrac ji „Nowego Dzien­
nika" pod „W yjazd".

TRZECHPOKOJOWE mie­
szkanie pelnokomfortowa, 
Kraków 2  '. Madalińskie- 
go 9. — w ynajm ę tanio. — 
Wiadomość: Telefon 153-55. 
od 3—4. . • 659k

PABPYCZNO-ekładowy lo­
kal z biurem  — śródmieście 
do wynajęcia. — Zgłoszenia 
pod „Lokal" Biuro Statte- 
ra , Rynek 6. 68°k

POKÓJ komfortowy, dwu­
osobowy, nyża, telefon, wy­
kwintne u trzym anie — sy ­
tuowanym wynajmę. Plac 
Dominikański 4/II. 687k

PIĘKNY — umeblowany 
pokój z komfortem, osobne 
wejście do wynajęcia. Se­
bastiana 27/17.

K U PIĘ  kompletna lub czę­
ściowe urządzenie fabryki 
wody sodowej, o fe rty  pod 
„Nowoczesno" do Admini­
stracji „Nor. ego Dzienni 
ka“. 667k

MASZ7rNY praln iane i p ra ­
sownicze poszuauje cię. — 
Oferty pod „Urządzenie 
pra ln i"  Biuro Ogłoszeń 
Stattura, Kraków, Rynek 8.

691k

NIEBYWAŁA OKAZJA!
Likw idująca się bielska w ytw órnia

dywanów ręczny cli (perskich)
sprzedaje pozostałe dywany po cenach pod 
GWARANCJĄ 40 — 50% niżej cen n o rm al­

nych. Miejsce sprzedaży:
Kraków, Rynek G h  1 4 II, piętro

jeszrze lyiko kró tk i czas!
N» prowincję wysyłam y dywany do wyboru bez obo­

wiązku kupna. 367k

SWAT znany w sferach 
zamożnych, i inteligencji 
poloea elę , A f lB "  Kraków, 
Orodzka 35. IL  uodzienhle 
od 6—8 wleoiór; w Madzia, 
lę od 16—1 1 t—3 Dyskre. 
cja. 4528k

KAWALER la t 30, przem y­
słowiec Doszukuje żony po­
siadającej posag gotówko­
wy 100 — 150 tys. złotych. 
Zgłoszenia: Kraków I. Po- 
ste-rostante „Zygm unt 21".

682L

SAMODZIELNY 30 - letul 
brunet, wysoki, pozna mło­
dą, piękną pannę z rosa- 
gi»in, chętnie zawodem. — 
Zgłoszenia- Adm inistracja 
„Nowego Dziennika" pod 
„Sam otny". 50ig

MŁODY energiczny kupiec 
k .walbi- lac 35 z branży 
konserwo - spożywozej po­
szukuje spóinika lub spót 
niczki z m ałym  kapitałem, 
(Przy bPż3zym zapoznaniu 
się małżeństwo nie wyklu­
czone). Zgłoszenia do Ad­
m inistracji „Nowego Dzien­
n ika" pod „N. D. 5."

5238kb

INTELIGENTNY, przystoj­
ny, akad. wykształcenie, na 
posadzie, pozna pannę in ­
teligentna, przystojną do 
i.nt 24, ze zamożnej i po­
ważanej rodziny. Tylko nio- 
anonimowe zgłoszenia z fo­
to g rafią  (natychm iast zwro­
tna) pod „Ja W. 1338“ K ra­
ków, Poste restante.

674k

L o k a l e
P7ĘCIO lub sześciopokojo­
we, pelnokomfortowe, sło­
neczne m ieszkanie, cen- 
t f a ln ś  ogrzew anie, DOilllleur 
winda — woIdb. Sienna 2. 
Dozorca wskaże, 660k

PR7YJEZDNY kupuje per­
skie dywany, obrazy. Płaci 
najwyższe ceny. Zgłoszenia 
W iślna 6. sklep „Okazja", 
tel. 120-37. 539g

Interesy handlowe

ZAPROWADZONY od la t 55 
sklep spojywcZo-kóldhiainy 
a  koncesjonowaną sprzeda­
żą napojów alkoholowych i 
tytoniom w mieście powia­
towym Małopolski zachod­
niej, z powodu podeszłego 
wieku właściciela do odstą­
pienia — Zgloszonla pod 
„Egzystencja" ao B iura 
Ogłoszeń S ta ttera, Kraków.

333k

SPÓLNICZKA do magazy­
nu nod poszukiwana. Zgło­
szenia: Adminb '.a< ia „No­
wego Dziennika" pod „Za­
prowadzony". 311g

POSlADAlU 6.000 — £.000.— 
oczekuję propozycji — Re­
flektuję na przedstaw iciel­
stwo, spółkę, posadę 1 t. p. 
W iener, Katowice, Szope­
na 8. „Handlowieo". 662k

S p r z e d a ż
OKAZYJNIE — dwustronny 
tapczan i poduszki włosień- 
ne do SPRZEDANIA oiaz 
wszelkie wyroby tapicer 
skió. Guldschmldt. K rzy­
ża TRZY.

APTEKOM ł DROGERIOM
dostarcza ayntetyczne wo­
dy m ineralne „SANAVlT" 
Kraków, Okocimska 19, — 
franoo stacja  kolejowa od 
biorcza. Do każdej flaszki 
dołączamy bony tu ry sty  
esne P. K. P. 222k

AAAAAAAA

Krynica ,Riwiera,
S i, D row ej Fanny K egen bogen ow ej
T eieion  2 x 5 . -  Ciepła i limus woda bieżąca w po­
kojach. — Centralce ogrzewanie. 3t>t4kr

PIA n i NO „S ting l" praw ie 
nowe — sprzedam. S taro ­
w iślna 37. m. 4. 68iA

JADALNIA kombinowana, 
nowa, jaw or z palisandrem . 
Wykonanie pierwszorzędne. 
Teł. 174-06. 5323

MEBLE kuchenne przed, 
pokojowe i pokoje dziecię, 
ce, nowoczesne, szlajlako. 
wane, najsolidniej i naj- 
taniej .jSpecjalnośC" R y n e t 
Gl. 12 podwórze. 1741k

SYPIALNIA nżywana w h 
dobrym stanie do sprzeda­
nia. Kraków, Starowiślna 
34. I. p. m. 4. 553k

UBICI A meblowe nowocze­
sne, artystyczne n a jtan ie j w 
tkalni ręcznej, Grodzka 42'5.

393g

W YPRAWKI nleniowięoo, 
konfekcja dziecięca, bieli­
zna — n a jtan ie j ObstSnder, 
Rynek. 1L 6S25L

WYTWÓRNIĄ artystycz­
nych robót ręcznych: i i  my 
Pfefferberg Kraków, Gro­
dzka 48. Telefon 165 67 po­
leca: firank i, portiery , k a ­
py, serwety, gobeliny oraz 
kompletne artystyczno n- 
rządzenia w nętrza miesz­
kań 611k

KOMPLET NACZYft CZY. 
STE ALUMINIUM, tzolowa 
ne rączki tylko zl. 49.—i 
Skład fabryczny „M etal"
Di owa 58. SS43W

KILIMY artyetyesns, n a ­
rzuty, obici, m eblare  
CZYSZCZENIE, napraw a -* 
Griinerowa, Kraków, nL 
Dunajowskiegc 6- 374k

SZDLDU ElTlPLJOUJOnt
PiECZflTjjl MftUCZUMOUig

TYLKO WPROST wi WA1BTCI .
*  E H A L J .^ R M I A  4

tu y r i im* 61. Ti. -, -S9

WYSPBZEDAŻ inwentarze* 
wa bielizny. Ceny. bajecz­
nie niskie. W ytw órnia bie­
lizny „L ira" , Szewska 18.

657,

SYPIALNIĘ, jadalnię oka­
zyjnie gprzeaam. Straszew­
skiego 25. m. 7. 080k

UWAGA! Tylko ao 20 lu te ­
go POINWENTARZOWA 
W IP b ZEDAZ nowoczes­
nych m ebli po znacznie 
ZNIŻONYCH cenach. F a ­
bryczny Skład Mebli, BRA­
CKA 13. 695k

F A R B Y  -  LAKIERY 
„ F A R B O U L A S K "  
K raków, K alw aryjzks z»r

O L L A T j  
ĴAKOŚCI

P E W N O Ś C I

BEZGRANICZNI
ELASTYCZNE

PATENT FR A N C  NR. P0C -304  
p« ’ fcNT AMERv NR. 1030 /0 4

ORYGINALNE ^ K O  
iZ.TYM ZNAKIEM

PaBRYCZMYM

DYWANY ręczne, kilim y, 
OBICIA mebrowe nowo­
czesne „Dywan", Kraków, 
Podgórz», K ingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, strzyże­
nie, czyszczenie. 641k

ODLISKI uznwa aiezcwo. 
dnie „UIGO", 50 groszy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy.
21716

SKLEP galanteryjno-poń- 
czoszniczy dobrze prospe­
ru jący  przy ul. Krakow­
skiej okazyjnie do sprzeda­
nia. Zgłoszenia do Admi­
n istracji „Nowegc Dzienni­
ka” pod „10.000". 533g

PŁASZCZE zawodowe w 
różnych kolorach i  gatun­
kach oraz bluzy kelnerskie 
poleca n a jtan ie j W j twór* 
n ia A ffenkraut, Stradom  15, 

Sł?S

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
a l«  prayjm uJa  a l«  

talafanleanla 
tyłka wprost 

w AdmlnlatracJI 
I wyłqeaala 

SA O O V i* W K Ę.
P e c i t ę  s a y t r o w ą  
odolori iLiiaa tyłka 
w i ląga 14 dal od daty 
akaaania elę edoaiacfa 

laeerata.

f  zorowa prscowH^a dla 
napraw n>aszyn Biurowych
UHER i ABSLER 
Kralów^ św. Jana 11 
TeL 109-05



20 „NOWY DZIENNIK" sobota 5 lutego 1938

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

mKfl W ROZOWYM (MMMmil i OCEROHHYI ZHUKIEM WODWYM
„M A Y A "  mydło, oliwa i krem

DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłątaja l i

1

Poczto szyfrowa 
inseratowa

uloAy w t s a e o ć  w dągw 
całoge dnia

tylko 
do skrzynki
f B u r o t i R O ]  w bruais 
pfSAd .Nowjin Dileutsikitm" 
■ k t ó r ą  e p r ó i a i t  s io 

6 razy dzisonie

Posad idsiuhuja

POSZI E C iĘ  agentów do 
sprzedaży ratalne), a rtyku­
łów tekstylnych. Zgłosze­
nia: A dm inistracja „Nowe­
go Dziennika" pod „150".

481g

— ZDOLNA ekspedientką 
przyjm ie Dom Siwajoar- 
skleh Haftów, Grodzka 14.

839*

ZA pożyczko zł. 1.000 dam 
posado póldzienna. Zgłoszę 
na  do Adm lnlstraojl „No­
wego Dziennika" pod „Za­
bezpieczenie". 509g

POWAŻNI zastępcy ■ bran­
ży naczynlowo-metalowe), 
n a  Łódź lub Małopolsko po­
dadzą referencje. Kraków I. 
Skrzynka pocztowa 602.

497?

FABBYKA Przyborów pi­
śmiennych poszukuje in te ­
ligentnego, reprezentatyw- 
ngo. dobrze zaprowadzone­
go podróżującego z branży. 
Zgłoszenia: A dm in istrac ja
„Nowego Dziennika" pod 
„Przedstawiciel". 528g

ZDOLNY sprzedawoa i  b rsn
ty  konfekcji męnko-dam- 
aklej zastanie przyjęty. — 
Cbrein, Kraków, Krakow­
ska U. K6g

BIĘGŁA buchaltorka poszu­
kiwana. Zgłoszenia: „Eu- 
ty n a" Adm inistraoja „No­
wego Dziennika". 545g

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

ZWIĄZEK Pielęgniarek Za­
wodowych, Kraków, Plac 
Szczepański 8. — Telefon 
IBS 49 — poleca pielęgniarki 
do chorych domów prywat- 
nyoh, baniek, zastrzyków 
1 lnnycb zabiegów, Binro 
ezynne dzień i noc.

492g

RADIOAPARATY wyko. 
nnje, naprawia, przerabia 
PRACOWNIA RADIOWA 
Ign. F reyllcha, Dietla 51. 
Telefon 119.86. 7315k

ENERGICZNY ekspedient
dekorator i  branży obuwia- 
nej jakoteż ekspedientka 
poszukiwani. Zgłoszenia: 
A dm inistracja „Nowego 
Dziennika" „Szybka obsłu­
ga". 517g

POSZUKUJĘ potady ka­
sjerki za kaucja- Zgłosze­
nia pod „K aucja" do Admini 
e tracji „Nowego Dzienni­
ka" 507g

KUCHARKA, Żydówka śre­
dniego wieku z dobrymi 
świadectwami szuka posa­
dy w restauracji lub pen­
sjonacie. O ferty do Admi­
n istracji „Nowego Dzienni­
ka" pod „K ucharka".

529g

BILANSE — Zamknięcia. 
Zeznaniu PODATKOWE.
Dwadzioseiapieó złotych! 
Kraków, Skrytka 482.

C84k

AKWIZTTOK obejmie za­
stępstwo z branży żelaznej 
lub artykułów  technicz­
nych. — Zgłoszenia pod 
„Akwizytor" do A dm inistra 
cji „Nowego Dziennika".

558g

NIEMIECKO-polska maszy- 
nopistka, piekne pismo, 
znajomośó ksiegowośoi, ste­
nografii niemieckiej, b ie­
gła w rachunkowości po­
szukuje od zaraz odpowied­
niego zajęcia. Zgłoszenia.' 
A leja Krasińskiego 8/1. p. 
m. 12. „Dla P. O." 530g

Jest m i źle — jest m i ile...
To powinnaś pójść do doM oraJ

SZUKAM posady w Kra­
kowie lab Innej mlejtoo 
wośoi. Jestem absolwentką 
Państwowej Szkoły Handlo­
wej. mam 8 mieś. p rak ty : 
ke, biegle etenografuje, p i­
sze aa  maszynie. Zgłosze­
nia: Żywiec poste-restante 
„Posada". 557g

SAMODZIELNA gorseclar- 
ka s p rak tyka  zagraniczną 
poszukuje posady zaraz. — 
Zgłoszenia: Szczawnica,
Poste-restante „M aryla".

548g

UKOŃCZONY prawnik (ste­
nografia — m aszyna — je­
żyki), reprezentacyjny, wy­
mowny, energiczny, p rzy j­
mie jakąkolwiek posadę 
biurową. — Adm inistracja 
„Nowego Dziennika" „27- 
letn i". 541g

17-LETNI, skończona szkoła 
wieczorowa i rzemieślnicza 
pójdzie n a  praktykę do 
w arsztatu slusarsko-meeha- 
nlcznego. Łask. zgłoszenia 
pod ^„Zdolny ‘ i pracowity" 
do A dm inistracji „Nowego 
Dziennika". elżg

UBRANIOZMLAN zamienia 
noszoną gardsrobą męską 
a a  m ateria ły  bielskie. K ra. 
ków. Telefon 148-63.

F U N D A C J A  żydowska
przyjm ie starsze inteligen­
tne osoby i emerytów na 
sta ły  pobyt za 70 zł. m is. 
siecznie. Wszelki komfort — 
bardzo dobra kuchni* ry­
tualna  — piękny park — 
radio, gazety. Loeweneteln 
p. Bojanawo Poznańskie.

7209k

ODLEWABNIA żelaza 1
metali oraz wytwórnia 
młynków do minerałów 
„CENTBOPLEKS" HEN­
RYK IMMERGLttCK. Kra- 
ków-Grzegórzki, nl. Paster­
ska L. 18. Telefon Nr. 119-46 ’

LUSTRA B ELG IJSK IE -  ! 
CZESKIE ŁAZIENKOWE, ! 
GABILOTY SZKLĄNNE O ; 
RAZ ODNAWIANIE LU- 
STER POLECA PO CE­
NACH NAJNIŻSZYCH. -  
SZL1F1EUNIA SZKŁA WY­
TWÓRNIA LUSTER. — 
UNCiER, JOZEFA U. TEL. 
143-27. <3k

SUKNIE wełniane, swetry, 
poleca wytwórnia trykota­
ży, Jasn a  8/8. 5612k

CHORZY NA PRZEPU­
KLINĘ. Długoletni specjali­
sta  M. Landan, Kraków, 
D ietla 44. I. p. wykonuje 
opaski przepuklino we ró­
żnego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kistki — Przyjm uje wszel­
kie reperacje. Posiadam l i ­
czne podziękowania.

202k

KBAWCZYNI bardzo zdol­
na zzyje po domach, p rzy j­
muje również do domu ta ­
nio. Zgłoszenia: W awrzyń­
ca 41. m. 11. Telefon 125-56.

531g

Tow. „Ognisko P ra cy  w Krakowie
zawiadamia, że od dnia 7. 11 począwszy urządza

N O W Y  K U R S :
1) Przyrządzania past kanapkowych,
2) Sałatek majonezowych rybnych i mięsnych,
3) Kanapek na jajach, keksach, chlebie etc.
4) Kanapek gorących.

Lekcje odbywać się będą w poniedziałki od 
godz. 18—20. — Zgłoszenia przyjm uje „OGNI­
SKO PRACY“, Skawińska Boczna 7. tel. 158-21.

SZOFER z własnym  samo­
chodem „Lim uzyna" poszu- 
kuje zajęcia w jakim kol­
wiek zakresie. Zgłoszenia 
pod „Szofer" A dm inistra­
cja „Nowego Dziennika".

555g

CIERPLIW A, pierwszorzę­
dnymi świadectwami, zaj­
mie eię osobą starszą, cho­
rą. — gospodarstwem luD 
dziećmi. Zgłoszenia: „Miej- 
acowośó obojętna". Biuro 
Ogłoszeń S tattera, Kraków, 
Rynek 8. t>S3k

SIOSTRA G ertruda G. (z 
W iednia) pracowała w Sa­
natorium  F iirtha, Wiedeń — 
Ameryce — 1937 r. Podgó­
rze, Józefińska, — wszech­
stronne wiadomości pielę­
gniarskie — wieloletnie do­
świadczenie — wykonuje 
wszelkie zabiegi. Łaskawo 
zgłoszenia: Kraków, Szew­
ska 21/8. telefon 181-99.

547g

R ó ż n e
NAJNOWSZE modele. Naj­
niższe ceny. Gorsety, na­
pierśniki. Pasy lecznicze 
„GRACJA" Kraków, Szew­
ska 6. 535g

HALLO DZIECI! Niedziela 
godzina 15.30, nowy pro­
gram  B A JK I, Balet, Piosen­
ki, TEATRZYK BŁĘKITNY 
Rynek 32, SZKOŁA Rytmiki 
P lastyki ANIUTY WACHS- 
MAN-ORLIŃSKIEJ. Wstęp 
wolny — garderoba 50 gro-
»*y. *51g

. . . . . p r z e c i w  tłuste j cerze, 
wągrom, rozszerzonym po­
rom i plamom barwikowym 
LOTION „B“, PARFUME- 
B IE  YLANG, Kraków, 
Szpitalna 83. telefon IŚ9-46.

7433k

SKLEP konfekojl m ęskiej 
dobrze zaprowadzony, śród­
mieście przyjm ie spólnika 
celem powiększenia przed­
siębiorstwa. — Zgłoszenia 
„Egzystencja" do Admini­
s tracji „Nowego Dzienni­
ka".

BACZNOŚĆ! — Kawiarnia 
Obywatelska poleca smacz­
ne obiady tylko na maśle 
w cenie 80 gr. K olacje 60 gr. 
Kraków, ul. Sławkowska 9.

543g

POŃCZOCHY GUMOWE 
na żylaki „Lastez" i in. 
ne wszelkiego rodzaju po. 
leca A. Gronner. Kraków, 
świ Idziego 1. (lóg Grodz 
kiej 69), Tel. IJS.j',

1
SZTANCE, sznity, wyrabia 
długoletni FACHOWIEC w 
firm ie Myszkowski. K ra­
ków, Dietla 46. 66Sk

W Y K W I N T N E ,  smacz­
ne mięsne OBIADY domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli — 1 zł. wydaje inteli­
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. 653k

OGRODU NA LATO PO­
SZUKUJEMY. ZGŁOSZĘ- 
NIA POD „OGRÓD" DO 
ADMINISTRACJI „NOWE­
GO DZIENNIKA".

5J8g

L o k a l e
DLA PANA eleganckiego 
pokój umeblowany przy ni. 
G ertrudy. — Wiadomość: 
tel. 182-08. godz. 2—8.

WIĘKSZY lokal handlowy,
frontowy z m agazynami — 
do wynajęcia, nl. G ertru­
dy 7. 6811

TBZECHPOKOJOWE m ie­
szkanie, pelnokomfortowa 
przecznica Starowiślnej —> 
wolne. Tel. 116-08.

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie pelnokomfortowa Staro­
wiślną 95 wolne. Czynsz 
80 zł. 625k

POKÓJ KAW ALERSKI z
osobnym wejściem, e ume­
blowaniem lub bez, blisko 
śródmieścia zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia pod „85“ 
do A dm inistracji „Nowego 
Dziennika" 676k

ELEGANCKI umeblowany 
pokćj do wynajęcia zaraz. 
Sarego 14/1. 51Sg

POSZUKUJĘ mieszkania 
3 - pokojowego z pełnym 
komfortem, możliwie w 
oenlrum  i nowym domu. 
Czynsz bardzo pewny. Zgło­
szenia: Tel. 161-35 między 
1—3. 525g

POSZUKUJĘ pokoja nlew  
meblowanego. Z gloneolat 
A dm inistraoja „Nowege
Dziennika" pod „Bex"

DWUPOKOJOWE pełno- 
komfortowe miezzkanie Al. 
K railńsklego 13 wolne. — 
Dozorca. iZtg

MIESZKANIU dwnpokoje- 
we oraz dwa pokoje na 
lekki przem ysł wolne. Ba­
torego 7/6. 6081

ORDYNACJA LEKARSKA 
dobrze wprowadzona w 
Morszynie Zdroju na se­
zon 1938 do wynajęcia. — 
Zgłoszenia: Adm inistracja
„Nowego Dziennika" „Kom­
fortowy Pensjonat".

POKÓJ umeblowany, front. 
I. piętro dla 1—3 panów do 
wynajęola, i  utrzymaniem 
lnb bez. D ietla 57. m. 9.

55 Og

TBZECHPOKOJOWE kom 
fortowa mieszkanie, pierw 
n a  piętro araz SK LEPI 
Centralne ognew anle. Kra- 
kowaka 31. 898

TRZECH POKOJOWE m ie­
szkanie pełnokomf ortow t. 
bardzo ałoneozna, cen tral­
na ogrzewanie, da wynaję- 
ela. Kraków, Batorego 11 

548g

POSZUKUJĘ dwu pokoi, 
kuchnia, śródmieście ewenl. 
G ertrudy, Starowiślna, Sa­
rego, Zgłoszenia pod „N a­
tychmiast* Binro Ogło­
szeń S ta ttera, Rynek 8.

858k

DOM na  pensjonat kom for­
towy do wynajęcia. 15 po­
koi, wszelkie nowoczesne 
nrządzenia, tarasy , las so­
snowy w najzdrowotniej- 
szej okolicy pod (Warszawą. 
Tylko poważni reflektanoi 
obeznani z prowadzeniem 
pensjonatu w ujdj-owistaoh 
mogę nadesłać zgłoszenia. 
Korespondencję kierować 
do Adm inistracji „Nowego 
Dziennika" pod „Gloria".

5Jbgb

— Ach, to on musi krzyczę;'-, gdy mtt matka  
uszy wyciera.

PRENUMERATA w Krakowi* s odnoszę* 
niem i oez odnoszenie oraz na prowincji
i z przezyłką pocztową , • < miesięczni* zŁ 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w Jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłansm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona ta tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy ta 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—■ Nadesłane 0.1 Ł.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gi. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nearologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz i dni pośw iąt

W ydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygm unt HochwaltL — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksymiliana Feldm ana,


